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Wzmocnienie Osłony Przed Powietrznym Atakiem

tego

Rabusie Zabrali

na

pra- 
apa-

—A WIĘC 
—KOLEJ 
—NA NOWE 
—FRYZURY

Oczywiście każda z fryzur 
nosi jakąś poetyczną (nie mo­
że być inaczej) nazwę.

Taki wyrok zapadł po dłu­
giej naradzie twórców fryzu­
ry damskiej.

Końskim ogonem nazywano 
modny do niedawna sposób 
czesania włosów gładko i zwią­
zywania tuż u głowy.

Teraz Paryż nakazał: SNtoń- 
czyć z fryzurami naśladujący­
mi “końskie ogony”-

imie- 
Puła-

Szef Straży Perona 
Skazany Na 4 Lata

Buenos Aaires, Argentyna.— 
(UP). — Były szef przybocznej 
straży prezydenta Juana D. Pe­
rona i drugi Argentyńczyk 
skazani zostali na 4 i pół lata 
wiezienia za konspiracje i de­
fraudacje $4.640,000 na szko­
dę państwa.

Herminio Fassio, lat 59, i Er­
nest Canta lupo lat 40, zabrali 
taką sumę z rządowego Banku 
Przemysłowo - Kredytowego i 
wręczyli większość pieniędzy 
trzeciemu, znanemu, jako Franco 
Gronda, który zaofiarował im 
do nabycia włoską fabrykę a- 
luminium. Ów Gronda ulotnił 
się z otrzymaną gotówką, bez 
pozostawienia po sobie żadnego 
śladu.

Cleveland, Ohio. (WC) — 
Miejscowa fabryka Cleveland 
Welding Co., otrzymała od 
rządu zamówienie na 81-mili- 
metrowe pociski. Zamówienie 
obejmuje sumę $1,521,000. Od 
maja, zeszłego roku, kompa­
nia otrzymała kontraktów na 
sumę przeszło $6,000,000.

Zamówienie złożył nowy 
szef zaopatrzenia wojskowego 
płk. Stanley W. Connelly. Do­
tychczasowy szef zaopatrze­
nia wojskowego, podpułkow-

Fabryka Otrzymała 
Zamówienie Na 
Pociski ArmatnieMorderca Trockiego 

Woli w Wiezieniu
Mexico City, Meksyk. (UP) 

— Jacques Monard, tajemni­
czy zamachowiec, który zgła­
dził Leona Trockiego, zbiegłe­
go wodza bolszewików, i zo­
stał skazany na 19 i pół lat 
więzienia, odrzucił dzisiaj oka­
zję odzyskania wolności na 
podstawie przysługującego mu 
parolu po “wzorowym” odsie­
dzeniu dwóch trzecich termi­
nu. Oświadczył on, że woli po­
zostać dalej w wńęzieniu wsku­
tek obawy przed odwetowym 
zamachem ze strony trocki­
stów.

Tajemnicze 
24 Funty Złota

Tuscon, Arii. —(UP).—Dwaj 
mieszkańcy Arizony, Joseph F. 
Savoren, górnik z Bisbee, Ariz. 
i Blue Tharp, strażnik zwierzy­
ny powiatu Pima, zostali aresz­
towani za nielegalne posiada­
nie 24 funtów złota, które pró­
bowali sprzedać na “czarnym 
rynku” po $45 za uncję, co sta­
nowi pogwałcenie Aktu o Re­
zerwie Złota.

Agenci Skarbu U.S. usiłują 
dojść, skąd aresztowani wzięli 
tyle złota. Ci zaś milczą. Pada 
więc podejrzenie, że złoto mo­
że pochodzić z Meksyku, albo z 
jakiejś kopalni w Arizonie, albo 
może Savoren i Tharp znaleźli 
zakopane w ziemi złoto hiszpań­
skie przez pierwszych misjona­
rzy w Arizonie? Sądowe prze­
słuchy wyznaczone zostały na 
8 stycznia.

Od Wczoraj 
Do Dzisiaj

kontengyntowe na świnie.
W tym “dobrodziejstwie” 

reżimowym ciekawa jest aryt­
metyka. Gdy za 100 kg. zbo­
ża władze reżimowe płacą 63 
złote, to “zamiennik” w po­
staci trzody chlewnej w ilości 
23 kg., według cen urzędo­
wych wynosi ponad 150 zło­
tych, czyli reżim na tej zamia­
nie zarabia ponad 80 złotych 
na każdym korcu zboża. Gdy 
reżim za kilo żywca trzody 
chlewnej na kontyngent płaci 
około 7 złotych, to przy za­
mianie na zboże liczy niespeł- 
an 3 złote za 1 kilogram. A 
więc owo “dobrodziejstwo” 
reżimowe jest poprostu zwy­
kłym złodziejstwem.

Nie lepiej też postępuje re­
żim warszawski i w stosunku 
do robotników. Gdy chłopom 
płaci się za żyto odstawione 
na kontyngent 63 grosze za 
kilo, to chleb sprzedaj e się po 
4 złote, czyli 6 i pół raza dro­
żej. A przed wojną za cenę 
2 kg. żyta kupowało się kilo 
chleba, przy czym piekarze 
dość dobrze na tym zarabiali. 
A dziś chleb jest ponad 6 razy 
droższy od żyta. I kto za to 
płaci? Oczywiście głównie ro­
botnik, który w mieście zjada 
najwięcej chleba.

Ta polityka lichwiarskich 
cen jest przez reżim stosowa­
na nie tylko po to, aby jak naj­
więcej zarobić na tym obro­
cie. ale głównie po to aby 
zmniejszyć spożycie chleba 
którego tak pragnie zawsze 
nienasycona Rosja Sowiecka.

Stolicą mody kobiecej jest 
w dalszym ciągu Paryż. Stam­
tąd idą dyktatorskie ukazy, 
jak kobieta ma się ubierać, 
czesać, obuwać itd.

Zwisające w ten sposób roz­
czesane gładko włosy, związa­
ne u nasady, przypominały do 
złudzenia końskie ogony. Dla­
tego też tak nazwano ten spo­
sób uczesania. Modzie tej hoł­
dowały głównie młode stu­
dentki i podlotki.

♦ ♦ ♦
Dyktatorzy mody czesania 

włosów zaproponowali swym 
klientkom wzamian za potę­
pienie końskiego ogona, aż 16 
nowych fryzur.

Ciechanowski
Wrócił z Wenecji

Washington, D. C. (WC) — 
Jan fciechonowski, były am­
basador R.P. do Stanów Zje­
dnoczonych, powrócił ostatnio 
z Wenecji, gdzie brał udział w 
szóstej sesji Intergovernmen­
tal Committee for European 
Migration.

Ciechanowski jest szefem 
washingtońskiego biura ICEM 
która to agencja składa się z 
przedstawicieli 26 narodów 
zajętych sprawą osiedlenia e- 
uropejskich imigrantów.

Dwie Dziewczynki 
Zjadły 34 Tabletki 
Aspiryny

Cleveland, Ohio. — (WC) — 
Trzyletnie siostry bliźniacze, 
Krystyna .i Konstancja Great­
house, przeziębiły się i matka 
kazała im pozostać w łóżku. 
Matka pozostawiła przy dzie­
ciach butelkę z aspiryną o 
smaku pomarańczowym i u- 
dała się do kuchni, do pracy. 
Gdy wróciła do sypialni, dzie­
ci spały, ale butelka była wy­
próżniona. Dzieci zjadły 34 
tabletki aspiryny. Matka na­
tychmiast odwiozła córki do 
szpitala w Berea, gdzie dzie­
ciom wypompowano zawar­
tość z żołądków. Dzieci pozo­
stały w szpitalu pod opieką le­
karzy.

Zabiegi o Drogę 
Im .Pułaskiego 
w Massachusetts

Boston, Mass. (KC) — Na 
terenie stanu Massachusetts 
powstał Komitet, którego ce­
lem jest podjęcie starań, aby 
nowa autostrada mająca 
przebiegać przez Massachu­
setts została nazwana 
niem Gen. Kazimierza 
skiego.

W skład Komitetu 
wchodzą przeważnie polsko- 
amerykańscy weterani i oby­
watele polskiego pochodzenia, 
jak do tej pory udało się 
stwierdzić do Kom. tego nale­
żą kmr. F. Moncewicz, kmr. 
J. Furtek, sekretarz miasta 
Bostonu, J. Alecks, prez. S. 
Kowalewski (prezes Klubu 
Pol-Amer. Obyw. w S. Bosto­
nie), kom. posterunków Pol.- 
Amer. Weteranów, jak Post, 
im. K. Pułaskiego 269 A.L., jak 
Post. im. T. Kościuszki, oraz 
M. Piotrowski, kom- Bostoń- 
skiego Post. Pol. Leg. Amer. 
Weteranów. Do komitetu z 
każdym dniem dołączają się 
ińni' obywatele, pragnący 
sprawie dopomóc.
Pierwsze Pismo w tej Sprawie

Pierwszy list w tej sprawie 
został już skierowany do gub. 
stanu Massachusetts, p. Chri­
stian Herter’a.

W liście tym podpisanym 
przez Józefa Alecks’a, jako 
przewodniczącego komitetu, 
między innymi czytamy (na­
sze tłumaczenie na język pol­
ski) :

“W imieniu Komitetu ucz­
czenia Gen. Kazimierza Puła­
skiego, wysuwamy sugestię, 
aby proponowana autostrada 
stanowa została nazwana 
imieniem Gen. Kazimierza Pu­
łaskiego. Gen. Kaz. Pułaski 
wstąpił do Armii Washingto­
na w r. 1777 i odznaczył się 
dzielnie w boju pod Brandy­
wine, Germantown i innych 
bitwach. Powołał on do życia 
kombinowany korpus kawa­
lerii zwany Legionem Puła­
skiego i bronił on Charlestown 
Virginia. Śmiertelnie ranny w 
walkach pod Savannah, zmarł 
w dniu 11 października, 1779 
roku.
Pułaski Wylądował 
Pod Bostonem

Jest znany jako organiza­
tor Kawalerii Stanów Zjedno­
czonych.

Ponieważ Pułaski, gdy przy­
był do Ameryki, wylądował w 
Marblehead, koło Bostonu, 
Mass., i jak podaje się, prze­
był on podróż do Nowego Yor­
ku tą samą trasą, którą ma 
przebiegać obecnie planowa­
na autostrada poprzez Massa­
chusetts, słusznym jest żeby 
ta autostrada została nazwa­
na imieniem Pułaskiego.”

Inicjatywa została podjęta, 
a teraz od wysiłków całej Po­
lonii i ich przyjaciół zależy, 
czy sugestie polsko-amery­
kańskiej grupy narodowościo­
wej zostaną przyjęte.

STAN POGODY
Dziś będzie pochmurnie, deszczownie 

i ciepło. Jutro będzie także pochmurnie 
lecz zimniej i może prószyć śnieg. Dziś naj­
wyższa temperatura okol i 5') stopni, jutro 
34 stopnie, najniższa zaś w nocy 30 stopni.

Wschód słońca o godzinie 7:14, zachód 
o godzinie 4:23.

Armia Uderzy 
w Naciągaczy

•
Wśród Żołnierzy

Washington, D. C. (UP) — 
Armia planuje w przyszłym 
miesiącu przejście do szerokiej 
akcji przeciwko żołnierzowi, 
którzy oszukali dotychczas 
rząd na miliony dolarów lub w 
dalszym ciągu nabierają przez 
wniesienie fałszywych preten­
sji do zasiłków za nieistnieją­
cych dependentów lub przez 
zaliczanie do dependentów o- 
sób nie objętych ustawą.

Departament Armii zarzą­
dził przeprowadzenie takiej 
akcji na wskutek raportu kon- 
gresmana Dewey Short, repu­
blikanina z Missouri, przewod­
niczącego Izbowego Komitetu 
Służb Zbrojnych. Short po­
wiada, że wstępne badania je­
go komitetu wykryły “wstrzą­
sające” nadużycia i oszustwa 
na szkodę rządu w tak zwanej 
“Class Q” zasiłków dla rodzin 
wojskowych.

Lotnictwo, Korpus Mary­
narski i Marynarka mają rów­
nież przeprowadzić takie same 
dochodzenia na własną rękę.

Armia wykryła się już pod­
czas “próbnych” badań sytl- 
acji przed kilku miesiącami, że 
około 32 procent zasiłków wy­
płaconych dependentom woj­
skowych w granicach Stanów 
Zjednoczonych było wypłaco­
ne nielegalnie. Ż tych część 
zaliczyć należy do “poczciwych 
pomyłek” żołnierzy, lecz oko­
ło 24 procent jest świadomie 
dokonanym oszustwem.

Ręka Kruszcewa 
Kieruje Falą 
Czystek w ZSSR

New York. (NS) — Znajdu­
jący się w New Yorku dyplo­
maci państw europejskich u- 
ważają, że obecna fala wiel­
kich “czystek” w strukturze 
administracyjno - państwowej 
ZSSR i krajów Moskwy, jest 
dziełem Nikity Kruszcewa, 
faktycznej głowy partii komu­
nistycznej w Rosji. Kruszcew 
rozprawia się teraz z osobisty­
mi przeciwnikami i obsadza 
wszystkie kluczowe stanowi­
ska swymi ludźmi.

W ostatnich tygodniach u- 
sunięto w fali “czystkowej” 
takie filary sowieckie jak Aru- 
tinowa, pierwszego sekreta­
rza kompartii Armenii od r. 
1937; Andrianowa, pierwszego 
sekretarza leningradzkiego o- 
kręgu kompartii; Niedosieki- 
na, wielkorządcę okręgu Tuły 
w kompanii; Bagirowa, wiel­
korządcę Kremlu w Azerbej­
dżanie na pograniczu Persji i 
innych.

Wszystkie te nazwiska łą­
czą się o tyle z Kruszcewem, 
że noszą lub nosili je ludzie, 
którzy byli nieprzejednanymi 
wrogami Kruszcewa. Ten o- 
statni, w łaskach u Malenko- 
wa, potrafił go przekonać, że 
są to wszystko również wro­
gowie nowego porządku, usta­
lanego od śmierci Stalina.

Niemcy Adenauer 
Nie Chcą Być 
Neutralne

Frankfurt, Niemcy (CJ) — 
Kanclerz Adenauer w artyku­
le opublikowanym w Weltam 
Sonntag ostrzega aliantów aby 
nie zgodzili się na projekt ro­
syjski zneutralizowania Nie­
miec.

“Gdyby zgodzono się na pro­
pozycję sowiecką — pisze kan­
clerz — byłoby to zwycię­
stwem komunizmu, zwycię­
stwem Rosji, nad zachodnią 
Europą.

“Wiemy, że Rosja zapropo­
nowała neutralizację Niemiec. 
Projekt ten znalazł poparcie 
u wielu polityków, którzy są­
dzą, iż uzbrojone Niemcy by­
łyby groźbą dla ich sąsiadów.

“Nie wierzę, że Stany Zje­
dnoczone zawsze trzymać bę­
dą swoje wojska w Niemczech 
dla zagwarantowania ich neu­
tralności. Nie zrobi tego tak­
że Anglia. Przewodnictwo 
więc nad kontrolą Niemiec 
objęłaby Rosja.

“Jednakowoż .usprawiedli­
wiona jest nadzieja, że Rosja 
zgodzi się na zawarcie trwałe­
go pokoju, gdy się przekona, 
że nie potrzebuje obawiać się 
agresji.

“Być może, iż wspaniały 
projekt prezydenta Eisenho­
wera odnośnie atomu dopro­
wadzi do zgody i rozbrojenia.

“Istnieje także druga moż­
liwość. Jeśli każde państwo 
będzie miało dostateczną ilość 
broni atomowej do zniszcze­
nia wszelkiego życia w dru­
gim państwie to może narody 
i ich rządy dojdą do przekona­
nia, iż wojna przestała być 
środkiem do rozstrzygania 
sporów, może ona tylko znisz­
czyć wszystkich.

Stabilizacja Na 

WysokimPoziomie 

Ekonomicznym
Washington, D. C. (CT) — 

Według wiadomości z kół do- 
k ł a d n i e poinformowanych, 
prezydent Eisenhower przed­
stawi Kongresowi przygoto­
wany plan dobrobytu w 1954 
roku, oparty na stabilizacji 
warunków na wysokim pozio­
mie ekonomicznym.

Administracja federalna bę­
dzie dążyła, aby dobrobyt ogól­
ny w kraju był równy dobro­
bytowi w roku bieżącym, albo 
bardzo zbliżony do poziomu 
koniuktury gospodarczej w ro­
ku bieżącym. Innymi słowy, 
rząd będzie gorliwie dążył do 
powstrzymania obecnego “re­
gulowania się interesów” i za­
pobiegnięcia “w przyszłości 
wszelkim raptownym opadom 
koniuktury z wysokiego kursu 
ku depresji”.

Prezydencki Wydział Rad­
ców Ekonomicznych pracował 
nad tym planem stabilizacji 
od wiosny bieżącego roku. 
Wydział składa się z trzech 
członków. Przewodniczy mu 
p. Arthur F. Burns, były eko­
nomista uniwersytetu Colum­
bia.
Ulepszenie Social 
Security i Podwyżka 
Minimalnej Płacy

Przygotowany plan ma mię­
dzy innymi przewidywać:

1. Wzmocnienie poszczegól­
nych “stabilizatorów” prze­
ciwko prądom inflacyjnym i 
deflacyjnym. Eisenhower ma 
w związku z tym zwrócić się 
do Kongresu o poszerzenie i 
ulepszenie Ubezpieczenia Spo­
łecznego (Social Security) i 
ewentualne podniesienie obec­
nego minimum wynagrodze­
nia 75 centów na godzinę.

2. Zastosowanie pośrednich 
środków stymulacyjnych w 
ekonomii, takich na przykład, 
jak obniżenie stopy procento­
wej od pożyczek na ożywienie 
przemysłu lub handlu.

3. Zrównoważenie budżetu 
federalnego zejdzie na plan 
drugi. Na pierwszym miejscu 
ma być zaś utrzymana dąż­
ność . do redukcji -podatków, 
dławiących siłę nabywczą na 
rynku krajowym.

4. Rozpoczęcie na większą 
skalę publicznych robót przy 
budowie federalnych “projek­
tów” skoro będzie zachodziła 
taka potrzeba w podtrzymy­
waniu stanu zatrudnienia' i 
ruchu w kraju.

KALENDARZYK
Dziś poniedziałek, 21-go grudnia. — 

Tomasza. ,
Jutro wtorek. 22-go grudnia. — Zenona.
Pojutrze środa, 23-go grudnia__ Wiktora.

Kasę z $10,000 
z Warsaw Bakery

New York. (UP)—Do zain­
stalowania “burglar-p roo f” 
kasy ogniotrwałej w piekarni 
“The Warsaw Bakery” potrze­
ba było nie tak dawno pięciu 
ekspertów ze specjalnymi na­
rzędziami i dźwigami mecha­
nicznymi.

Zdziwienie zarządcy p. Wil­
liama Kucieńskiego było więc 
niezmierne, gdy przybył on 
wczoraj do piekarni i spo­
strzegł brak kasy, zawierają­
cej $10,000 w gotówce i cze­
kach.

Z pozostałych śladów wyni­
ka, że rabusie dostali się do 
wewnątrz budynku, kasę spro­
wadzili do windy, zjechali nią 
na dół i kasę załadowali do po­
siadanego auta ciężarowego... 
i ulotnili się bez pozostawienia 
adresu.

Twórcy mody sięgnęli do 
albumów historycznych po na­
tchnienie, by ze wzorów z 
okresu Ludwików czerpać 
szczegóły uczesania elegantek 
ówczesnych.

♦ ♦ ♦
I jak twierdzą, udało im się. 

Fryzury na przyszły sezon ma­
ją być istnymi poematami.
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Jak zawsze z okazji każdej 
nowości, nie brak i tu prote­
stów. Podlotki postanowiły 
zorganizować ruch oporu . . .

❖ * +
Pocieszmy się, że wojny do­

mowej z tego nie będzie i skoń­
czy się na tym, iż dyktatorzy 
mody postawią na swoim *. . . 
jak zawsze.

♦ ♦ *
Wiedzą bowiem, że mają do 

czynienia z nieodrodnymi có­
rami Ewy, które lubią zmianę.

*5* ♦}»
Ale czy kobiety posłuchają 

tego nakazu? Zobaczymy po 
Nowym Roku.

♦ ♦ +
Stara bowiem polska zasada 

mówi: nie jest modne to, co 
jest modne, ale to, w czem się 
dobrze wygląda!

Rabusie Mają Czelność Udawać 
Dobrodziejów

Washington. (PSL)—Ko­
munistyczna propaganda re­
żimu warszawskiego stale się 
przechwala, ile to dobrego 
zrobiła i robi dla rolników. 
Nawet wprowadzanie na sta­
łe systemu kontyngentów pło­
dów rolnych próbuje się za­
chwalać, jako dobrodziejstwo 
dla wsi, no bo producent roi 
ny nie potrzebuje się już mar­
twić, jak to było przed wojną, 
o zbyt, gdyż wszystko od nie­
go zakupuje państwo.' Do tej 
olbrzymiej litanii “dobro­
dziejstw” k o munistycznych 
należy jeszcze jedno, wpro­
wadzone ostatnio rozporzą­
dzenie o tzw. “zamiennikach” 
dla tych, którzy nie mogą od­
stawić kontyngentów zbożo­
wych. A mianowicie za żyto, 
jęczmień, owies i pszenicę 
można odstawić do państwo­
wych magazynów inne płody 
rolne, a między innymi trzodę 
chlewną. Dla tych, którzy nie 
mają w dostatecznej ilości 
zboża na kontyngent, reżim 
zezwolił odstawić 25 procent 
kontygentu zbożowego w po­
staci świń. Za każde 100 kg. 
żyta, jęczmienia lub owsa wła­
dze reżimowe nakazują odsta­
wie na kontyngent 23 kg. 
trzody chlewnej. Propagan­
da komunistyczna wychwala 
to zarządzenie, jako “dobro­
dziejstwo” dla chłopów, no bo 
rolnicy dotknięci klęską nieu­
rodzajów nie będą zmuszeni 
kupować zboża na kontyngent 
od swych sąsiadów, gdyż ze­
zwala im się zamienić zboże

Jeszcze Głosują
Na Prezydenta

Wersal, Francja. (UP). — 
W ósmym głosowaniu na pre­
zydenta Francji, które się od­
było w niedzielę, Laniel otrzy­
mał 430 głosów, a Naegelen 
381. Do zwycięstwa potrzeba 
452 głosy.

Chopnowski Pięknie 
Gra . .. Jedną Ręką

New Britain, Conn. (KW)— 
Młody Paweł Chopnowski, syn 
pp. Józefostwa Chopnowskich 
brał udział w całonocnym pro­
gramie na telewizji ze stacji 
WABC-TV w New Yorku. Pro­
gram trwał od 10 wieczorem 
do 5 rano i był urządzony w 
celu zebrania poważnej sumy 
pieniędzy na leczenie paraliżu.

Młody Chopnowski aczkol­
wiek sam jest ofiarą tej cho­
roby, jest jednak wyśmieni­
tym muzykiem-pianistą i na 
programie tym odegrał kilka 
utworów muzycznych nieco 
trudniejszych. Znani muzycy 
jak Fred Waring i Guy Lom­
bardo wyrazili swe zadumie- 
nie, gdy widzieli i usłyszeli 
młodego Chopnowskiego gra­
jącego na pianie lewą ręką | nik B. A. Saholski, przeniesio- 
tylko, rokując mu wielką [ ny został do służby zamor- 
przyszłość. I skiej.

Ojciec Nie Pozwala 
Na Operację Syna
i Buffalo, N. Y. — (DW) — 

Ojciec 12-letniego chłopca, 
który me ma podniebienia, po­
wiedział sądowi, że syn jego 
musi zawezwać na pomoc “si­
ły wszechświata,” zanim odda 
go w ręce chirurgów. -

Martin D. Seiferth, właści­
ciel sklepu delikatesów, po- 
wiedział sędziemu Wiktorowi 
B. Wylęgała, że nie zgodzi się 
na operację, dopóki nie wyko­
rzystane zostaną wszystkie 
naturalne sposoby leczenia, 
lecz nie będzie miał nic prze­
ciwko niej “za kilka lat,” jeśli 
syn będzie sobie tego życzył.

Seiferth postawiony został 
przed sąd przez powiatowy 
Departament Zdrowia, który 
prosił by 12-letni Martin Jr., 
uczeń szóstej klasy, został u- 
znany za “zaniedbane dziec­
ko,” ponieważ rodzice nie do­
starczyli mu odpowiedniej o- 
pieki lekarskiej. Sędzia Wylę­
gała wstrzymał się narazie z 
wydaniem decyzji.

Strajkujący 
Żądają 

Podwyżki
Paryż (R) — Strajk 

cowników obsługujących 
raty radarowe i wieże lotnicze 
wstrzymał komunikację lot­
niczą we Francji. American 
Transworld i Pan American 
Airways skierowały swoich 
pasażerów do Brukseli. Pasa­
żerowie ci między Paryżem i 
stolicą Belgii odbywają podróż 
pociągami.

Nocna komunikacja lotni­
cza między Londynem i Pary­
żem została wstrzymana w o- 
bawie, źe lotniska w Paryżu 
nie będą oświetlone.

Linie Royal Dutch i belgij­
ska Sabena wstrzymały loty 
do Paryża.

Strajk objął także lotniska 
w Nicei, Bordeaux i Lyon.

Strajkujący porzucili pracę 
w okresie świątecznym, kiedy 
ruch jest największy, żądają 
oni podwyżki. Obecnie więk­
szość ich zarabia tylko $70.00 
miesięcznie.

Ministerstwo spraw we­
wnętrznych nakazało techni­
kom wrócić do pracy. Robot­
nicy rozkazu usłuchali, udali 
się na lotniska, ale aparatów 
nie obsługują.

Technicy obsługujący apa­
raty radiowe słuchają apa­
ratów tak, żeby w razie potrze­
by można przyjść z pomocą 
samolotowi, lecącemu nad 
Francją, któremu grozi nie­
bezpieczeństwo.

Strajkujący pozwalają 
odloty do Indochin.

Nowa Tragedia 
Na Wyspie Guam

Guam. (UP) — Bazę lotni­
czą na wyspie Guam dotknęła 
w kilku dniach trzecia trage­
dia. Ubiegłej środy podczas 
śledzenia kierunku srożącego 
się tajfunu zaginął patrolowy 
samolot marynarski P4Y z 
9 ludźmi. W ubiegły czwartek 
rozbił się podczas odlotu do 
Stanów Zjednoczonych i zbu­
rzył szereg domów bombowiec 
B-29, pociągnąwszy 19 ofiar 
w życiu ludzkim.

A wczoraj zaginął bez wie­
ści samolot C-47 z 10 ludźmi, 
wyruszywszy na poszukiwanie 
zaginionego P4Y.
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POWRÓT NIXONA.—Prezydent Eisenhower wita wiceprezydenta Richarda Nixona, oraz jego żonę 
Patrycję po ich powrocie z podróży do 17 krajów. Trwająca 70 dni podróż miała charakter po­
lityczny “Odwiedzin Dobrej Woli.” Na lotnisku w W'ashlngtonie Nixonow powitali liczni przed­
stawiciele świata politycznego oraz dyplomatycznego.

‘‘Porwana w Noc Poślubna”
Czyli

“Diieje Miłości i Cierpienia Niewinnych Serc” 
__________________________________ POWIEŚĆ

460-----------------
(Ciąg dalszy) 

ROZDZIAŁ 227
Nareszcie o krok naprzód

Robert i Fred, poczekawszy kilka dni, zgłosili się na 
pocztę, gdzie rzeczywiście na poste-restante znajdował się 
list dla nich. *'

Płonąc z niecierpliwości rozerwali kopertę z której wy- 
padło pismo następującej treści.

—Według szczegółów podanych w pańskim piśmie, prze­
konany jestem, że don Alvarengo o którego panu chodzi jest 
tym samym, którego i ja znam. Sądzę jednakże, że byłoby le­
piej, gdybyśmy pomówili w tej sprawie osobiście, gdyż listow­
nie mogłoby się jeszcze zdarzyć jakieś nieporozumienie.

Jeśli ma pan ochetę, proszę się zgłosić następnego wie­
czora po otrzymaniu tego listu o godzinie ósmej na plantację. 
Corevorado u stóp Sierra tego samego imienia. Ujrzy tam 
pan osadę robotniczą, w której pobliżu znajduje się widoczna 
zdała cysterna. Tam będę pana oczekiwał.

I tym razem pod listem nie było żadnego podpisu.
— No Fred, co ty na to? — spytał Robert przyjaciela.
— Jakaś mocno tajemnicza historia — odparł ten, dra­

piąc się za uchem. — Jednakże, sądzę, że powinniśmy usłu­
chać wezwania. Jestem niemal pewny, że dowiemy się tam 
niejednego.

— I ja tak sądzę — rzekł Robert z kolei. — Tylko, że nie 
wiadomo z jakiemi zamiarami nosi się ów tajemniczy jego­
mość. Nie -ilega wątpliwości, że wtajemniczony jest w spra­
wy dotyczące dona Alvarengo, możliwe jednak, że jest to tak, 
jak owi dwaj murtyni, kreatura Reny i że to zaproszenie jest 
poprostu pułapką.

— I to możliwe — poparł go przyjaciel. — Ale wiesz 
Roby, we dwójkę nie powinniśmy się obawiać. Już nie raz 
zaglądaliśmy diabłu w oczy i jak dotychczas nie pożarł nas 
jeszcze. Sądzę, że nie mamy narazie innej możliwości dowie­
dzenia się czegoś o twej szacownej małżonce, jak tą drogą 
i Jakby nie było zbliży nas to do celu.

— Masz w zupełności rację Fred! Na wszelki wypadek 
jednak postaramy się dojutra o dwa rewolwery i porządny 
zapas kul.

I tak też uczynili. Nazajutrz ze zmierzchem wsunęli do 
kieszeni dwa nowiuteńkie brauningi i za radą Freda jeszcze 
i dwa noże. Poczem udali się w drogę.

W przeciągu dnia zasięgnęli dokładnej informacji, gdzie 
znajdowała się plantacja Corevorado i jaka wiodła tam droga. 
Jak się okazało mogli tramwajem dojechać do samej niemal 
Sierry, skąd trzeba było już tylko niewielki kawałek drogi 
przejść piechotą.

Mimo tego jednak gdy przybyli na miejsce musieli stwier­
dzić, że okolica była odludna i dzika i mimo woli sięgnęli do 
kieszeni, by przekonać się, czy broń była w porządku.

Zdaleka coprawda jarzyły się światełka w długim sze­
regu, zdradzając, iż mieszkali tu ludzie. Widocznie, iż było to 
osiedle robotnicze, o którym wspomniał autor listu, lecz kto 
mógł wiedzieć, przez kogo zamieszkane.

Możliwe, iż byli tam tylko indianie, czy też murzyńi, któ­
rych obecność nie gwarantowała bezpieczeństwa.

Gdy uszli kawałek drogi w stronę owej osady, spostrze­
gli i oznaczoną w liście cysternę. Jak dotychczas więc, wszy­
stko zgadzało się. Czy jednakże zastaną tam owego niezna­
nego człowieka, czy będzie on im sojusznikiem, czy też wro- 
giem, na to nie mogli narazie jeszcze odpowiedzieć. Do ósmej 
brakowało jeszcze z kwadrans, tak że należało uzbroić się w 
cierpliwość.

Michał Rokicki i jego żona długo naradzali się ze sobą 
nim zdobyli się wreszcie na napisanie owego listu, który wzy- 

»wał nieznajomego autora ogłoszenia na nocne spotkanie.
— Jak widać, nie ma on ochoty wyjawić kim jest — rzekł 

były urzędnik, gdy otrzymał pismo Roberta. — Senor Anto­
nio, to z całą pewnością pseudonim, a poste-restante, to śro­
dek, byśmy się nie dowiedzieli jego adresu. Ciekawe, co za 
przyczyny skłaniają go do tak wielkiej ostrożności.

— Zapewne ma dostateczne! — ujęła się za nieznajomym 
Rokicka. — Kto raz miał, czy też ma doczynienia z Reną, 
ten musi być ostrożny. Przeczucie mówi mi, że to o nią cho­
dzi. Człowiek ten pragnie zdemaskować tę nędznicę i uwolnić 
odeń dona Alvarengo. I dlatego sądzę, że świętym naszym 
obowiązkiem jest dopomóc mu w tym dziele.

Argumentacja żony przekonała Rokickiego, tak że zde­
cydował się wreszcie na osobistą rozmowę z nieznajomym i 
wysławszy odpowiedni list, oczekiwał dnia w którym według 
jego obliczeń mógł ten się zjawić.

I rzeczywiście, wieczora tego, gdy o godzinie ósmej zbli­
żył się do cysterny, spostrzegł rysujące się w ciemności dwie 
sylwetki męskie.

W pierwszej chwili zatrzymał się strwożony. Czyżby nie­
znajomy sprowadził jeszcze kogoś dla obrony. A może zechcą 
oni, korzystając z liczebnej przewagi uczynić mu coś złego?

Po chwili namysłu jednak przemógł obawę. Wszak nie 
mógł cofać się w ostatniej chwili.

Dwaj mężczyźni również go już zauważyli i zdjęli na po­
witanie kapelusze. Od pierwszej chwili, gdy nadchodzący 
ebliżył się do nich, spostrzegli, iż nie mają tu do czynienia z 
żadnym niebezpiecznym opryszkiem, lecz przeciwnie, z czło­
wiekiem, który czynił nader spokojnie i solidne wrażenie. A 
przytem nie uszło ich uwadze, że to on raczej z obawą pod­
szedł do cysterny, widocznie zaniepojony, że zastaje tam dwu 
mężczyzn, a nie jak przewidywał, jednego.

Robert, chcąc go uspokoić, zwrócił się doń możliwie 
grzecznie.

— To pan jest autorem listu, który nas tu wezwał, nie­
prawdaż? Mój przyjacielu, któremu nie mniej ode mnie zale­
ży na tej sprawie, pozwolił sobie towarzyszyć mi.

Słowa te rzeczywiście podziałały na Rokickiego uspo- 
kająco.

— Nic nie szkodzi — odparł. — A przytem zawsze we 
dwójkę raźniej jest przy tak dalekich wycieczkach. Plantacje 
nasze odległo są od Rio, ale wezwałem panów tutaj, gdyż tu 
mieszkam i tylko nader rzadko bywam w mieście?

— Pan pracuje tutaj? — spytał Fred.
i — Tak jest, jako dozorca przy robotach plantacyjnych. 

Człowiek dziczeje tu powoli między murzynami i indianami.
Gdy Rokicki mówił te słowa, przez głowę Roberta prze­

biegła dziwna myśl. Angielszczyzna tego człowieka była co­
prawda. poprawna, ale zdradzała cudzoziemca, a przytem, 
czy akcent jakim mówił nie był wyraźnie słowiański.

— Przepraszam, czy pan nie jest czasem Polakiem? — 
spytał nagle w ojczystym języku.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Atak Weteranów
Na Komunistów
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Proszą Was o Pomoc
Edward Kuchat, zamieszkały: 

Solec Kujawski, Przedmieście To­
ruńskie 16, powiat Bydgoszcz — 
ma na utrzymaniu żonę i 2 synów, 
w wieku 1 i 2 lata, a nie pracuje 
z powodu choroby — prosi o jaką­
kolwiek pomoc.

Paryż (U) — Oburzeni do 
żywego krogą propagandą 
komunistów, francuscy we­
terani wojny z komunistami 
w Indochinach uzbroili się 
wczoraj w pałki i cegły i usi­
łowali rozbić komunistyczny 
“wiec pokojowy”.

Około 20 weteranów wdar­
ło się na salę i poczęło wywi­
jać na prawo i lewo pałkami, 
gdy 180 innych weteranów 
bombardowało z zewnątrz 
okna sali cegłami i innymi po­
ciskami, dopóki nie przybyła 
na miejsce policja i żandar­
meria i nie przywróciła po­
koju. Raport opiewa, że po 
jednej i drugiej stronie znaj­
duje się sporo rannych.

Zgon Adw. Józefa
Gardulskiego 
Eks-Dziennikarza

Uwarzył Się 
w Wannie Aresztu

Warrensville, Ohio. (WC)— 
W areszcie miejskim w War­
rensville zmarł w wannie 78- 
letni Frank Zonar. Służbowy 
raportował, że Zonar przeby­
wał w wannie blisko godzinę. 
Kiedy nie wychodził z łazien­
ki zbyt długo, służbowy zaj­
rzał do łazienki. Wanna była 
nepełniona bardzo gorącą wo­
dą. Lekarze w szpitalu miej­
skim stwierdzili, że Zonar 
zmarł z powodu poparzenia 
się .

lżejsze 

highball

Detroit, Mich. (DP) — Po 
wypadku automobilowym na 
drodze US-27, około 10 mil od 
Gaylord, zmarł adw. Józef 
Gardulski. Podczas jazdy stra­
cił on prawdopodobnie kontro­
lę nad kierownicą i zjechał z 
drogi. Przejeżdżający auto- 
mobiliści pomogli adw. Gar- 
dulskiemu i jego żonie wydo­
stać się z przewróconego kuta. 
W chwilę później doznał on a- 
taku serca i zakończył życie.

Przed Pierwszą Wojną 
Światową zmarły Józef Gar­
dulski był naczelnym redakto­
rem Dziennika Polskiego. — 
Przedtem był profesorem w 
Seminarium Polskim, kiedy 
ono znajdowało się jeszcze w 
Detroit. Potem został adwo­
katem i przez długie lata zaj­
mował się sprawami prawny­
mi.

NAJLEPSZEGO GATUNKU WM. A. BOGERS

SREBRO STOŁOWE

Ostrożnie z Kaszlem 
Przeciągającym Się Pc 
Zwykłym Zaziębieniu 

Creomulsion przynosi ulgę natychmiast 
ponieważ sięga do systemu bronchito- 
wego, pomaga rozluźnić i wyrzucić 
naładowaną zarazkami flegmę i po­
maga naturze łagodzić i uleczyć poka­
leczone, nabrzmiałe, delikatne tkanki 
bronchialne. Zadowolenie gwarantowa­
ne, lub zwrócimy pieniądze. Creomul­
sion wytrzymało, próbę milionów uży­
wających.

CREOMULSION
Ulga w kaszlu, zaziębieniu, ostrym 

bronchicia.

Hamburg Wyświetla 
Film o Hitlerze

Hamburg, Niemcy. (DP) — 
W 10 kinach Hamburga, przy 
przepełnionych widowniach, 
wystawiono po raz pierwszy 
film, przedstawiający historię 
kariery Hitlera i jego upadek, 
p.t. “5 minut po dwunastej”. 
Nigdzie doszło do żadnych 
manifestacji.

Film ten zabroniony jest we 
wszystkich miastach zacho- 
dnio-niemieckich z wyjątkiem 
Hamburga. Federalne mini­
sterstwo spraw wewnętrz­
nych uznało, że film gloryfi­
kuje nazizm.

Awans Ks. Infułata 
Józ. Ciupińskiego 
w Buffalo, N. Y.

Buffalo, N. Y. (DW)—Ks. 
biskup Joseph Burke, ordyna­
riusz diecezji buffaloskiej, 
mianował dwóch wikarych ge­
neralnych diecezji, a mianowi­
cie ks. biskupa Leo R. Smith’a, 
sufragana diecezji, i ks. infu­
łata Józefa Glapińskiego, pro­
boszcza par. św. Jana Kante- 
g°.

Ks. infułat Glapiński uro­
dził się w Polsce i jako trzylet­
nie dziecko z rodzicami przy­
jechał do Ameryki. Pierwsze 
nauki pobierał w szkole par. 
Przemienienia Pańskiego. Po­
tem odbył studia w kolegium 
Kanizjusza, i na uniwersyte­
cie Niagara. Kurs Teologicz­
ny ukończył w Kolegium Pro­
pagandy w Rzymie.

Chicago, (ZPPA)—Z ziem 
oderwanych od Polski przez 
Sowiety, oddzielonych po­
dwójną żelazną kurtyną—z 
rzadka tylko przedrze się ja­
kaś wieść. Moskwa strzeże 
bardzo surowo swych tajem­
nic w państwie niewoli.

Jeżeli z Polski—zza pierw­
szej żelaznej kurtyny, nie ma 
tygodnia aby ktoś nie prze­
darł się przez granice i nie 
przywiózł wiadomości, o tyle 
z poza żelaznej kurtyny, dzie­
lącej Sowiety od Polski, do­
chodzą zaledwie słabe odgło­
sy, jakie od czasu do czasu— 
zawiera prasa sowiecka.

Moskwa strzeże aby nie tyl­
ko ludzie, ale i druki nie prze­
dostawały się na Zachód, 
szczególnie druki ujarzmio­
nych narodów. Listów z kra­
jów włączonych do Sowietów’ 
przychodzi bardzo niewiele. 
Są one cenzurowane i każdy 
który zawiera jakiś szczegół 
życia społecznego czy naro­
dowego, jest wycięty, lub gdy 
nie wycięty, to zamazany tu­
szem. Jedynie w pismach ro­
syjskich znajduje się czasami 
jakiś szczegół, który uchyla 
zasłony z obszarów, które dzi­
siaj określane są przez Mos­
kwę jako “Niemanskij Kraj,” 
podobnie jak za czasów car­
skich, w stosunku do Polski 
używano wyrażenia “Priwi- 
slanskij kraj.”

Ostatnio złowróżbnego tego 
dźwięku użył w “Prawdzie” 
moskiewskiej, korespondent 
tego pisma Wasil Reimeris, 
w korespondencji z Wilna.
Stachanowskie Krowy

Rejmeris, zachwycony 
wieckimi porządkami w
leńszczyźnie, które przeciw­
stawia... rządom Smetony(!) 
pragnie oszołomić •sowiec­
kich czytelników astronomi­
cznymi—w jego mniemaniu— 
liczbami i pisze: “Dojarka ta­
ka a taka otrzymuje od każ­
dej krowy w ciągu roku do 
5,000 litrów mleka.” Oznacza 
to po prostu że pasowane na 
“stachanówki” krowy dają 
przeciętnie około 13 litrów 
mleka dziennie. Zważywszy, 
że “holenderki” dawały przed

Drugi Najstarszy 
Manuskrypt

New York (UP). — Drugi 
ze znanych najstarszych ma­
nuskryptów na świecie — 
“The Rubaiyat of Omar Khay­
yam” został sprzedany w New 
Yorku na licytacji za $4,500 
jednemu z prywatnych kolek­
cjonerów.

Manuskrypt nosi datę 1216 
roku przed Narodzeniem 
Chrystusa. Pisany jest po per­
sko. Starszy od tego manu­
skrypt, z roku 1207(?) przed 
Narodzeniem Chrystusa, znaj­
duje się w bibliotece uniwer­
sytetu Cambridge.

wojną po 27 litrów mleka 
dziennie, nie widzimy powodu 
ani do chlubienia się krowa­
mi ani dojarkami...

Uzasadniony niepokój o za­
spokajanie potrzeb Wilna i 
okolicy budzi dalsze—pełne 
ukontentowania — stwierdze­
nie: “Wyroby przemysłowe 
sowieckiej Litwy wyszły 
wszechzwiązkowy rynek.’
Odwieczna “Przyjaźń” 
Rosyjskiego 
i Litewskiego Narodu

Autor tej raczej moskiew­
skiej niż wileńskiej korespon­
dencji zachłystuje się: “Nigdy 
jeszcze tak wspaniale nie roz­
wijała się—w ciągu całej swej 
historii—litewska kultura na­
rodowa.” I dalej: “W ciągu lat 
surowych doświadczeń dzie­
jowych, w ciągu długich dzie­
siątków lat Litwin nauczył 
się dobrze odróżniać prawdę 
od kłamstwa, przyjaciół od 
wrogów. Już w zamierzchłym 
średniowieczu Litwin znał 
Wschód i Zachód nie tylko 
jako pojęcie geograficzne, lecz 
jako przyjaciół i wrogów. Z 
Zachodu bezustannie wdzie­
rali się psy-rycerze, a na 
Wschodzie Litwini w ciężkiej 
chwili zawsze znajdowali wy­
próbowanych przyjaciół prze­
ciw wspólnemu wrogowi. Na 
polach Grunwaldu na wieczne 
czasy krwią scementowano 
przyjaźń litewskiego i sło­
wiańskich narodów.” “Rośnie 
odwieczna przyjaźń litewskie­
go i rosyjskiego narodu.”

Tak wygląda przeszłość Li­
twy i Wilna w preparowanej 
po “radziecku” historii.

A przyszłość—według ’’Pra­
wdy”? “Wolność, szczęście i 
przyszłość Litwy — w pew­
nych, mocnych i wypróbowa­
nych rękach”. Raczej: szpo­
nach drapieżnych.

Nowa Taktyka 
Sowiecka

Chicago (Radio WCFL). — 
Gospodarczy eksperci rządu 
sowieckiego są przekonani, 
że poważniejsze zahamowa­
nie w przemyśle Stanów Zjed­
noczonych — przepowiadane 
i oczekiwane w ZSRR od lat 
— może nastąpić wkrótce w 
związku ze zmniejszeniem 
produkcji po zawarciu pokoju 
w Korei. Moskiewska “Praw­
da” donosi już o poważnej 
stagnacji w amerykańskiej 
produkcji samochodów i o 
szybkim wzroście bezrobocia.

W czasie ostatniej wysta­
wy w Lipsku sowieckie orga­
nizacje handlowe robiły duży 
wysiłek, ażeby znacznie 
zwiększyć handel Wschodu z 
Zachodem. Podobnie postępu­
ją państwa satelickie, zwła­
szcza Polska i Czechosłowa­
cja. Nawet towary konsump­
cyjne, rzadkie w Związku so­
wieckim i gwałtownie potrze­
bne dla rynku wewnętrznego, 
ofiarowywane są szczodrze 
krajom zachodnim. W Citv 
londyńskiej, daje się zauwa­
żyć wzmożona działalność so­
wieckich agentów handlo­
wych. Podobne wiadomości 
dochodzą ze Szwajcarii, Bel­
gii i Szwecji. Propaganda so­
wiecka podkreśla, że w razie 
“oczekiwanego” zahamowa­
nia w Stanach Zjednoczo­
nych, zwiększony handel mię­
dzy Europą Zachodnią i 
Wschodem będzie najlepszym 
sposobem uniknięcia ostrego 
kryzysu gospodarczego. Han­
del Wschodu z Zachodem jest 
organizowany głównie na sy­
stemie wymiennym, który jest 
bardzo dogodny dla kra­
jów Zachodniej Europy oraz 
dla Wspólnoty Brytyjskiej, po­
nieważ pozwala uniknąć wy­
datków dolarowych.

“Nabywcy” sowieccy inte­
resują się w pierwszym rzę­
dzie importem z krajów za­
chodnich towarów przemysło­
wych, maszyn i ostatnio zwła­
szcza ekwipunku statków. O- 
fiarują wzamian pszenicę, 
żywność, budulec i surowiec.

Niedawno została zawarta 
charakterystyczna umowa 
wymienna między Czechosło­
wacją i brytyjskim eksporte­
rem: Czechosłowacja dostar­
czyła Wielkiej Brytanii po­
marańcz, a otrzymała w za­
mian znaczną ilość ryb w pu­
szkach. Pomarańcze zostały 
zakupione przez Czechosło­
wację na środkowym Wscho­
dzie i zostały “zapłacone” 
skrzynkami drewnianymi, wy­
konanymi z drzewa sowiec­
kiego.

Komuniści Zdążyli Przemianować 
Już Litwę Na “Niemanskij Kraj” 
Ongiś Za Białych Carów — Polska Nazywaną

Była Urzędowo “Priwislanskim Krajem”

Gwarantowane Na Całe tycie
Mogą Nabywać 

CTYTFI NIPY 
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO 

P0 TYLKO *2.20 Kuponów Komplet

Już Jest Do Nabycia 
NOWY

KALENDARZ ZWIĄZKOWY
NA ROK 1954

Rok rocznie tysiące naszych Czytelników kupuje KALENDARZ 
ZWIĄZKOWY, gdyż dobrze jest mieć w domu taką książkę za­
wierającą wiele pożytecznych wiadomości i informacji ze wszy­
stkich dziedzin życia.
W tym roku również KALENDARZ jest w przygotowaniu 1 wyj­
dzie z pod prasy już niebawem.
W KALENDARZU ZWIĄZKOWYM na rok 1954 oprócz kalen­
darium, wykazu świętych imion, znajdą czytelnicy bogaty Dział 
Literacki, Rozrywkowy i Naukowy, a cały kalendarz jest okra­
szony zdrowym polskim humorem, oraz mnóstwem interesują­
cych ilustracji.
Zwracamy się z apelem do wszystkich Gmin i Grup związkowych 
jak też do poszczególnych czytelników o wcześniejsze zamawianie 
Kalendarza Związkowego. Prosimy o to. gdyż napływanie wcześ­
niejszych zamówień ułatwi nam dostarczanie Kalendarza punk­
tualnie i szybko. Pozatem może się zdarzyć że braknie kalenda­
rza dla tych, którzy zwlekają z zamówieniem do ostatniej chwili. 
Zamawiajcie więc KALENDARZ ZWIĄZKOWY teraz i niech nie 
zabraknie go w polskim domu.
KALENDARZ ZWIĄZKOWY jest Waszym przyjacielem i nawet 
za lat kilka nie przestaje być interesujący. >

NOWELE! WIERSZE! HUMOR! ILUSTRACJE! NAUKA! » 
SZTUKA! — OTO JEST KALENDARZ ZWIĄZKOWY, 
KTÓRY JUŻ NIEBAWEM ZAWITA POD WASZ DACH!

Zamówcie sobie już dzisiaj u 
Sekretarza Finansowego Waszej Grupy

KALENDARZ ZWIĄZKOWY
Cena Kalendarza przy indywidualnym kupnie, $1.50

Przy zamawianiu Kalendarza przez Grupy i Gminy 
Kalendarz jest sprzedawany po cenie kosztu.

1 łyżka do supy X łyżeczki do herbaty
1 widelec stołowy 1 widelec do sałaty
1 nóż stołowy t pusta rączka, ostrze z nieplatnliwej stall
Oprócz powyższych już otrzymaliśmy dodatkowe srebro, 

do uzupełnienia kompletów, a mianowicie:
3 łyżki do podawania jarzyn —.31-2# i • kuponów
Nóż do masła I łyżeczka do cukru..._m.^-—.— $1.20 I 6 kuponów 
Chochelka do sosu 31.20 i 6 kuponów
Duża łyżka do jśród. .31.20 i 8 kuponów
Widelec do wedlin..._„.„...„„—™»-™~~~—.31-20 1 6 kuponów

Takich Kompletów możecie nabywać—ile ehcecle, 
na tych samych warunkach, więc w krótkim czasie 
możecie mieć komplet srebra na 6. 8 czy 12 osób.

JAK POSTĘPOWAĆ
Dzień po dniu wycinać kupony jak porytej umieszczony, nume­
rowane. a gdy już macie 6 kuponów, przyślijcie do Dziennika 
Związkowego lub przyślijcie kupony a należytością, a otrzyma­
cie swój komplet srebra i gwarancję. Na przesyłkę pocztową 
dołączyć trzeba I5o od kompletu.

KUPON NA SREBRO STOŁOWE
No. 1279 21-go Grudnia, 1953
Za Ooiączcone ____ Kuponów t gotówka pr-wz* mi przyWaó
oastepujsca sztuki srebra • gwarancją  
Nazwisko -  
Adres - - - - .. . - -  
Miasto , ■ Zono,,..,.  tan -..............

Wzór 7265
Z prawdziwą przyjemnością bę­

dziecie wyszywać te wzorki na 
swoich domowych płótnach. Jest 
to ręczny haft połączony z maszy­
nowym “eyelet” haftem, który ku­
puje się na jardy w kolorach lub 
biały.

Wzór 7265 obejmuje 6 motywów 
do odbicia SV^xll'/t cali i wska­
zówki zastocowania.

Cena wzoru 25 centów. Należy- 
tość prosimy nadsyłać w srebrze 
lub w 3c znaczkach pocztowych, 
(lecz nie airmail). Z Kanady go­
tówkę.

ALICE BROOKS 
KATALOG 

Jest Do Nabycia 
Nowy Katalog Robótek obej­

mujący wiele ilustracji ślicz­
nych wzorków do wyszywania 
płócien dzierzgania, szydełko­
wania, robienia dekoracji w do­
mu, zabawek, różnych podar­
ków nadto 10 łatwych do wy­
konania wzorków w katalogu.

Cena katalogu 25c. Przyślij­
cie w srebrze lub znaczkach 
pocztowych, adresując DZIEN­
NIK ZWIĄZKOWY, 1201 Mil­
waukee Ave., Chicago 22, 111.

Imię i Nazwisko 

Adres ..

Miasto Stan.

No. Modelka

Wypełnijcie ten • kupon przy 
zamawianiu wzorów .adresu­
jąc: — Dziennik Związkowy 
1201 Milwaukee Ave., Chicago 
22, Illinois.

Imię i nazwisko .... -.......
a  i

Ulica 

Stan 

Nr. Modelka 

Rozmiar (Size) 

Łatwa do uszycia spódniczka, 
która nadaj e się tak do codzien­
nego noszenia jak też i na zabawę 
(do zrobienia na zabawę można 
użyć tafty lub sztywnego rayon 
materiału).

Wzór 4730 można nabyć podług 
miary w pasie: 24 ,25, 26, 28, 30 
i 32 cale. Na wielk. 28 potrzeba 
2% jarda 39 9cal. materiału.

Cena wzoru 35 centów. Należy- 
tość prosimy nadsyłać w srebrze 
lub w 3c znaczkach pocztowych, 
(lecz nie airmail). Z Kanady go­
tówkę.

4730
waist 
zr-ir
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Z Życia Towarzyskiego Polonii

Wieczór Gwiazdkowy Dla Inwalidów
Wieczór gwiazdkowy dla inwa­

lidów, którymi opiekuje się Stow. 
Weteranów Armii Polskiej, odbę­
dzie się w środę przedwigilijną 23 
b.m. o godz. 8-ej wieczorem w 
wielkiej sali Domu Weteranów 
przy 1239 N. Wood ul. Wieczór 
ten corocznie urządzany jest przez 
Stowarzyszenie Samopomocy No­
wej Emigracji z myślą, aby kie­
dyś bohaterskiemu a dzisiaj nie­
szczęśliwemu żołnierzowi polskie­
mu w okresie świąt Bożego Naro­
dzenia sprawić choć trochę za­
służonej radości.

Z tą samą myślą w uroczysto­
ści tej bezinteresowny udział bio- 
rą świetni nasi artyści. W tym 
roku w specjalnym programie 
wystąpią panie Waleria Krenz- 
Głowacka, Ludmiła Zaremba-Ko- 
zerska, Olga Sawicka i Halina Ma- 
jewska-Wajdowa, oraz panowie 
Kazimierz Majewski, Aleksander 
Świtaj, Józef Wieszczek i Antoni 
Trzaskowski, który poprowadzi 
program. Franciszek Jendrya- 
szek wystąpi na czele swojego ze­
społu orkiestrowego.

Nazwiska te same mówią, na 
jakim poziomie programu można

Pomóżcie Dzieciom 
Polskim w Niemczech

Jeszcze przez kilka tylko dni 
za $1 możecie zapewnić jakiemuś 
dziecku polskiemu paczkę żyw­
nościową z 11 funtami wartościo­
wych. Organizacja CARE zgodzi­
ła się, by w wypadku zamówienia 
25 takich paczek za $25, przesłać 
je do Związku Polskidh Uchodź­
ców Wojennych, w Niemczech, 
gdzie otrzymają je najbardziej po­
trzebujące dzieci. Organizacje więc 
1 w miarę możliwości kilka osób 
wspólnie powinni wpłacić do 
CARE $25 i prosić o przekazanie 
paczek pod adresem: Union of 
Polish Refugees in Germany (22a) 
Velbert (Rhld) Schlissfach 291. 
Western Germany.

Osoby pojedyńcze względnie or­
ganizacje chcące przyjść z pomo­
cą, a nie mogące wypłacić kwoty 
$25, powinne przekazać ofiarowa­
ną kwotę pod adresem 39 Kręgu 
Starszoharcerskiego, c/o Stefan 
Marczuk, 2037 W. McLean ave., 
Chicago 47, 111., lub porozumieć 
łię telefonicznie HU. 6-4916.

Paczki te można wysyłać tylko 
do 25 grudnia.

WESOŁYCH ŚWIAT 
ORAZ SZCZĘŚLIWEGO 

NOWEGO ROKU 
Całej Polonii 
— życzy —

się spodziewać w czasie tego tra­
dycyjnego już wieczoru. Tegoż 
organizatorzy serdecznie zapra­
szają do wzięcia jaknajliczniej- 
szego udziału wszystłkich, którzy 
swoją obecnością pragnęliby dać 
dowód, że nie zapomnieli tej ofiary, 
jaką ze swego życia składali kiedyś 
ci, dla których urządzany jest ten 
wieczór gwiadkowy.

Wstęp wolny. Natomiast z 
wdzięcznością przyjmowane będą 
choćby najskromniepsze datki lub 
upominki dla Żołnierza-Inwalidy. 
Kto pragnąłby przed czasem złożyć 
prezent czy ofiarę, może to u- 
czynić w najbliższą sobotę, lub 
niedzielę w lokalu Stowarzysze­
nia Samopomocy przy 1507 W. Di­
vision ul., w godzinach od 6 do 8ej 
wieczorem.

Ważne Zebranie 
Gr. 406 Z. N. P.

Do Członków i Członkiń Gr. 406 
ZNP. W niedzielę, 27go grudnia 
b.r. odbędzie się w sali par. św. 
Kazimierza, 2230 So. Whipple ul., 
wyborcze posiedzenie Tow. św. I- 
zydora Oracza, Gr. 406 ZNP. Po­
czątek posiedzenia o godz. 2-ej po 
południu punktualnie. Poza wielo­
ma bardzo ważnymi sprawami 
przeprowadzone będą na tym po­
siedzeniu wybory zarządu Grupy 
na rok 1954, jak również nastąpi 
złożenie życzeń świątecznych. 
Stąd obecność wszystkich bardzo 
pożądana.

Ząrząd Grupy: — Antoni Sarato- 
wicz, prezes; Walter Dondzik, wi­
ceprezes; Dorota Sptula, wicepre­
zeska; Franc. J. Buczek, sekr. fin.; 
Kazimierz Malec, sekr. prot.; Jan 
Owczarz, kasjer; i dyrektorzy: — 
Stefan Mazurek, Zofia Gembara, 
Weronika Pieczonka.

Proszą Was o Pomoc
Helena Żurek, zamieszkała: So­

lec Kujawski, Przedmieście To­
ruńskie 16, pow. Bydgoszcz — pi- 
sze, że ma córeczkę 2 lat i syn­
ka 1 rok i nie ma dla siebie i dzie­
ci odzieży, na zimę, bo mąż długo 
nic niezarabiał z powodu choro­
by — prosi o starą odzież.

Krystyna Wyżykowska, zamiesz­
kała: poczta Dębica, ul. Krakow­
ska, nr. 59 —uczennica prosi o 
starą odzież, bo jest ich “w domu 
kilkoro i rodzice nie mogą “jej nic 
kupić na zimę, bo są biedni, a 
chciała by także w zimie chodzić 
do szkoły.

Elżbieta Rataj. zamieszkała: 
Solec Kujawski, ul. Tartaczna 10, 
pow. Bydgoszcz pisze, że ma 2ch 
chłopców, w wieku 8 i 15 lat, i 
3 dziewczynki w wieku 2, 5, 13 lat, 
z których jedna jest chora na płu­
ca — prosi o streptomecynę i sta­
rą odzież.

Julia Grenda, zamieszkakała: 
Solec Kujawski, ul. Średnia, 15, 
pow. Bydgoszcz, pisze, że ma 4 
córki w wieku od 10 do 14 i 8-let- 
niego syna oraz ojca lat 84, a mąż 
jest robotnikiem tak mało zara­
biającym, że cała rodzina jest bez 
odzieży i żyje w wielkej biedzie— 
prosi więc o starą odzież i obuwie.

■jt-J isaj

PRZESZEDŁ 15 MIL, SZUKAJĄC PSA. — Siedmioletni Billy 
Becker pokazuje na mapie drogę, jaką przeszedł na przestrzeni 
15 mil w poszukiwaniu swego ukochanego psa Spartana. Pies 
został złapany przez jednego z hycli na przedmieściach Nowego 
Yorku. W międzyczasie, gdy chłopak pogonił za psem jego rodzi­
ce, oraz sąsiedzi podjęli akcję poszukiwania go, w obawie, że 
został on porwany.

Lista Donacji Na Kosze 
Gwiazdkowe Dla Biednych
Datki Składać Można w Domu Związkowym 

w Biurze Wiceprezeski Dymek
Staraniem wiceprezeski Z. 

N P., a prezeski Stowarzysze­
nia Dobroczynności przy ZNP, 
przeprowadzana jest zbiórka 
funduszy na kosze gwiazdko­
we dla biednych.

Datki można składać lub 
nadesłać do biura wicepreze­
ski ZNP. . p. Franciszki Dymek 
w Domu Związkowym, 1514 
W. Division St., Chicago 22, 
Illinois.

W tych dniach, oprócz po­

przednio już ogłoszonych list 
datki swe złożyli następujący i
Karol Piątkiewicz, Re­

daktor Dzień. Związko­
wego ........................ $5.00

Dr. M. W. Majchrowicz, 
dyrektor Zarządu Cen­
tralnego Z.N.P.........  5.00

Józef Cieślak.......... ........ 2.00
Helena Russell ........   2.00
Stefan Jabłoński............. 1.00

KTO NASTĘPNY?

Nowe 1954 Chevrolety Już Są 
Na Wystawie u Opasa

Począwszy od 18-go grudnia 
w oknach wystawowych “OPAS 
CHEVROLET”, 1708-12 So. Ash­
land Ave., wystawiony jest cały 
szereg tych pięknych o opływo­
wych liniach 1954 Chevroletow, 
w różnych kolorach i różnych mo­
deli.

Każdy kto odwiedzi firmę 
Opasa w czasie wystawy Chevro- 
letów, dostanie piękny upominek.

NOWE 1954 PACKARDY
Na Wystawie—5114 S. Racine Ave.

Najnowsze 1954 Packardy oso­
bowe są już do obejżenia w oknach 
wystawowych w jedynej polskiej 
firmie Packardów w Chicago, t. j. 
5114 S. Racine Ave. Prześliczne te 
nowe auta osobowe, kompletnie 
wyekwipowane są dostarczane na­
tychmiast do każdego zakątka 
miasta Chicago, lub poza Chicago 
—Marian Opas, właściciel, da 
Wam najlepsze warunki kupna w 
całym mieście. O ile macie na za­
mianę stare auto, to dostaniecie za 
nie najwyższą cenę.

Pamiętajcie, że u Oposa zawsze 
dostaniecie najlepszy “deal” w 
Chicago i Opos zaoszczędzi Wam 
wiele pieniędzy.

Wszelkie reperacje aut wykony­
wane są fachowo, rzetelnie i szyb­
ko, przez najlepszych fachowych 
polskich mechaników.

Przy tej okazji Marian Opas 
wraz z całym sztabem swych poi-

w

MARIAN OPAS
skich pracowników, składa serde­
czne podziękowanie wszystkim 
Rodakom za tak szczere poparcie 
jakiego doznał w tym roku, przy­
rzekając, że i w latach następnych 
będzie się starał zawsze zadowol- 
nić wszystkich, którzy udadzą się 
do niego z zaufaniem po radę czy 
też w sprawie kupna lub reperacji 
swego auta, jednocześnie życząc 
wszystkim swym przyjaciołom i 
znajomym, oraz całej Polonii jąk­
ną jlepszych Świąt Bożego Naro­
dzenia i Szczęśliwego Nowego 
Roku. (R.M.) j

Wiesław Puciński 
Po Kwiaty Na 

BOŻE NARODZENIE 
udajcie się do 

WESLEY FLORIST 
1109 N. ASHLAND 

EVerglade 4-4742

Emil’s Superized 
Service Station

Przedstawiciel Produktów 
Sinclair 

Kompletna 
obsługa smarowania 

Gumy - Baterie - Przybory 
mycie i smarowanie w niedziele 
Codziennie 7 rano do 9 wiecz 
Niedziele 9 rano do 5 wiecz.
2021 S. BLUE ISLAND AV. 

CANAL 6-9443
EMIL KRCIVOY. właśc.

Z KAŻDEJ PUSZKI PIWA 
MOŻECIE ZROBIĆ 

SZKLANKĘ
Kto lubi, może pijać piwo wprost 

z puszki . . . KAN KUPS robią 
każdą puszkę sanitarną . . . piwo 
smakuje lepiej bez metalowego po­
smaku . Wystarczy zrobić w 
puszce otwór, założyć sprytnie po­
myślany plastyczny kołnierz . . 
ani kropla nie wyciecze, nie zużyje 
się ani nie zaspuje. można łatwo 
zmywać, nie potrzeba szklanek. - 
Komplet sześciu w barwnych kolo 
rach. plastyczne, tylko $1.00 z prze­
syłką. Zadowolenie gwarantowane. 
Idealne na prezenty, zamówcie kil­
ka kompletów.

STATE.

OLYMPIC, 5059 S. Kedzie, Chgo. 32 • 
Dept. P—Phone DEarborn 2-0460 • 
Please send me postpaid......  sets of J
KAN KUPS. $1 per set. Enclosed J 
find I

 check.  money order.  cash ■
NAME .....
ADDRESS
CITY.

inie Długodystansowe będą

bardzo zajęte podczas Świąt!

“Unikajcie natłoku—telefonujcie przed Wieczorem 
Gwiazdkowym lub po Dniu Święta!”

Pamiętajcie, że opłaty długodystansowe są zni­
żone w sobotę po 6 popołudniu i całą niedzielę”.

“Przyśpieszycie obsługę, jeżeli bę­
dziecie podawać numer telefonu!”

“ TU ESTEŚMY tylko trzy z tysięcy operatorek telefonicznych, które 
będą pracować na długodystansowych liniach w Dzień Bożego Ńarodzenia.

“Lecz nawet ze wszystkimi uruchomionymi “switchboards”, jeszcze 
będzie taki natłok zgłoszeń, że nie będzie możliwe obsłużyć wszystkch 
i zwłoki będą nieuniknione.

“Zrobimy wszystko, co możliwe, aby wszystkie połączenia były wy­
konane. Wiemy, co to znaczy dla przyjaciół i krewnych, którzy nie mogą 
być razem z wami podczas Świąt—a także dla kobiet i mężczyzn w siłach 
zbrojnych, którzy są bardzo daleko od domu.

“Aby uniknąć natłoku i otrzymać szybszą obsługę na liniach długo­
dystansowych—radzimy żądać połączeń przed Wieczorem Gwiazdkowym 
lub po Dniu Bożego Narodzenia.

“My wszyscy w Kompanji Telefonicznej życzymy wam prawdziwie 
Wesołych Świąt!”

ILLINOIS BELL TELEPHONE COMPANY

KAŻDA STARANNA
GOSPOSIA PAMIĘTA, ŻE

a

RYBY
I

PRODUKTY MORSKIE

Stockfish
Szczupak Bez Ości 
Okonki Bez Ości 
Iceland Solone Śledzie 
Iceland Tłuste Śledzie

Walleye
Kompletny Dobór 

Wielka Rozmaitość Innych

Świeże Karpie
Świeże Pickerel
Świeże Whitefish
Świeży Jezier. Pstrąg
Raczki — Homary 

Szczupak
Ryb Marynowanych
Ryb Jeziorowych i Morskich

DAVID'S SEA FOODS
9301 Baltimore Ave. REgent 4-3940

3000 East — 9300 South

Krótka Wizyta Wystarczy 0^71/0 71/1 
Aby każdy mężczyzna czy kobieta | U £ | U A I 
mogli otrzymać pożyczkę $25 do ’ * "
$450 lub więcej w General na swe O A Crt , Ł
auto, podpis lub meble. OZU D0 "ięce
PO SPECJALNIE SZYBKIE ZAŁATWIENIE TELEFONUJCIE:

HUmboldt 9-1010
i zapytajcie o mówiącą po polsku naszą urzędniczkę

, HELEN POMAGIER lub LOLA SZCZĘŚNIAK 
które omówią z wami sprawę pożyczki w waszym 

własnym języku

General Finance Loan Company
1223 N. Milwaukee Avenue

Drugie piętro .

PETRANEKS 
PHARMACY

PRESCRIPTION SPECIALISTS
32-Years of Continuous Service and Still Serving

the Community In Its Drug Needs
Do Your Christmas Shoppping

For Cosmetics . . . The Baby . . . “Him” and “Her” 
Toiletry Gifts, Cigars and Cigarettes

— FREE DELIVERY

4746 MILWAUKEE — KI. 5-1833

BE SURE TO SEE

T/ie Moose CHILD

g

PORTAGE PARK LODGE No. 220—5835 IRVING PARK

ON TV 
WGN ON TV 
CHANNEL 9 
December 21 

3:30 P.M.

A delightful Christmas Card Fantasy woven into 
thirty minutes of beautiful Yuletide music

featuring the

Combined Catholic and Protestant Child Choirs of

Christa lita”
MOOSEHEART, ILL.

CITY
ON TV

WBKB ON TV 1 
k CHANNEL 7| 

1 December 24th 2 
2 P.M.

SPECJALNOŚCI ŚWIĄTECZNE
1950 DODGE c6r,\7I^cYdio’...............8745
1950 STUDEBAKER SpiS?rzc,°"^’DGr^: $745

i “Twin Spot Lights”

1951 DODGE HaSlrD^L°.numR5idio-. . . 8945
1951 FORD Radio i Ogrzewacz e .............................$1,195

Mamy 22 Używanych Fordów 1946 do 1952 Modele.
Wszystkie Możeci Kupić Na Swych Warunkach

Auta te są zbadane przez ekspertów

NELSEN HIRSCHBERG INC. 
WASZ AUTORYZOWANY FORD DEALER 

5115 IRVING PARK RD.
Polskich Przyjaciół zapraszamy do oglądnięcia tych samochodów 

OTWARTE WIECZORAMI

PLUMBIARKA I OGRZEWANIE
Kuchnie i Kąpielnie—Ogrzewacze wody 

•Kompletne systemy ogrzewania z instalacją. 
Wykonujemy całą robotę.

Roboty murarskie — Tynkowanie — Roboty ciesielskie 
Elektryczność — Płytki podłogowe i ścienne — Nowe Okna 

Naprawa robót plumbiarskich i systemów ogrzewania, 
przez fachowo uzdolnionych robotników i inżynierów.

Zatelefonujcie do Mr. Ted Sakwa, rozmówicie się po polsku. 

BERWYN WESTERN PLUMBING & HEATING CO. 
6640 West Cermak Road Tel. GUnderson 4-0605

Berwyn, Illinois

Nowy Zarząd Tow. 
Tysiąc Walecznych 
Gr. 877 Z. N. P.

Tow. Tysiąc Walecznych, Gr. 877 
ZNP., odbyło swe wyborcze po­
siedzenie w piątek, ligo grudnia i 
wybory przeprowadził prof. Józef 
Kozaczka, a sędziami wyborów 
mianowani przeze prezesa byli— 
Michał Żabiński, Stanisław Kabat 
i Wanda Smith. Wynik wyborów 
jest następujący:.—' prezes po raz 
7-my—Edward Krysiński; sekr. 
fin — Janina Dybał; sekr. prot.— 
Jan Michalski; kasjer — Wojciech 
Tuman; marszałek — Jan Kopeć: 
do rady gospodarczej weszły — 
Maria Czerwonka i Anna Kopeć; 
chorążymi wybrani zostali — Ta­
deusz Bocoń i Mieczysław Jaźwiń- 
ski. Wybrano też delegację do 
Gminy 91 ZNP.t w liczbie 33 osób, 
oraz inne delegacje i komitety.

Instalacyjne posiedzenie odbę­
dzie się w piątek, 8go stycznia, 
na które uchwalono zaprosić człon­
ków Zarządu Centralnego. — Jan 
Michalski, sekr. prot.

Świąteczny Bal 
Młodych

W okresie świąt Bożego Naro­
dzenia napewno trzeba także 
gdzie potańczyć. Najlepszą okazją 
będzie Świąteczny Bal Młodych or­
ganizowany przez Sekcję Młodzie­
ży Nowej Polonii w sobotę, dnia 
26 grudnia w sali Związku Polek, 
1309 N. Ashland ave.

Przewidziane nagrody wejściowe 
liczne atrakcje i niespodzianki, a 
grać będzie orkiestra Blue Band 
Cicheckiego. Najważniejsze jednak 
że na zabawie tej znajdziecie miłe 
towarzystwo i beztroski nastrój.

Początek o godz. 8.

Wiadomości 
z St. Louis, Mo.

Z powodu wielkiej pracy nad 
wystawieniem “Jasełek” wybory 
zarządu Kółka są odłożone do 
stycznia.

W Jasełkach bierze udział 20 o- 
sób. Reżyser i amatorzy dokła­
dają wiele starań, ażeby Jasełka o- 
degrane były pierwszorzędnie.

Polonia z St. Louis i okolicy jest 
proszona o liczne przybycie w so­
botę 26go grudnia i w sobotę 2go 
stycznia na te “Jasełka”.

Bal Klubu Sportowego ZNP. 
odbędzie się 30go stycznia w Do­
mu Polskim pnr. 1940 Cass Ave. 
Polonia proszona jest o poparcie 
tej imprezy, ponieważ Klub Spor­
towy przynosi Chlubę naszej or­
ganizacji oraz Polonii.

Posiedzenie Gminy 30 ZNP. od­
będzie się w środę, 23go grudnia, 
na którym dokonany będzie wy­
bór urzędników na rok 1954. — F. 
Stojeba, org. ZNP.

POLSKIE CIASTA

JAK PIEC CIAST
TYLKO 65<

C. O. D. NIE 
WYSYŁAMY

DZIENNIK ZWIĄZKOWY 
KOI MILWAUKEE AVE. 

CHICAGO 22. ILL.

Tow. Orzeł Polski Gr. 523 Z. N. P.

TRZEBA MIEĆ NA ŚWIĘTA

A WIĘC GOSPOSIU Z FARMY CZY TEŻ Z MIASTA 
KUP W “DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM” KSIĄŻKĘ

Dostaniecie szybką ulgę w męczących, 
mięśniowych bólach w krzyżach za po­
mocą Plastra na Krzyże Johnson’s— 
zupełnie jakbyście zabrali ze sobą po­
duszkę do ogrzewania Sprowadza 
□grzaną, zdrową krew do miejsca bo­
lesnego, krzepiąc zmęczone mięśnia 
We wszystkich aptekach.

Poszukiwania
Maria Przybylska, zamieszka­

ła' w Gdyni, ul. Migały I, Szpital 
Miejski, poszukuje swego wuja Ja­
na Przybylskiego, syna Kazimierza 
i Marianny z domu Pawlak, uro­
dzonego w Żydowo, powiat Wrze­
śnia, a zamieszkałego obecnie w 
Chicago. Jan Przybylski względ­
nie ktokolwiek inny, któryby wie­
dział o jego adresie, proszony jest 
o napisanie listu do Marii Przy­
bylskiej w Gdyni.

Kupujcie w składach, które 
ogłaszają sle w Dz. Związkowym

Świetnie Rozwija Sie i Prosperuje
Wyborcze posiedzenie Tow. O- Tow. Orzeł Polski Gr 523 ZNP.

rzeł Polski Gr. 523 ZNP., odbyło 
się we czwartek lOgo grudnia w 
sali Weteranów, przy licznym u- 
dziale członków i członkiń.

Po załatwieniu rutynowych 
spraw przystąpiono do wyboru no­
wej administracji. Do Komisji 
Wyborczej wchodzili: — Franci­
szek Dziób, przew.; Franciszek 
Gnutkiewicz i Stanisław Skrab- 
czyński.

Do zarządu Tow. Orzeł Polski 
Gr. 523 ZNP. na r. 1954 weszli na­
stępujący: — Hieronim Zieliński, 
prezes; Mieczysław Gajda, wice­
prezes; Maria Obidzińska, wice- 
prez.; Aleksander Moll, sekr. fin.; 
Stefania Sieja, sekretarka proto- 
kółowa; Leon Banaszkiewicz, 
skarbnik. Rada Gospodarcza: — 
Franciszek Panek, Florian Ko­
siński i An. Kusak. Wybrano tak­
że 23 delegatów do Gminy 178 Z. 
N.P., której to Gminy prezesem 
jest sekretarz finansowy Gr. 523 
ZNP. p. Aleksander Moll. Także u- 
chwalono jednogłośnie wybrać 
pięciu delegatów do Wydziału 
Kongresu Pol. Am. na stan Illinois, 
którego prezes jest red. Roman 
Puciński.

świetnie prosperuje. Liczy obec­
nie blisko 600 członków, a stan 
majątkowy jest także zadawalnia- 
jący.

Ażeby podtrzymać dalszy rozwój 
Grupy, uprasza się członków i 
członkinie, ażeby wytężyli stara­
nia w zdobywaniu nowych człon­
ków do ZNP. Wszelkich infor­
macji w zapisywaniu nowych 
członków udzieli sekretarz finan­
sowy A. Moll.

Instalacja nowej administracji 
Gr. 523 ZNP. odbędzie się we wto­
rek, dnia 14go stycznia w sali We­
teranów, pnr. 1239 N. Wood ul. 
Prosimy zapamiętać sobie tą datę 
i przybyć jak najliczniej na posie­
dzenie instalacyjne. — Hieronim 
Zieliński, prezes; Stefania Sieja, 
sekr. prot.

Grupa 523 ZNP. posiada pię­
kny rekord w pracy dla Związku 
Narodowego Polskiego jak i dla 
sprawy polskiej. Grupa 523 ZNP. 
zawsze hojną dłonią łożyła na 
wszystkie godne poparcia cele. 
Była ona pierwszą Grupą Z.N.P., 
która złożyła $500 na fundusz wy­
siedleńców przy Kongresie Polo­
nii Amerykańskiej. Na cele Kon­
gresu Polonii Amerykańskiej Gr. 
523 ZNP. złożyła już blisko ty­
siąc dolarów, w głębokim przeko­
naniu, że przez Kongres Polonii 
Amerykańskiej musimy wszyscy 
pracować dla przyspieszenia chwi­
li oswobodzenia narodu polskiego 
z jarzma niewoli komunistycznej

Tow. Orzeł Polski Gr. 523 Z. 
N.P. odnosi się z jak największym 
uznaniem dla pracy prezesa Kon­
gresu Polonii Amerykańskiej i pre­
zesa Związku Narodowego Pol­
skiego mec. Karola Rozmarka, któ­
ry tak wydatnie pracuje dla spra­
wy polskiej. Dlatego też wzywa­
my naszych członków i członki­
nie, ażeby pamiętali o składaniu 
dobrowolnego rocznego podatku 
w sumie $1 od osoby na fundusz 
milionowy Kongresu Polonii A- 
merykańskiej. Datki można wpła­
cić wraz z podatkiem miesięcznym 
u sekretarza finansowego p. Moll. 
Pamiętajmy, że nasze datki two­
rzyć będą fundusz, który użyty bę­
dzie na cele polskie, dla przyspie­
szenia chwili oswobodzenia Pol­
ski z kajdan niewoli.

NIE>: TRAĆCIE CENNEGO O 

CZASU ZAROBKOWANIA SKUTKIEM 

BÓLU W PLECACH
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Nowy Spór Na Stole
Między dwiema głównymi partiami doszło 

w końcu ubiegłego tygodnia do zderzenia, 
mogącego zamienić się w poważny konflikt 
na dalszej mecie, jeżeli republikanie i de­
mokraci na Kapitolu będą patrzyli na przed­
miot sporu wyłącznie przez okulary partyj­
ne.

Na razie konflikt istnieje jedynie w łonie 
3-osobowego podkomitetu senackiego, któ­
rego przewodniczącym jest sen. William A. 
Barrett, republikanin z Wyoming, ą człon­
kami, sen. Charles E. Potter, republikanin 
z Michigan, i sen. Thomas C. Hennings, de­
mokrata z Missouri.

Podkomitet ten badał zarzuty podniesione 
przez p. Patricka J. Hurley, republikanina, 
byłego ambasadora do Chin, przeciwko sen. 
Dennis Chavez, demokracie, wybranemu po­
nownie do Senatu ze stanu Mexico.

Hurley domaga się unieważnienia wyboru 
sen. Chavez na tej podstawie, że podczas 
elekcji w listopadzie 1952 miało rzekomo 
miejsce “szerokie oszustwo” i “pogwałcenie 
tajności głosowania” w lokalach wybór-* 
czych. \

Podkomitet badał sprawę i na podstawie 
ustalonych danych dwaj senatorzy republi­
kańscy wypowiedzieli się za unieważnieniem 
30,000 głosów w tych precynktach, gdzie 
były stwierdzone “nieregularności” wybor­
cze. Senator, demokratyczny wystąpił zaś 
przeciw, bo Chavez straciłby w ten sposób 
20,000 głosów, a Hurley tylko 10 tysięcy. 
A ponieważ różnica między siłami ich gło­
sów wynosiła pierwotnie tylko 5 tysięcy, 
zatem p. Hurley byłby zwycięzcą.

Sen. Hennings nie przeczy, aby nie było 
tam “nieregularności.” Jego zdaniem, nie 
było tam rzekomo “oszustwa.” Wreszcie 
wychodzi on z założenia, iż nie byłoby rze­
czą słuszną pozbawiać 30,000 obywateli pra­
wa głosu dlatego, że urzędnicy elekcyjni nie 
przestrzegali obowiązującego regulaminu.

Decyzja większości podkomitetu nie sta­
nowi ostatecznego wyroku. Podkomitet 
przedłoży tylko takie polecenie, a Senat bę­
dzie dopiero decydował. Zatem może dojść 
do starcia na szerszą skalę, bo w grę wcho­
dzą nie tylko jednostki, ale i interesy partii.

Co By Było Bez Gazet
Były czasy, kiedy pesymistycznie zapa­

trujący się ludzie nie wróżyli radio długiego 
utrzymania się przy życiu w cieniu starszej, 
szeroko rozgałęzionej, potężnej prasy.

Czarne proroctwo nie sprawdziło się. Ra­
dio powoli udoskonaliło swój głos i zapew­
niło sobie grunt pod nogami. Dorosło i doj­
rzało.

Nie sprawdziły się też pesymistyczne wizje 
zbytnich entuzjastów radiowych, przewidu­
jących zagłuszenie prasy przez radio. Albo­
wiem prasa dzienna i tygodniowa nic z tej 
strony nie ucierpiała. Nawet przeciwnie— 
zyskała, bo w wielu wypadkach między prasą 
a radio zapanowała korzystna dla obu stron 
współpraca i wzajemne pogłębianie swej po­
pularności. Poważną rywalką radia stała się 
telewizja, ale też nigdy nie zastąpi całkiem 
radio, ani nie osłabi znaczenia prasy. Prasa 
utrzymała się na swej pozycji w naszym roz­
woju cywilizacyjnym. Stwierdził to bodaj 
najlepiej niedawny strajk foto-rytowników 
w New Yorku, który unieruchomił prasę 
dzienną, gdy radio i telewizja panowały nor­
malnie na falach eteru.

Potrzeba było dopiero strajku—pisze na 
ten temat Dziennik dla Wszystkich—aby 
mieszkańcy metropolii nowoyorskiej zrozu­
mieć potrafili, czym naprawdę jest gazeta. 
Jak wiadomo strajk, jaki wybuchł w pismach 
nowoyorskich spowodował, że dzienniki tam­
tejsze przestały wychodzić.

Okazało się dopiero wtenczas, czym na­
prawdę jest gazeta. Wystarczyło zbadać opi­
nię przechodniów, aby zorientować się, jak 
poważna luka wyrwana została w życiu 
społeczeństwa. Wprawdzie radio i telewizja 
posiadają swoje dodatnie strony, to jednak
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—okazało się teraz—że nie potrafią one 
zastąpić gazety.

Ktoś chce wiadomości ze świata—znaj­
dzie je w gazecie. Innego interesują wyda­
rzenia sportowe, ten także sięgnie do gazety 
po wyniki, oraz po opis rozgrywek. Amatorzy 
teatrów, koncertów i koni znajdą sprawo­
zdania w gazecie. Gospodyni może przepisy 
kucharskie i praktyczne rady znaleść w ga­
zecie. Jednym słowem, każda dziedzina ży­
cia posiada swoje odbicie w codziennej ga­
zecie.

Jak długo jednak gazeta była dostępna, 
tak długo rzecz ta wydawała się oczywista 
—jak powietrze dokoła nas. Niechaj jednak 
tego powietrza zabraknie, wtenczas zrozu­
miemy jak ważnym jest czynnikiem w na­
szym życiu.

Nic więc dziwnego, że w New Yorku za­
częto szukać namiastek. Pojawiły się więc 
specjalne wydawnictwa, wydawane przez 
studentów, a nawet przez radiostacje. Pi­
semka te, zawierały streszczenia najważ­
niejszych wydarzeń. Także koleje przystąpiły 
do drukowania specjalnego biuletynu, który 
rozdawany był w pociągach i zawierał wia­
domości z giełdy, sportu i nowiny ze świata.

Jakżeż typową była reakcja jednego z 
mieszkańców miasta, który powiedział: “Naj­
pierw odczuwałem tylko pewien brak gazety, 
a gdy to zaczęło przeciągać się wydało mi 
się rzeczą straszną.”

Ktoś inny użalał się, że brak mu nekro­
logów, z których dowiadywał się o śmierci 
osób znajomych.

I tak każdy mieszkaniec odczuwał brak 
czegoś, kiedy nie otrzymywał swej codzien­
nej gazety.

Do zrozumienia wartości gazety potrzeba 
było tego strajku. On wykazał, czym na­
prawdę jest codzienna gazeta w życiu spo­
łeczeństwa.

Prezydent Eisenhower ma stanowczo ob­
stawać, jak obiecywał podczas swej elekcji, 
przy odpowiednim zmodyfikowaniu ustawy 
Taft-Hartley’a, czyli ostro krytykowanych i 
zwalczanych przez unie pewnych prowizji 
tego prawa mającego normować stosunki 
między zorganizowaną pracą a pracodaw­
cami.

Jednakże do dzisiaj do nowelizacji nie 
doszło i przygotowane poprawki znalazły się 
ponownie pod znakiem zapytania, ponieważ 
niektóre z nich mają zderzać się z prawami 
robotniczymi poszczególnych stanów, a w 
tym i z ostatniem orzeczeniem Najwyższego 
Trybunału stanu Pennsylwania w sprawie 
AFL Teamsters Union i Cenral Transfer 
and Storage Company z Harrisburga. Zda­
rzyło się bowiem w 1949 roku, iż zwykły 
sąd zabronił wydanym zakazem unii pikie­
towania składów tej firmy, opierając się na 
ustawodawstwie stanowym. Unia nie po­
godziła się z tą decyzją i doprowadziła pro­
ces aż do najwyższej instancji sądowniczej 
w stanie i wygrała. Najwyższy trybunał 
orzekł, iż Akt Taft-Hartley’a góruje nad 
prawem stanowym i na podstawie prawa 
federalnego unia całkiem legalnie mogła w 
odnośnym sporze z pracodawcami wystawić 
pikiety dla poparcia swoich żądań.

Opisany konflikt robotniczej ustawy fe­
deralnej z prawami stanowymi nie jest by­
najmniej “białym krukiem.” Takich po­
dobnych zdarzeń ma znajdować się więcej. 
Były one omawiane na nadzwyczajnej 3-drJ.o- 
wej naradzie przodownictwa GOP ubiegłe­
go tygodnia w Białym Domu i—według in­
formacji— prezydent Eisenhower miał po­
stanowić przesłać Kongresowi swe polecenia 
odnośnie zmiany ustawy Taft-Hartley do­
piero w końcu stycznia, a nie na początku .. . 
Aby w ciągu następnego miesiąca przepro­
wadzić dodatkowe rokowania z odpowie­
dzialnymi czynnikami tych stanów, których 
prawa zazębiają się z prawami federalnymi 
lub mogą zablokować drogę przed projekto­
wanymi zmianami.

To i Owo...
Historyczny zamek angielski Saltwood 

Castle, w którym zebrało się swego czasu 
czterech lordów zamierzających zamordować 
arcybiskupa Canterbury T. Backeta, jest wy­
stawiony na sprzedaż. Jak dotąd niema na 
niego nabywców. Zamek pochodzi z XIII w. 
i jedynie w trzeciej części urządzony jest 
komfortowo. Każda z 9 łazienek wybudowana 
jest w stylu romańskim lub egipskim, a stare 
bogate freski o charakterze religijnym zdo­
bią wytworną sypialnię. Mimo że wartość 
zamku jest znacznie wyższa, cena sprzedaży 
wynosi około miliona dolarów.

Marek Aureliusz, cesarz rzymski (161— 
180), był jednocześnie cesarzem i wielkim fi­
lozofem. Mówił często, że filozofia jest dla 
niego matką, imperium zaś—macochą. Po- 
dajemy tu kilka przykładów jego nauk filozo­
ficznych: “nie zwracaj uwagi na wady ludzi, 
lecz na ich cnoty”, podążaj do Boga, a bę­
dziesz czyściejszym i lepszym”, “gdy człowiek 
postępuje źle — szkodzi samemu sobie”, 
“jednym tylko rozumem bez sumienia, kie­
rują się ateiści i zdrajcy, — ludzie, którzy 
robią swoje nieczyste sprawy za zamknięty­
mi drzwiami”.

Na jednego Amerykanina ginącego na 
Korei, przypadało czterech Amerykanów gi­
nących pod samochodami w USA.

Wióra
SPOD PIÓRA

POBUDKA

Do zwartych bram uderzcie 
szturmem duchy!

Niech pękną te, co dzierżą je 
łańcuchy!

Dość długo noc nad ziemią berło 
miała,

Niech przyjdzie moc, niech 
przyjdzie słońca chwała.

Niedoli kres gdzieś musi 
istnieć przecie,

Lecz z poza łez nie widać go 
na świecie.

Otrzyjcież wy spłakane te 
powieki.

By ujrzeć dzień konieczny, 
niedaleki

Królestwo swe nie tym, co płaczą, 
jęczą,

Bóg oddać chce w spokoju jasną 
tęczą,

Lecz tym, co śmią przygwałcić je 
ku ziemi

Potęgą lwią i czyny ogromnymi. 
Przyszłość to trud. Nie zejdzie ona 

z nieba
Przez żaden cud, lecz zdobyć ją 

potrzeba.
I w służbie jej dać lata te zapału 
Co serca rwą w krainę ideału. 
Kto czeka—ten na syna swego 

ramię
Spycha ten krzyż, pod którym 

sam się łamie,
I żądać śmie, by przyszłe 

pokolenia
Znów stary bój podjęły i 

cierpienia.
O dosyć już oglądać się na syny 
I wieńce z róż—nam—ciernie

1 wawrzyny,
Na bój i śmierć w pielgrzymstwie 

pełnym trwogi,
Im błogi świt i jasne ciche progi.

Maria Konopnicka
• * *

— Pani X. w Halifax (Nowa 
Szkocja) ma dobre serce. Co pe­
wien czas piecze ona smaczne cia­
sta 1 robi doskonałe torty, które 
wysyła później członkom swojej 
rodziny. Pewnego razu, już po 
zrobieniu smakołyków i zapako­
waniu ich, pani X. stwierdziła z 
przerażeniem, iż zgubiła swoją 
obrączkę ślubną. Według wszel­
kiego prawdopodobieństwa obrą­
czka ta zesunęła się jej z palca 
przy robieniu ciasta. Pani X. nie 
tylko ma dobre serce, ale jest bar­
dzo sprytna. Udała się z paczka­
mi, zawierającymi ciasta, do labo­
ratorium, gdzie przy pomocy 
Roentgena (X) zgubę z łatwością 
znaleziono. Pierścionek tkwił w 
makowniku umieszczonym w pacz­
ce nr. 4. Oczywiście wysyłka tej 
paczki została wstrzymana.

* * «
— Ziemia obraca się coraz wol­

niej dokoła swoje osi wskutek 
czego dni stają się dłuższe o jedną 
tysiączną sekundy w'stosunku do 
jednego stulecia.

• * e
— Członkowie amerykańskiego 

muzeum przyrody znaleźli królo­
wą mrówek, którą oznaczyli spe­
cjalnie 5 lat temu. Znaleziono ją w 
innym miejscu, odległym o kilka- 
d z i e s i ą t mil od uprzed­
niego miejsca pobytu. Przeniosła 
się ona wraz ze swoim otoczeniem 
składającym się z kilkuset milio­
nów* mrówek, które podczas prze­
prowadzki zniszczyły całą partię 
lasu. Królowa nie próżnowała, bo 
w mrowisku znaleziono półtora 
miliona jajek.

• • •
WAŻNA PRZYCZYNA

— Ciekaw jestem, dlaczego w 
ostatnich czasach nie powstają 
dowcipy o teściowych?

— Bo małżeństwa teraz tak 
prędko się rozchodzą, że mężczy­
zna nie nia czasu na bliżąze po­
znanie swej teściowej.

* * «
BIBLIOTEKA PANI GENOWEFY

Pani Genowefa pokazuje go­
ściom swą nową szafę biblioteczną.

— Śliczna i . . chwali jeden z 
gości. — Pani ma bardzo dużo ła­
dnych książek . . . Wszystkie w 
świetnym stanie ... Za wyjątkiem 
tej jednej . . . Dlaczego ta książ­
ka jest tak bardzo zniszczona? . . .

— Bo daję ją zazwyczaj służą­
cej w niedzielę do czytania . . .

— A czy jej się nie sprzykrzy 
czytać cąigle tę samą książkę? . . .

— O, nie . . . odpowiada pani 
Genowefa. — Książka jest zawsze 
ta sama, ale służąca co niedzielę 
inna.

* » •
— 56 proc. Amerykanów i 15 

proc. Amerykanek pracuje zawo­
dowo w wieku od 65 do 69 lat.

PREZYDENT PRZYJĄŁ GUB. DEWEY’A. Gubernator stanu 
New York, Thomas Dewey konferował z prezydentem Eisenhowe­
rem, przedstawiając mu między innymi swój pogląd na sprawę 
projektu tamy na Niagarze i sprawę kolei Long Island Rd.

Co Zycie Niesie —
Dać Im Większe Pensje i Żądać
Wiernej Służby Dla Narodu
Wielkie Firmy Prywatne Wynagradzają Do­

brze Swoich Odpowiedzialnych Urzędni­
ków, Na Czym Dobrze Wychodzą, a Stany 
Zjednoczone Są Największą w Świecie 
“Firmą”

Przed utworzoną,przez 
Kongres komisją do przestu­
diowania sprawy wynagro­
dzenia prawodawców i sę­
dziów federalnych odbyły się 
przesłuchy.

Ze złożonych zeznań ktoś 
mógłby wywnioskować, iż 
obecnie niemal każdy zarabia 
tutaj rocznie 50,000 dolarów 
lub więcej. Jedynie prawo­
dawcy krajowi muszą się sta­
rać jakoś związać koniec z 
końcem przy nędznej pensyj- 
ce 15,000 dolarów rocznie.

Komisja zdaje się być za 
podwyższeniem prawodaw­
com pensji o 10,000 dolarów 
rocznie.

Niektórzy kongresman! są 
przeciw podwyżce. Do tych 
należy Hoffman, republika­
nin z Michigan. Przybył on 
na przesłuchy aby zwalczać 
projekt podwyżki.

Kongresman Hoffman 
ostrzega, iż podwyższenie 
pensji prawodawcom spowo­
dowałoby inflację.

“Jeśli uchwalimy taką pod­
wyżkę — mówił Hoffman — 
to moi wyborcy powiedzą: 
“Potrafiłeś pomóc sobie, po­
móż i nam”.

Zapytamy jak on wiąże ko­
niec z końcem, Hoffman od­
powiedział:

“Nie palę, nie piję, nie żuję, 
nei gonię za dziewczętami i 
nie uczęszczam na wyścigi.”

“Czy nie jest prawdą, że 
majątkowo jesteś człowiekiem 
niezależnym” zapytał czło­
nek komisji. —

Na to kongresman odpowie ­
dział:

“Jestem prawie na reliefie. 
Posiadam zaledwie jedną trze­
cią tego co posiadałem nim 
przybyłem tutaj. Jestem jed­
nak zadowolony i staram się 
zrobić co można.”

Niewielu znajdzie się takich, 
którzy podzielą opinię kon- 
gresmana Hoffmana, iż pod­
wyżka pensji prawodawcom i 
sędziom federalnym spowo­
duje inflację. Zapłacenie kilka 
milionów dolarów rocznie 
więcej naszego Wujaszka nie 
doprowadziłoby do bankruc­
twa. Tego dodatkowego wy­
datku nie odczułby on wcale.

Sytuacja nie jest tak roz­
paczliwa jak ją przedstawia 
kongresman Hoffman.
Pensje Podwyższyć i Żądać 
Wiernej Służby Narodowi

Sentyment ogółu wyborców 
zdaje się być za tym aby 
członków rządu finansowo 
uniezależnić tak, aby mogli 
pełnić służbę wiernie dla na­
rodu. Stanowczo są oni prze­
ciw wybieraniu tylko takich, 
którzy mają za co pozwolić 
sobie pełnić odpowiedzialne 
stanowiska.

Często słyszy się taką opi­
nię wyborców: “Stany Zje­

dnoczone stać na to aby pła­
cić prawodawcom i innym od­
powiedzialnym urzędn i k o m 
przynajmniej takie pensje 
jakie płacą wielkie firmy pry­
watne swoim urzędnikom.

“Nasza republika jest dużo 
większą firmą” od najwięk­
szej firmy prywatnej, więc po­
winna płacić nawet więcej.

“Odpowiedzialność czy to 
prawodawcy, czy innego wy- 
wysokiego urzędnika państwo­
wego jest daleko większa od 
odpowiedzialności urzędnika 
firmy prywatnej o czy nie- 
stetty, często się zapomina.

“Prawodawca, który nie 
spełnia sumiennie swoich obo­
wiązków, może wyrządzić 
ogromne szkody nie tylko 
swoim wyborcom, lecz całe­
mu narodowi.

“Dać więc temu prawodaw­
cy dobrą pensję, żeby był wol­
ny od trosk finansowych i 
mógł nawet oszczędzić “na 
czarną godzinę”. Jednocześnie 
jednak powinna być ustawa 
przewidująca ciężką karę, ■— 
taką, na jaką zasłużył zdrajca 
swego narodu, za służenie 
“specjalnym interesom” za 
specjalne wynagrodzenie.

“W takim wypadku nie po­
winno być przedawnienia. — 
Kara powinna spotkać także 
za przyjęcie wynagrodzenia 
od “specjalnych interesów” 
już po ustąpieniu z urzędu za 
to co się dla nich zrobiło na 
urzędzie.

“Sumienny praw o d a w c a 
napewno nie będzie przeciw­
ny uchwaleniu takiej ustawy.

“Dać im 25,000 doi. rocznie 
i więcej nawet, ale nie poz­
wolić aby za dodatkowe wy­
nagrodzenie służyli “specjal­
ny interesom.”

Niedostateczne wynagro­
dzenie piastujących odpowie­
dzialne urzędy nie jest żadną 
oszczędnością. Wiedzą o tym 
dobrze wielkie firmy i to jest 
jedną z tajemnic ich rozwoju.

Wprawdzie jeżeli znajdzie 
się prawodawca służący “spe­
cjalnym interesom za specjal­
ne wynagrodzenie” będzie to 
wyjątek ale i taki wyjątek mo­
że narobić dużo szkody, le­
piej więc zabezpieczyć się 
przed takimi wyjątkami.

Ogromny Rozwój 
Ekonomiczny Niemiec

Niedawno niemiecki insty­
tut ekonomiczny podał pew­
ne dane świadczące o wspa­
niałym rozwoju przemysłu i 
handlu oraz o możliwościach 
ekspansji ekonomicznej w 
przyszłości.

Opierając się na zwiększe­
niu się produkcji w pierw­
szych miesiącach 1953 roku, 
można sądzić, że całkowita

TIMELY TOPICS
*

Inauguration Speech Of Judge 
Of Superior Court T. V. Adesko

Following is the inauguration 
speech of Judge- Thaddeus V. Ade­
sko of the Superior Court of Cook 
County, State of Illinois, delivered 
on Monday, December 7, 1953:

I wish it were possible for me to 
express to you properly and cor­
rectly the emotion that is in my 
heart. Obviously we lawyers, al­
though we do a lot of talking, yet 
we are not men of letters, and we 
do not possess that fine ability that 
would be necessary on an occasion 
like this to express one’s inner­
most feelings.

What can one say on an occasion 
like this? I wish it were possible 
for me to tell everyone of you how 
much I appreciate the help of 
everyone in many, many different 
and devious ways. Obviously that 
task is impossible. I wish I could 
give proper credit and proper ra­
tio and direct ratio to the efforts

produkcja tego roku będzie 
znacznie większa niż w roku 
poprzednim.

Podczas gdy produkcja 
wzrasta, ceny stale obniżają 
się a powiększenie się dóbr 
konsumcyjnych ułatwia po­
wstawanie kapitałów inwesty­
cyjnych.

Ceny niemieckie są o około 
25 proc, niższe jak we Francji. 
Rezerwy surowców są wy­
starczające, aby zapewnić dal­
szy wzrost produkcji. Mimo 
konkurencji, perspektywy wy­
wozu towarów niemieckich są 
doskonałe.

Wszystko to wskazuje, że 
Niemcy zachodnie mogą w 
dalszym ciągu powiększać 
swoją ekspansję ekonomicz­
ną.

Obecny kurs marki na ryn­
ku międzynarodowym zapew­
nia Niemcom bardzo korzyst­
ną pozycję w Europejskiej 
Unii Płatniczej oraz wobec 
państw o mocnych dewizach.

Przemysł mechaniczny z 
570,000 robotników zajmuje 
drugie miejsce w całości prze­
mysłu niemieckiego, po prze­
myśle włókienniczym. Cyfra 
obrotów wyniosła w roku 1952 
— około 800 bilionów fran­
ków. Produkcja roczna osiąg­
nęła 2.2 miliony ton czyli o 
10 proc, więcej niż produkcja 
całych Niemiec przedwojen­
nych w roku 1936,

Niemiecki przemysł mecha­
niczny jest przede wszystkim 
skierowany na wywóz. W ro­
ku 1952 Niemcy wywiozły to­
wary do 60 państw na ogólną 
sumę 300 bilionów franków. 
Wywóz obejmuje w pierw­
szym rzędzie maszyny-obra- 
biarki, maszyny do drukarni, 
traktory, maszyny tekstylne, 
generatory oraz maszyny 
konstrukcyjne.

Głównymi klientami towa­
rów niemieckich w ubiegłym 
roku były: Włochy, Anglia, 
Brazylia, Belgia, Holandia, 
Francja, Szwecja, Turcja, 
Szwajcaria oraz Stany Zjed­
noczone.

Wartość wywozu maszyn 
biurowych wzrosła z 27 mi­
lionów marek w roku 1950 do 
66 milionów marek w roku 
1952.

Europa pochłania 60 pro­
cent wywozu niemieckiego, 
Ameryka 7 proc., Azja 2 proc.

Jeżeli chodzi o budowę no­
wych domów, to w Niemczecli 
buduje się rocznie około 400 
tys. mieszkań, podczas gdy 
we Francji tylko 120 tys., a 
nowy plan francuski stara się 
podnieść tą ilość do 250 tys.

Niemiecka sytuacja finan­
sowa znacznie się poprawiła. 
Podczas gdy Francja z koń­
cem czerwca, br. posiadała 
dług 57 milionów dolarów w 
europejskiej unii płatniczej, 
Niemcy posiadały dość znacz­
ną nadwyżkę. Powodem tego 
jest stała przewaga niemiec­
kiego wywozu nad przywo­
zem.

Dlatego ceż marka niemiec­
ka stała się monetą stałą, a 
uzyskanie pożyczek jest dość 
łatwe. Oficjalny procent po­
życzki wynosi tylko 31/2 proc.

of people like Mr. Bowler, to whom 
I am indebted for whatever oppor­
tunities I had for public service 
from the very beginning.

I wish I could tell you exactly 
just what everyone contributed in 
many different ways. May I men­
tion one example which will illu­
strate to you how difficult my task 
is at the moment.
I am going to touch on religion, but 
it is not my intention as a publie 
servant in this public forum to re­
fer to any religion or to imply any 
favoritism.

When I was in the Senate, I had 
the good fortune to sponsor the 
Retired Teacher’s Bill. The retired 
teachers were entitled to a bonus 
upon reaching a certain age. Then 
came the depression and those 
bonus payments were cut off. And 
for a number of years the teach­
ers who would normally be eligible 
were unable to receive that bonus.

Then times became better, and 
because of the intricacies of law 
the teachers who would have qua­
lified for this bonus were cut off 
from the depression period to tho 
date when the legislature again 
put this law back on the books. 
There was a period of about six, 
seven of maybe eight years where 
there were teachers who were de­
serving and should have received 
this bonus and were entitled to its 
benefits, but those unfortunate 
people were cut off and they were 
unable to be compensated.

So many of them came to me in 
the Senate and asked me to spon­
sor a bill which would help these 
old teachers.

There was a lady from the 9th 
Senatorial District, which I had 
the honor to represent, whom I 
didn’t know and she came to me in 
Springfield and solicited my help.

I tried to help these teachers, but 
unfortunately because of the finan­
cial condition of our Board of Edu­
cation _ąt that time we were un­
able to put that bill through.

That lady happens to be present 
here today, and I want to tell you 
of her contribution in this election 
of mine. That is an intangible sort 
of thing. Yet it is a thing to which 
I will try to express my feelings 
at the moment. •

I am referring to Mrs. Mary 
Berk Thorsell.

November 3rd was election day. 
On November 1st I received a eard 
from this lady in which she called 
my attention to the fact that she 
was offering the Holy Mass in my 
behalf on November 3rd.

Now, may I ask you, how can 
you evaluate that? How can I pro­
perly show my appreciation- And 
again I say to you I don’t want to 
be misunderstood by anybody here.

However, I must mention some 
persons without whose assistance 
I would not have been fortunate 
enough to be elected.

First of all is Mrs. Adesko. Dur­
ing the last three years she con­
tinued to tolerate my irregulari­
ties caused partly by my work and 
partly by bad manners. She was 
really my campaign manager. She 
gave me courage when my spirit 
was low. She fed me when I was 
hungry. She took care of my politi­
cal correspondence, wrote my 
speeches, and what is very impor­
tant, she made her old coat last 
another winter, even though three 
years ago I promised to buy her 
that rabbit skin in 1953.

But seriously, her trust and con­
fidence continued to be my inspi­
ration and I must say publicly — 
Thank you!

Next, of course, comes my friend 
and political sponsor, Congressman 
James B. Bowler, whose continued 
confidence in my strength since the 
day when he sponsored me for the 
post of assistant to the Judge of the 
Probate Court sixteen years ago 
gave me reasonable security in this 
very insecure political existence of 
ours.

I am grateful to you for your 
sponsorship of my candidacy for 
the position of judge of the 
Superior Court. I have tried to 
justify your trust by continued ser­
vice to all of the people of Cook 
County.

(To Be Concluded)

ONCE UPON A CHRISTMAS EVE By WILLIAM RITT

Dickery

A K
* *

ESKI dashes into the home of Doc Dickery 
and finds the merry old medico busy at his 
favorite hobby—trying to find out why his 
pet mouse, Little Squeaker, always runs up 
the clock at the stroke of 1 a. m. and p. m.

“HMM! Just as I feared," says Doc 
after one glance at the slumbering Santa. 
“He has a bad case of Winter Weariness— 
it’s like Spring Fever, only it happens when 
the Year is loaded with days and is tired."

ALFRŁDJ. 
BUŁSCHżR

DOC DICKERY looks into his Medical Doc- 
tionary for a cure. “Ah, here it is,” he cries. 
"It’s Formula PCWOPCLPOAPG. However, 
Eski, we don’t have any handy.” “What is it 
made of?” asks Eski. (To Be Continued!
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6000

ahead

Strong man Dan Lurie is one 
of the "Big Top” stars who will 
be featured on the circus pro­
gram’s special full-hour Christ­
mas show, Friday, Dec. 25. on the 
CBS Television Network.

The program is sponsored by 
Sealtest Products.
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GOOD 
BOYS

A mi om
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6IREN

JOE I THAT BLUE sedan 
PULLED AWAY FROM US LIKE 
A JET PLANE PULLS AWAY

FROM A SLIDER!

And,a -Fem 
moments 

late i------
ACei YOU'RE NOT 

GOING TO DRIYE ACROSS 
THIS TRESTLE.' 
SUPPOSE A TRAIN- rf

AND WE'RE
DOING NINETY, \ 
PHIL! THAT MUST 
BE THE CAR THAT 
THE ANONYMOUS 
INFORMER TOLD

THE POLICE 
=a ABOUT! J

.ffiUff

' THE CAR HAD NO N 
POLICE MARKINGS, YET 
n HAD A SIREN! COULD 

BE FBI ! LET ME TAKE
THE WHEEL! ,_____

<&'* * (.
■»- V

Secret Agent X 9 AND SHAKE YOUR OWN!

Alan

Trips Co-Leading- P. G. Bakers Tony-Kay’s Raises Lead
STANDINGS STANDINGS

A 519 series by Dorothy

Jagielski ....171M.B.

S.

STANDINGS

Najłatwiejszy sposób załatwiania

zakupów świątecznych

PEWNI
the closing

ONCE UPON A CHRISTMAS EVE WILLIAM RITT

N*»iUnW9 w Ameryce wódka na podarek
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398

306
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155
213
173
169

142
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192
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449
479
507
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383
359
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463
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490
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438
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485
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507

465
465
438
505
478

453
519
500
540
542

438
458
558
444
509

435
551
462
459
466

467
438
433
533
517

Neal, popular Cleveland 
announcer and formerly 
director of WGAR-CBS 
Cleveland, who will be 
his debut at an Orange
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288
465
374

412
356
488
425
477

174
142
151
138
175

426
388
447
436
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516
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193
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169
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395
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477

537
467
408
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502

570
529
473
558
531

119
120
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167
109

379
422
382
435
519

283
330
263
365
493

M. Kozak 
S. Kocoi ..

153
123
110
106
141

124 
164
187
125
153

116
110
165
173
170

173
115
160
180
124

411
475
339
372
430

TP.
11

7
3
4

17

134
129
166
146
171

150
136
145
139
161

341
316
294
2 "6
446

P. 
0
1

Brudnicki
Maday ....
Czontska
Piehl .....
Gork .....

dumped in 
Prangle 15 
Ted Check

135
158
129
152
147
2
159
155
146
182
150

arier minrcing QDOUi Trie ideo, 
agrees. Quickly the eight famous reindeer-— 
Dasher, Dancer, Prancer, Vixen, Comet, 
Cupid, Donder and Blitzen are harnessed to 
the sleigh and Eski is off) (To Be Continued)

Sikorski . 
Sass ........
Mozdzierz 
Faggi ......
Nickowicz

0
V

Sitko ....
Kopiński 
Dziedzic 
Skiblcki 
Barnas ..

Tony & Kay’s ........
Stan-Wai No. 1 ....
Gordon Tech ..........
Council 91 Gio-Inn 
Jasio Club ..............
Council 91 No. 2 . 
2nd Federal ...... .....
Tri-K ........................
Lucky Stop ............
Stan-Wai No. 2 .... 
Electrans .................
Council 91 No. 3 ..

CROUP 2879 PNA
X-MAS DANCE 
DECEMBER 26

2ND FEDERAL 5 
WINS. 58 TO 50, 
OVERALL-STARS

C. 
s.

KOLSKI RALLY CLIPS EAGLES IN 
AVONDALE CAGE BATTLE, 60-25

c. 
E. 
S. 
B.

P.
R.

F. 
F. 
L.
L.

NEW MILL NOODLES TIES FOR 
NATIONAL F. C.-PNA KEG LEAD

E. 
S. 
E.

A. 
E. 
E. 
A.
C.

S. 
J. 
R.

E.
C.
H.

CAVALIERS TIE 
FOR HUMBOLDT 
RASKETLEAD

“jaki kolor?” 
w przepełnio- 
Tylko chwilę 
wódki, która

TH05-E THING5 
HAPPEN ONLY 

in fiction,judy! 
WE'VE GOT TO 
£HAKE THAT 

CAR WITH THE

TODA Y’S
SPORTRAIT

“I KNOW,” Eski smiles, "the children of the 
Outside World will be glad to help us. We 
will ask them to gather those fruits and vege­
tables and I will collect them—if I can bor­
row Santa Claus' sleigh! May I, Mrs. Claus?”

tution in this age of “win-or-be- 
fired?"

“That has never been the formu­
la at this school,” Lance said. ‘T’ve 
turned down attractive offers 
through the years because I felt I 
knew when I was well off.

“You can’t always win; you have 
to have the horses.”

Kansas City, Mo. —(UP)— John 
Lance is a striking example of a 
man who has gone far in sports 
and only had to cross the street to 
do it.

Lance is the Dean of the Central 
Intercollegiate Conference Basket­
ball Coaches at Pittsburgh, Kan., 
State Teachers College. He is sec­
ond only to Kansas University’s fa­
mous “Phog” Allen in point of 
service.

At 56, Lance is starting his 37th 
season as a basketball cqach; his 
32nd in a row at Pittsburgh.

He’s listed as the fifth “winning­
est” coach in basketball — just 
six triumphs shy of the coveted 
500-mark.

From the manner in which his 
newest team has begun the season­
winning five in a row without a 
loss—he’s a cinch to realize this 
ambition, soon.

John was born just across the 
street from the present location of 
Pittsburgh State College, a 55- 
acre tract in the southeaster Kan­
sas community, population 25,000.

“I always wanted to be a coach,” 
he said, “even from the time I was 
in grade school.”

He set his sights on that goal 
early and literally walked across 
the street to achieve it. He long 
since has been regarded as a “fix­
ture” at the Teachers College.

What’s his formula for a coach 
keeping a job so long at one insti-

AL WROBLEWSKI ROLLS 602 
IN DISTRICT 13 PNA RACE

America’s great New Year’s Day 
football classic, the Orange Bowl 
game — this year between the 
University of Oklahoma and the 
University of Maryland — will be 
broadcast exclusively over the 
CBS Radio Network from Miami, 
Fla., Friday, Jan. 1, 1954, under 
the sponsorship of the Gillette 
Safety Razor Co., it was announced 
today. The broadcast will start at 
1:45 PM, CST.

The radio play-by-play descrip­
tion of the game has been assigned 
to Bob 
sports 
sports 
Radio, 
making
Bowl microphone. Neal, a regular 
broadcaster on CBS Radio’s “Foot­
ball Roundup” for the past six 
years, also is well known for his 
coverage of the Cleveland Indians 
baseball games and Cleveland 
Browns professional football con­
tests.

The Orange Bowl event, a CBS 
Radio exclusive since 1935. has 
been presented under Gillette 
sponsorship since 1940. This year’s 
game will also be covered on CBS 
Television, with • Red Barber re­
porting.

FT.
3
1
1
0

E. Cielek ..........180
F. Kopiński ....145
Wodniakowski 141 
H. Salbeck ..... 133
Koczorowski ..209

J. Wojcik ... 
H. Meger 
N. Santoria 
B. Cholewa 
W. Wojcik .

L. 
10
131/z
14
21
21
221/z
23
23 
231/2
24
26
291/2

and

J. Buckley 
J. Mincilli 
M. Joyce .
B. Ryan ... 
D. Krol ...

Szarzynski Gets 519 
As Glass T. L KOs 
Bowlerettes Leader

w. 
...2 
...2 
...2
...0
...0
...0

S. Mastalski ....145 
Niewiadomski 103 
Tomaszewski ..153 
Westgaard ......163
Tomaszewski ..132

W. 
H. 
H.W. w.

L.
0
0
0
2,
2
2

“ALAS!” Doc Dickery groans, "we have none 
of those things here at the North Pole! How 
can we get them?" Eski thinks deeply, then 
gives a great shout—“I’ve an idea!” Mrs. 
Claus, hearing the noise, runs into the room.

A. Podraża ......181
C. Nowakoski 115
C. Kucharski ..146
L. Groński ........155
A. Wroblewski 214V. 

s.

J. 
T. 
P. 
E.

Weber ........162
Mack ............156
Kulczyk ....161
Reding ........159

B. Nawiesniak 181

B.
4
3
1
2
8

A fond, light-hearted “Farewell 
to ’53,” recalling some of the plea­
sant moments of the waning year 
will be presented over the CBS 
Television Network Thursday, Dec. 
31 (11:00 PM-12:00 AM, EST). 
Douglas Edwards will act as host 
on the special New Year’s Eve 
broadcast.

The presentation will range from 
the Mardi Gras in New Orleans to 
the third annual Boy Scout Jam­
boree near Santa Ana, Calif. It will 
offer much of the odd and the un­
expected: the man, for instance, 
who built and rode — a two-inch- 
high bicycle; a former President of 
the U.S. (Harry Truman) being in­
terviewed at a gas station; and 
the British delegate (Selwyn 
Lloyd) to the U.N. General Assem­
bly, irked by a repetitive speech by 
Russia’s Vishinsky, muttering “Dig 
that broken record.”

“Farewell to ’53” also will cover 
such events as the election of the 
nation’s beauty queen, changes in 
milady’s fashions and amusing in­
cidents in the world of sports and 
entertainment.

Conspicuously absent will be the 
sounds -of marching men and ex­
ploding bombs.

As the year comes to a close, 
Edwards will take televiewers to 
Times Square for the merrymak­
ing that attends year’s end.

Producer of the show is Alfred 
Butterfield, who notes the “fun to 
remember” occasions have been 
culled from qver 3 million feet of 
Newsfilm on 1953.

Willian Workman of CBS' Tele­
vision’s Public Affairs Department 
is associate producer and director. 
Supervisor for the broadcast is 
James B. Cahoon and Ernest Leiser 
is the writer.

CBS-Radio To
Broadcast Jan. 1 
Orange Bowl Tilt

s. 
B. 
A.
P. 
J.

By Mel Graff
Registered U S Patent Office

Ułatwisz sobie życie . . . gdy 
zdecydujesz się podarować 
7 Crown. Nie wahasz się “jaki 
rozmiar?” czy 
Nie męczysz się 
nych sklepach, 
trwa kupienie
mówi naszym • przyjaciołom: 
“Tylko najlepsze jest dosyć 
dobre dla Was.”

“Farewell To ’53” 
On CBS-TV Network 
Thursday, Dec. 31
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146
168
168
217

PURE MILK
183
146
124
192
169

HINTZKE
177
147
150
172
147

...... 142 

...... 108 

...... 160

...... 129

......171
HEATING 

126 
172 
163 
215 
158

CAMERA

98
101
.155

ZAGORSKI
112
115

79
144
160

145
188
155
158
170

COUNCIL 91 NO.
184
156
137
205
162

152
195
164
178
176

KOCZOROWSKI
206
145
146
160
168

HARDWARE
142
135
146
147
145

W.
P. G. Baking ........................ 30
New Mill .............................. 30
N. W. P....................................25
Sausage .................................. 24
Koczorowski ........................22
Barnas ................................ 20
Pure Milk ............................ 20
Johnson & Hintzke ............18
Camera .................................. 18
Hardware ...............................17
Heating ...................................16
Acme .......................................12

A 530 series by Ed Wielgus

A 519 senes by Dorothy Sza­
rzynski and a 435 by Ann O’Don­
nell aided Glass T.L. in recording 
3 upset wins over the Lewis Bow­
lerettes loop leading San-Jac com­
bo last Monday night at Lewis 
Alleys. Vic Chromy fashioned a 
457 and Verne Suwanski 455 for 
San-Jac.

The 637 Club tripped up Sako­
wicz, 2 to 1, back of a 417 by Bee 
Ryan. Mary Paster scored a 465 
for Sakowicz.

The Arm unit shaded Zagorski 
twice. Wanda Meyers posted a 
446 for Arm and Clara Szczech 493 
for Zagorski.

Irving’s came up with 3 surprise 
triumphs over Lucky. Jo Jendras 
shot 488 and Anne Spajda 477 for 
the winners, and Dolores Milewski 
466 and Jo Gumieniak 427 for the 
losers.

H. Cichy ..........161
P. Calsi ............104
L. Napientek ....116
J. Shewell ......125
A. Ciosek ........156

Trojan ...... 151
Skaluba ......189
Michnie'ski 174 

179 
142

R. 
E. 
E.
H. 
J.

Tie For First Place; Nikowicz, Kieres, 
Sikorski Excel t

The City A.S. team won 3 „___
from Enterprise last Monday night 
at Lewis Alleys to boost its Stas- 
Stasia Bowling loop lead to 2Vz 

games over Stas-Stasia, which was 
losing twice to Jack and Laura’s. 
P. Romancheck scored a 530, R. 
Wald 529 and M. Ciosek 503 for 
City, J. Munch 560 for Enterprise, 
H. Cichy 511 for Jack and Laura’s, 
and C. Szumilas 595 and J. Gilio 
511 for Stas-Stasia.

Miller shut out Pabst with the 
help of a 524 by A. Czesak. A. 
Twardosz posted a 525 for Pabst.

Fox nipped Liberty, 2 to 1, when 
C. Gwiazdowski shot 504. W. Woj­
cik rolled 430 for Liberty.

ENTERPRISE
124 
149 
131 
162 
201

J. Gumieniak 135 
s’ Springowski 108
L. Szorc ........131
A. Zientek 115
D Milewski .172

W.
.32 
.2814 
.28 
.21 
.20 
..19’/2 
..19 
..19 
.I814 
..18 
..16 
.121/2

The power-packing Tony 
Kay’s boosted their District 13 PNA 
Men’s Bowling loop lead to 3% 
games over Stan-Wai No. 1, which 
was suffering 2 losses at the hands 
of Gordon Tech, by sweeping its 
series with Council 91 No. 3 last 
Monday night at Congress Arcade. 
Al Wroblewski fired a 602 series. 
Leo Groński and Andy Podraża 
516 each and Casey Kucharski 512 
for Tony-Kay’s, George Kowalski 
503 for Council 91, Ed Zurek 558 
and Ches Dzik 509 for Gordon 
Tech, and Ed Wasniewski 570, 
Wally Cabaj 558 and Hank Ziemba 
529 for Stan-Wai.

Tri-K nipped the Electrans, 2 to 
1, behind a 551 by Butch Kande- 
fer. John Majewski tallied 477 for 
the losers.

Stan-Wai No. 2 beat Lucky Stop 
twice, thanks to a 505 by Hank 
Skaluba. Ed Warchol and Marty 
Jagielski posted 551s for LSI.

Stan Smudzki racked up a 542, 
Hank Galaz 540 and Ted Skaluba 
519 to lead Council 91 Gio Inn to a 
brace of decisions over 2nd Fed­
eral, which featured a 529 by Tom 
Hoffman, a 522 by George Ruch 
and a 507 by Harold Karas.

Jasio Club whipped Council 91 
No. 2 in 2 tilts. F. Sokolowski 
scored a 537 and J. Woliński 502 
for the -winners, and Bill Reding 
533 and Bruno Nawiesniak 517 for 
the losers.

TONY & KAY’S
163 
144 
189 

16 
189

_ Montedore 109
K. Scordo ......138
S. Lowe ..........108
A. O’Donnell ..154
D. Szarzynski 163

A 530 series by Ed Wielgus and 
a 527 by Gus Loschiavo aided New 
Mill Noodles in winning 2 games 
from the P. G. Bakers and in tying 
the latter for top honors in the 
National Fellowship Club PNA 
Keg lop race last Monday night at 
20th Century. S. Kocoi rolled 536, 
T. Zając 530 and Leo Brudnicki 
520 for the Bakers.

The Plumbers clipped Pure 
Milk, 2 to 1, back of a 572 by S. 
Gruzesky, a 542 by Carlson and a 
532 by Schultz. Mundt tallied 530 
for the losers.

Johnson and Hintzke won a pair 
from Acme when R. Mazur posted 
a 507.

The Sausage crew nipped Bar­
nas in 2 tilts, thanks to a 584 by 
McCarthy and a 534 by Kelsey. 
Dziedzic scored a 463 for Bafnas.

“Doc” Koczorowski fired a 525 
and Ed Cielek 516 to net the Ko­
czorowski unit a brace of decisions 
over the Hardware boys, who feat­
ured a 527 by Gork.

The Camera keglers beat the 
Heating team, 2 to 1. Gordy West­
gaard notched a 527 and L. Toma­
szewski 506 for the victors.

B. 
T. 
G.
G.

Hasenejager ...152
J. Marsala ......159
P. Cevone ........133
Hoffenkamp .159
J. Munch ..:.......189

CITY
S. Belak .’.........104
M. Ciosek ........185
W. Reguła ........118

Romanchek 200
Wald ............176

PABST
196
129
155
121
153

T.
T.
D.
H. Galaz ...
S. Zmudzki

2ND FEDERAL
198
190
152
184
146

192 1
COUNCIL 91 G. I.

151
160
148
177
228

Water in the basement was an 
advantage in pioneer homes of the 
United States. Built directly over 
a brook or spring, many homes 
thus included a built-in spring­
house. predecessor of the refriger­
ator.

T.
G. 
E. 
J.
H.

Defense of Liberty Society 
(Group 2879 PNA) will hold its 
Christmas Dance at the Polish 
Veterans Blue Ballroom, 1239 N. 
Wood St., Saturday, December 26.

Music by the Harmony Kings 
Radio and Recording orchestra, 
“Music with a Beat,”’ featuring 
Mitchell Alberts on the accordion. 
Dancing will get underway at 7:30 
p.m.

Edward Wijas heads the com­
mittee and is assisted by Edward 
Dobek, Peter Kaczmarek, Adele 
Wartell, Frank Sternik, Anthony- 
Tomaszewski, Casimir Majewski, 
A. Bienia, John Wyskiel, A. Gór­
ska, Joseph Wyskiel, Antoinette 
Wijas, John Smolak and Frank 
Lystarczyk.

G. 
M. 
G. 
W.
J.

E. Kocoi .
T. Zajac ..

NEW MILL

Kampa, Tabor, Cyza, 
Hoffmans, T. Mroz, 
Bieszczad Star
The 2nd Federal Savings quintet 

opened its exhibition slate by sub­
duing the Wallace All-Stars, 58 to 
50, last Thursday night at Kościu­
szko Park in fast and furious strug­
gle.

Off to a 2 to 0 lead in the open­
ing seconds of play, the Federals 
permitted the Al-Stars to knot the 
count at 2-all at the 1-minute mark 
and then proceeded to pile up a 
commanding lead which withstood 
a late enemy offensive and return­
ed them victors by 8 points at the 
final whistle. •

Bob Kampa, working smoothly 
at the pivot, and Len Cyza, Stan 
Bieszczad, Ted Mroz, Bill, Ted and 
Tom Hoffman, and Bruno Jezierski 
performing in sparkling fashion 
with their passing, rebounding and 
sniping, highlighted the Federal at­
tack, which piled up a 20 to 10 lead 
the end of the first quarter, 36 to 
24 at the half, and 46 to 36 at the 
end of the third period.

George Labue, Bob Kupski and 
Emil Schafer starred for the losers, 
who flashed brilliant long-range 
sharpshooting.

Gilio ............158
Grey ............173
Miliotio ........ 133
Micek ..........185

C. Szumilas .188

City Increases 
Stas-Stasia 
Bowling Lead

STANDINGS

195
188
175 

PLUMBING
M. Schultz ......154
L. Loring ........149
S. Amundsen ..132

Carlson ......163
Gruzesky .173

GROUP 406 PNA
ELECTIONS 
DECEMBER 27

Group 406 PNA (St. Isadores So­
ciety) will hold its annual meeting 
and election of officers on Sunday, 
December 27, at St. Casimir’s hall, 
2230 S. Whipple st., starting at 2 
p.m.

The punctual appearance of all 
members is requested.

The administration hereby ex­
tends its holiday greetings to the 
membership. A. J. Saratowicz, pre­
sident; W. Dondzik. vice-president; 
D. Sutula, vice-president; C. Ma­
lec, recording secretary; F. J. Bu­
czek, financial secretary, and J. 
Owcarz, treasurer.

Hoffman ....160
Ruch ...... .’.....145
Rzendzian ..153
Hoffman ...115
Karas ..........171

JASLO
Sokolowski 199
Moczyleski 167 1
O’Neil ..........131 i
Lechowicz ..138
Woliński ...143 :

Cavaliers 
Chippewa 
Sabus ...... 
Norkeds 
Keeleys .. 
Trojans

Ed Panicko went on a 28-point 
scoring spree last Monday night at 
Humboldt Park to spearhead the 
Cavaliers to a 56 to 33 American 
Cage loop triumphs over the small 
but scrappy' Norkeds five, to tie 
with Chippewa Paper and Sabus 
for top honors with a 2-0 mark. 
Len Cyza with 8 markers also ex­
celled for the victorś, while Polous 
registered 11 for the victims.

The Saous finished strong to re­
pulse a fighting Keelej sqaud, 60 
to 57, in pulse-tingling battle 
which was decided in 
minutes of play.

Captain Mixe Dako 
27 points and Adolph 
for the Sabus, and 
whipped in 19 and Dave Shields 
15 for the Keeley unit.

A surprising Trojans team out­
classed Chippewa Paper in the first 
quarter only to fall before the re­
lentless power of their rivals, 55 
to 41, at the final whistle.

Arnie Robbins and Jerry Saltz- 
berg set the pace for the winners 
by chalking up and 18 and 16 
markers, respectively. Jim Kucha- 
rzyk with 17 and Barney Hassen 
with 7 aced for the losers.

E. Wielgus ......158
A. LoSchiavo ..139
W. Maczka ......146

164
101
115
161
144

GLASS T.L.
120
148
129
142
195

637 CLUB
....101

.....  93
....... 134
....... 126
....... 129 
SAKOWICZ

D. Ciochon ...118
M. Piasecki ...110
D. Woliński ...106
M. Paster ........132
H. Wojcik ........125

ARMS
R. Kłodziński 104
S. Zirbes 101
J. Kwiatków’
A. Biegaj
W. Meyers

By JOSEPH R. KOWAL
The underrated Eagles threw a 

big scare into the highly touted 
Edwin T. Kolski Chi-Orioles by 
holding them to a 20 to 14 advant­
age in a well-played first half, but 
the Kolski power speedily mani­
fested itself in the final period and 
the final result was an impressive 
60 to 25 conquest for the Joe Chu- 
hak-Ted Koziol coached Orioles, 
in a regular Avondale Park Senior 
Cage loop battle, which enabled 
them to tie for first place with the 
Gabriel Inn Cavaliers.

Incidentally, the Kolsksi and Ca­
valiers clash tonight, 9 o’clock, 
with first place resting in the bal­
ance.

Jerry Sikorski and Ron Niko­
wicz collaborated to net the Orioles 
their slim six-point edge at the 
intermission.

In the second half Dan Kieres 
and Ed Sass teamed up with Si­
korski and Nikowicz to sweep the 
Eagles off their feet and into a 
one-sided defeat.

The triumph was the 7th against 
only 2 losses against the strongest 
opposition available in the Chica­
go area for the Koiskis, who 
launch the Northern PNA Basket­
ball league champaign on January 
7th. 7:15 o’clock, at Eckhart Park, 
ball league campaign on January 
against the Craftsmen of Group 
3102 PNA.

Nikowicz split the cords for 17 
points, Kieres 13, Sikorski 11 and 
Sass 7.

Healy tallied 12 for the Eagles.
KOLSKI

M. Wawczak .... 76
M. Cygan ......... .95
L. Niemiec .....  99
M. Eggler..........Ill
C. Szczech ......189

LUCKY
147
108
104
121 

_ 134
IRVING’S

E. Turay ........136
M. Kn sa ..........137
J. Jendras ......155
H. Cwynar ......137
A. Spajda ........127

SAN-JAC
V. Chromy........155

Gazda ..........112
Molek ..........140
Suwanski ...117
Brzank ........127

Mundt ........190
Cmiel ..........161
Baguia ........202
Cmiel ........163

Kwiatkowski ..172 
JOHNSON & 

Dombrowski ....143 
Sargent ............164
C. Mazur ........148
Spitalny ..........169
R. Mazur ........185

ACME 
W. Krol ............121
E. Gryglas ......149
A. Danowski ..124
Lewandowski 118 
E. Mellon ........163

126
164
127
126
121

BARNAS 
.....140 
.....138 
..... 165 
.....144 
.....112
SAUSAGE

Golonka ..........169
Bartko ..............149
McCarthy ........207
Kelsey ..............183
Lurkowski ......145

Twardosz ....156 
Janis ............130
Szymczak .150 
Buczek ....... 161

J. Starr ............155
MILLER

G. Dicks ..........173
Vansach ..... 126
Ritter .......... 116
Czesak ........144
Rohde .......... 171

LIBERTY
109 

.150
111

.145 

.148 
FOX

R. Robak .........  94
L. Rachmaciej 133 
Gwiazdowski ..160
F. Moszkiewicz 150
S. Paskin ........187

STAS-STASIA’S
160
128 
110 
144 
209

JACK-LAURA’S 
187
138
129
139 
136

"FORMULA PCWOPGLPOAPG,” Doc Dickery 
says- *s made of the juice of a peach, an ear 
of corn, a grain of wheat, an orange, a 
pumpkin, a grapefruit, a lemon, a potato, 
oats- an apple, a pineapple and a grape."

Patock ..... ........ 0 1 0 1
Kieres ..... ........ 5 3 2 13
Michelini ........ 0 0 1 0
Jensen ..... ........  2 0 2 4

Total..... ........ 25 10 8 60
EAGLES

B. FT. P. TP.
D. Healy .. ........ 5 2 2 12
F. Healy .. ........ 1 0 1 2
Ascott ..... ........  0 0 2 0
James ....... ........ 1 1 5 3
Sargis ..... ........ 2 0 3 4
Kepp ....... ........ 1 0 0 2
Filpi ........ ........  0 0 1 0
Maguarun ........ 0 2 0 2

Total .... ........ 10 5 13 25

games

City A.S. ................... .......28 14
Stas-Stasia’s .............. ....... 25i/2 161/2
Enterprise ........... . ....... 22 20
Pabst .......................... ....... 2U/2 201/2
Jack and Laura’s..... ....... 20 22
Fox .............................. ....... 18 24
Miller.......................... ....... 18 24
Liberty .............................. 15 27

160
192
237
135
164

COUNCIL NO. 3
376Buck ........ ...115 123 138

O’Connell 134 115 131 380
Skaluba . .125 180 148 453
Jasinski 134 148 129 411

Kowalski . .190 147 166 503
GORDON TECH

Wojcik ..... .132 146
Augustyn .. .120 146
Zurek ....... .147 174
Zurat Jr. .168 141
Dzik ......... .146 199

STAN--VVAL NO.
. Wasnie'ski 216 166

Ziemba ......202 181
Wenkel .... .166 151

. Cabaj ..... ..188 170

. Genter ..... ..177 177
TRI-K

Sosnieki .... .145 145
Kandefer ..148 202
Sompolski ..177 142
Izewski .... ..134 176
Michalski .138 160

ELECTRANŚ
Majewski .163 173
Kujawski „140 112
Hromadka „131 135
Nowocin .. „151 127

Majewski .. „187 143
STAN-WAL NO.

Stoenski ..„160 146
Pomagier ..„155 155
Kenar ........ .146 146
Skaluba .... „162 161
Seirs ......... „181 147

LUCKY STOP
Dornin ...... .138 152
Bryl .......... .140 113
Wanchol ... .198 141

STANDINGS

Qan-.I^C .....................
w.
20

gpknwicz ................... .....
macs T. L............... ....... 22
T jir.tr y ..................... .......  20
7.a ^nrski ................... ........... 20

9.1

637 Club ................

P. G.
....... 168 160 161 489
........202 182 152 536
ki „175 159 186 520
.........145 159 195 499
........ 188 145 197 530

F. Zolyn; 
A. Jones

;i ....146 162 187 495
........157 108 146 411

C. Novak ........120 126 221 467
K. Kopiński „182 139 156 477
R. Swaljug ......102 168 147 417
H. Kaminski „166 160 147 473
C. Fleck ..........130 154 122 406

ihitntoti by Klnf Pttturtf SW'Mcatc
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280 Osób Na Wyborczym Posiedzeniu
Pol. Opieki Społecz. Na Jakubowie

Do pięknej sali przy parafii św. 
Jakuba zebrało się około 280 pań 
ze Stowarzyszenia przy Polskiej 
Opiece Społecznej, oraz ich przy­
jaciół na zaproszenie ks. Edwarda 
Przybylskiego, proboszcza, a zara­
zem kapelana Stowarzyszenia. 
Przyjęcia te gwiazdkowe na Jaku­
bowie już stały się tradycją.

Na zebraniu, wybrany został na­
stępujący zarząd: Ks. Edward 
Przybylski, kapelan; prezeska — 
Klara Frank; wiceprezeska—Ana­
stazja Błażewicz; wiceprezeska — 
Maria Agata Mika; wiceprezeska
— Zofia Suda; wiceprezeska — 
Agnieszka Gogolińska; sekr. prot.
— Stanisława Adelbrat; sekr. fin.
— Eleonora Hybiak; asystentka 
sekr. fin. — Maria Liss; kasjerka
— Katarzyna Kostur; sekr. kore­
spondencyjna — Anna Chepek; 
przewodnicząca spraw towarzy­
skich — Maria Pachyńska; mar- 
szałkinie — Anna Rzepińska i Ju­
lia Madaj.

Komitet nominacyjny był w na­
stępującym składzie: Aniela Gór­
na, przewodnicząca; Elżbieta 
Brandt, Aniela Ciura, Rozalia O- 
chocka i Franciszka Kaniewska.

Członkinie jednogłośnie przyję­
ły listę nominatek.
Liczne członkinie

Ze sprawozdania sekretarki fi­
nansowej Eleonory Hybiak okaza­
ło się, że w okresie dotychczaso­
wym świątecznym zapisało się do 
Polskiej Opieki Społecznej 75 
członków i członkiń, a 101 odno­
wiło członkostwo.

Na sali z mężczyzn obecni byli 
panowie: mec. Karol Bubacz, pre­
zes P.O.S.; Jan Nering, dyrektor 
wykonawczy; Cass Gramza, supe­
rintendent cmentarza św. Woj­
ciecha a zarazem przewodniczą­
cy zabawy towarzyskiej P.O.S., 
która odbędzie się w maju, 1954 
roku, a także Klemens Piątek, ar­
chitekt który później doskonale 
wywiązał się z roli gwiazdora.

Panowie Bubacz i Nering a 
także p. Gramza składali życze­
nia świąteczne i każdy na swój 
sposób zachęcał do dalszej gorli­
wej pracy dla P.O.S, To samo u- 
czynił ks. kapelan Edw. Przybyl­
ski, witając zebranych serdecznie.

Ku uczczeniu, ukochanego kape­
lana, Stow. Pań sprezentowało mu 
na święta bukiet z aplikacji człon­
kowskich.
Program

Od samego przybycie Pań na sa­
lę, rozległy się przepiękne polskie 
kolędy, śpiewane przez chóry 

mieszane. Zaraz po odmówieniu 
modlitwy przed posiłkiem, rozpo­
czął się program dziatwy szkolnej 
pod kierunkiem Sióstr Felicjanek, 
i p. Jana Bezdel. Ten ostatni wy­
prowadził na scenę swych uczniów 
akordionistów. Z zadziwiającym 
zgraniem zagrali wiązankę pol­
skich i angielskich melodii świą­
tecznych, a solista, już artysta, 
Jimmy Butczek, zachwycał wszyst­
kich doskonałą grą trudnych u- 
tworów Chopina.

Najmłodsze dzieci odtańczyły i 
odśpiewały piośenkę “Pod Choin­
ką”. Dziatwa także odtańczyła 
"Mazura” i śpiewała kolędy.

Następnie Gwiazdor zjawił się 
na sali i wszystkim rozdał cac­
ka i gruchotki którymi, z beztro­
ską wielką bawili się wszyscy, 
bez względu na wiek i stanowisko. 
Także śępiewali wszyscy kolędy i 
inne posienki przy akompaniame­
ncie jani Ellen Schutte.
Gościna

Goście złożyli $22.00, którą to 
suma naturalnie pójdzie na P.O.S.

Około przyjęcia dla 280 osób 
krzątały się ochoczo panie:—Ma­
ria Wojtczak, Barbara Jamrożek, 
Maria A. Mika, Paulina Misiura, 
Maria Białogłowicz, Zofia Majka, 
Maria Zimna, Józefa Szpak, Hen- 
ryka Pankiewicz, Weronika Galew­
ska, Maria Lichoń, Karolina Szcze­
panik, Koz. Panków, Katarzyna 
Kastur, Maria Wieczorek, Maria 
Motyka, Klara Greenwald, Ju­
lia Nowicka, K. Stefanowska, Ste­
fania Sowizrol, Ludwika Babiarz, 
Henryka Stec, Józefa Kiersnow- 
ska, Jadwiga Demnicka, Katarzy­
na Maj, Henrietta Świątek, Albi­
na Stolarczyk, Józefa Sergot, Ro­
zalia Malicka, Franciszka Peters, 
Władysława Kanikuła, Bronisława 
Polan, Anna Sowińska.

Naturalnie duszą i motorem ca­
łej tej imprezy był ks. Edward 
Przybylski, proboszcz Jakubowa.

Pierwsza nagroda wejściowa w 
postaci mówiącej i chodzącej lalki, 
wartości $25.00, dostała się pani 
Jadwidze Michalak, 2635 Hillock 
avenue.

Proszą Was o Pomoc
Aleksandra Kurdelska,—Szubin, 

Dyrekcja Państwowego Zakładu 
Wychowawczego, prosi o posłanie 
katalogu robótek, wyszywania 
płócien, dzierżgania, szydełkowa­
nia, robienia dekoracji w domu. O 
ile możności prosi.o posłanie “wzo­
ru 7408 Alice Brocks., to są ma­
lowane jelenie”.

*

*

PRZEBILI SIE NA WOLNOŚĆ.—Grupa 7 Czechów, którzy ucie- 
kli na zachód w samochodzie pancernym własnej konstrukcji, 
sfotografowała się na tym osobliwym pojeżdzie po przybyciu do 
Nowego Yorku z Niemiec zachodnich. Obecnie będą oni objeż­
dżać Stany Zjednoczone pod auspicjami Crusade for Freedom 
w ramach akcji zbiórki bunduszy dla radia Free Europe. W głę­
bi siedzi Vaclav Uhlik, który zbudował ten samochód pancerny, 
a obok jego żona i dziecko. Na froncie Joseph Pisarek, Vaclav 
Krejcirik i Walter Hora.

Falcons Pokonali Fortuna 7:1 
w Finale Stan, o Puchar Amatorski

W niedzielę, 20 go grudnia na 
boisku Winnemac Stadium został 
rozegrany stanowy finał o krajo­
wy puchar amatorski pomiędzy 
drużynami Falcons i Fortuna, któ­
ry zakończył się zwycięstwem Fal­
cons 7:1. Pogoda była wprost ide­
alna do gry i boisko zupełnie su­
che. Temperatura wynosiła ponad 
50 stopni i dlatego na mecz wy­
brało się sporo widzów co jest 
rzadkością w tej porze roku.

Do meczu tego drużyna Falcons 
wystąpiła w pierwszej połowie w 
silnie odmłodzonym składzie i choć 
miała silną przewagę w polu i gra­
ła z wiatrem, zdołała do przerwy 
strzelić tylko jedyną bramkę. 
Piękną bramkę z przeboju w 14 mi­
nucie gry strzelił energicznie gra­
jący Jendryas.

Po przerwie w napadzie Falcons 
pojawili się obok Mroza i Jendry- 
asa również Iwanicki Kazik i 
Czowicki i napifci Falcons grał bar­
dzo składnie i pomimo, że grał pod 
silny wiatr, strzelił jeszcze śześć 
bramek. Serię bramek rozpoczął 
dobrze dysponowany Mróz, który 
z pięknego przeboju w 8-ej minu­
cie strzelił drugą bramkę. Trze­
cią bramkę strzałem z powietrza 
zdobył Iwanicki z podania Czo- 
wieckiego w 15tej minucie.

W połowie drugiej części gry 
Adamczyk zastąpił Jendryasa. W 

25-ej minucie Adamczyk strze­
lał na bramkę Fortuna, lecz 
bramkarz wybiła piłkę w pole 
i nadbiegający Mróz strzelił czwar­
tą bramkę. Piątą bramkę głową 
strzelił Iwanicki i podania piękne­
go Grabowskiego w 27ej minucie. 
W 3 lej minucie Czowiecki, odda je 
silny strzał na bramkę i bramkarz 
Choć miał piłkę w rękach, wpuścił 
ją do bramki i tak padła szósta 
bramka. Ostatnią bramkę w 38 
minucie strzelił głową Iwenicki z 
dalekiego precyzyjnego podania 
Jońca.

Na minutę przed końcem baga­
telizowana już Fortuna zdołała 
strzelić honorową bramkę. Strzał 
z około 20 yardów oddał Sam 
Beltram w sam róg, tak że piłka, 
pod świetnie broniącym Mottesem 
w tym dniu, weszła do bramki.

Ostateczny wynik spotkania był 
7:1 dla Falcons. Na skutek tego 
zwycięstwa Falcons będą repre­
zentować stan Illinois w dalszych 
rozgrykach międzystanowych o 
krajowy puchar amatorski. O ile 
warunki atmosferyczne pozwolą, 
pozwolą, Falcons w dniu 3go sty­
cznia mają grać w Milwaukee z 
Serbians, którzy wygrali finał sta­
nu Wisconsin.

Następnie będzie przerwa na 
czas trwania rozgrywek siódem- 
kowych, które rozpoczynają się 10

Co Słychać Na Jakubowie?
Nowa Administracja Tow. Apostolstwa Modlitwy

Z Odczytu Dra Rytla o Chorobach 
Reumatyzmu Oraz ArtretyzmuNa ostatnim zebraniu Oddziału 

Mężczyzn Stow. Najśw. Im. Je­
zus wybrano nowy zarząd na rok 
1954, w skład którego wchodzą 
następujący: p. Rajmund Malicki, 
prezes; dr. Marian Szewczyk, wi- 
ceprez.; p. Tadeusz Funk, sekr. 
prot.; p. Jan Janus, sekr. fin.; p. 
Henryk Potempa, skarbnik, i pp. 
Jan Kanikuła i And. Wierzbicki, 
marszałkowie. Kapelanem i dy­
rektorem jest ks. prób. Edw. A. 
Przybylski.

Zarząd na Rok 1954
Zeszłej niedzieli na zebraniu 

Tow. św. Teresy od Dzieciątka 
Jezus wybrano nową administra­
cję na rok nowy 1954, w skład 
której wchodzą następujące człon­
kinie: Klara Greenwald, prezeska; 
Helena Szaraniec, wiceprez.; Ka­
tarzyna Kostur, sekr. prot.; Zofia 
Ptak, sekr. fin.; Józefa Parado- 
wicz, asystentka sekr. fin.; Maria 
Szaraniec, skarbniczka; Katarzy­
na Wąsowicz i Henryka Świątek, 
marszałkinie; chorążyniami są pa­
nie — Anna Gienko, Anna So­
wińska, Rozalia Rybka i Józefa 
Kiersnowska. Kapelanem i dyre­
ktorem jest ks. prób. A. Przy­
bylski. Na posiedzeniu tym zmie­
niono datę posiedzeń — zamiast 
w 2gą niedzielę, posiedzenia te 
odbywać się będą w 3ci wtorek 
miesiąca.

Do Wojska
Ubiegłego tygodnia, 9go grudnia, 

do wojska odjechał p. Alfred A. 
Błaszczak, syn pp. Antoniego i 
Katarzyny Błaszczak, 5858 West 
Grand ave., absolwent 4-letniego 
kursu malarstwa w Chicago Art 
Institute. Jakubowo młodemu 
żołnierzowi życzy wszelkiego po­
wodzenia.

Porządek Nabożeństw 
Świątecznych

Przyjętym zwyczajem porządek 
nabożeństw z okazji Święta Bo­
żego Narodzenia będzie następu­
jący: Pasterka, o północy. Od pół 
do 12ej będzie śpiew kolęd. Przed 
mszą św. odbędzie się piękna i 
rzewna procesja do żłóbka, po 
odprawiona będzie solenna msza 
św. Inne msze św. będą tak jak 
w każdą niedzielę, tj. o 7ej, 8ej, 
9ej dla dzieci, Suma o 10:30 i o- 
statnia msza św. o 12ej w połud­
nie. Zamiast nieszporów będzie 
solenna Benedykcja zaraz po o- 
statniej mszy św.

stycznia w Zbrojowni pnr. 234 E. 
Chicago.

Dalsze rozgrywki międzystano- 
we podjęte będą na wiosnę.

Na ubiegłym posiedzeniu Tow. 
Apostolstwa Modlitwy wśród in­
nych spraw załatwionych wybrano 
nowy zarząd na rok 1954, który 
tworzą następujące członkinie: — 
pani Julia Nowicka, prezeska; p. 
Maria Uryjasz, wiceprez.; p. Ste­
fania Sowizroł, sekr. prot.; p. Jó­
zefa Kiersnowska, asystentka sekr. 
prot.; p. Maria Białogłowicz, sekr.

Gwiazdką dla Dzieci
W ten wtorek, 22go grudnia, ks. 

prób, przyjętym zwyczajem urzą­
dza doroczną Gwiazdkę dla dzie­
ci szkolnych. Przy tej okazji bę­
dą wyświetlone obrazki migawko­
we, będą śpiewane kolędy i na sa­
lę zawita bardzo pożądany i przez 
wszystkie dzieci wyglądany gość 
w osobie Mikołaja, z pięknym upo­
minkiem i słodyczami dla każde­
go dziecka. Wstęp na salę jest 
zupełnie wolny. Gwiazdka ta jest 
wyłącznie dla dzieci szkolnych z 
parafii.

WTOREK, 22ffo GRUDNIA
Klub Wioski Dołęga odbędzie 

swoje miesięczne posiedzenie we 
wtorek, 22 grudnia, w sali Mo­
zart Inn, 1045 N. Mozart ul., o go­
dzinie 7:30 wieczorem. Wszyscy z 
Dołęgi proszeni o najliczniejsze 
przybycie. Wi»Je spraw jest do za­
łatwienia, jaicoteż wybór nowego 
zarządu. — u an Jurek, prez.; Jan 
Kowalczyk, sekr.

Oddział Białego Orła Ligi Mor­
skiej Nr. 18, odbędzie swoje rocz­
ne posiedzenie oraz wybory na 
rok 1954 we wtorek, 22go grudnia, 
w sali pp. Leszczyńskich, 2532 W. 
Fullerton ave., początek o godz. 8ej 
wieczorem. Ponieważ mamy dużo 
ważnych spraw do załatwienia, 
przeto prosimy koleżanki i kole­
gów o liczne przybycie. Nowi człon­
kowie będą mile widziani. Po 
posiedzeniu tradycyjny Opłatek. — 
Maria Goluszka, prezeska; Alek- 
standra Budzińska, sekr. prot

Oddział Warszawa Nr. 31 Ligi 
Morskiej w Ameryce odbędzie swe 
przedroczne posiedzenie we wto­
rek, dnia 22go grudnia, początek 
o godz. 8-ej wieczorem, w sali Do­
mu Weteranów, 1239 N. Wood ul. 
Z powodu ważnych spraw, jak 
wybory nowych urzędników na r. 
1954, obecność każdego członka 
i członkini jest wielce pożądana. 
Gościem tego zebrania będzie pre­
zes Okręgu 7go L.M.A., Albin B. 
Syc. Po posiedzeniu będą wyświet-

Ostatni Odczyt o reuma­
tyzmie i artretyzmie dra Alek­
sandra Rytla, na długo pozo­
stanie w pamięci zebranych w 
Sokolni pnr. 1062 N. Ashland 
ave. Wielka sala Sokolni, za­
pełnioną została po brzegi. Nie 
tylko, że wypełnione zostały 
krzesła, ale i przejścia boczne 
zajęli stojący uczestnicy ze­
brania.

Odczyt otwarty został trze­
ma krótkimi filmami, z któ­
rych dwa wykazywały najno­
wsze zdobycze wiedzy medy­
cznej, a trzeci, kolorowy wy­
kazywał — jak się ludzie prze­
ziębiają, a szczególnie mło­
dzież, która najmniej uważa 
na swoje zdrowie, a potem od­
bija się to na jej zdrowiu. Jak 
zaznaczył dowcipnie Dr. A. 
Rytel — mróz, a panienka w 
pantofelkach i sześcio-calowej

lane obrazki migawkowe, bardzo 
interesujące. — Józef Zawadzki, 
prezes; Józef F. Mańka, sekr.

ŚRODA, 23go GRUDNIA
Tow. Sztandar Wolności, Grupa 

i 010 ZNP., od oędzie swe przedrocz­
ne a wyborcze posiedzenie, w śro­
dę, 23 grudnia, pnr 1401 W. Su­
perior ul., róg Noble, początek o 
godz. 7:30 wieczorem punktualnie. 
Wybór urzędników na rok przy­
szły sprawozdanie z zabawy towa­
rzyskiej i inne sprawy wymagają 
obecności naszych członków i 
członkiń. Zarazem książeczki kwi­
towe powinny być uregulowane i 
oddane sekr. finansowemu do o- 
brachunków rocznych. — St. Gaz­
da, prezes; Fr. Sikora, sekr. prot.

Tow. Ojczyźnie Służ, Gr. 1936 
ZNP., zawiadamia członków, że 
posiedzenie przedroczne odbędzie 
się w środę, 23go grudnia, o godz. 
7:30 wieczorem, w sali zwykłych 
posiedzeń pnr. 1062 N. Ashland 
ave. Na tym posiedzeniu omawia­
na będzie sprawa balu, który ma 
się odbyć 7go lutego. Uprasza się 
członków o przyniesienie książe­
czek do rocznego obliczenia. Wa­
żną sprawą będzie wybór nowego 
zarządu na rok 1954. Uprasza się 
członków i członkinie o przybycie. 
— Jan Zabłotny, sekr. prot.; Paweł 
Mikołajczyk, prezes.

NIEDZIELA, 27 GRUDNIA 
Klub Krzyż, Powiatu Tarnów, 

odbędzie posiedzenie w niedzielę, 

wysokości pończoszkach, nie 
myśli o tym, że to się odbije 
na niej za lat jeszcze nawet 
dwadzieścia.

Odczyt krótkim przemówie­
niem zagaił red. A. Olszew­
ski, zaznaczając, że Syndykat 
Dziennikarzy Polskich corocz­
nie urządza naukowe odczyty 
o zdrowiu, które sprowadzaą 
liczną publiczność, a następnie 
przedstawił dra Aleksandra 
Rytla.
Odczyt

Długi prawie półtora godzi­
ny wykład o chorobach reuma­
tyzmu i atretyzmu w różnych 
odmianach tych chorób, uprzy­
stępniły słuchaczom tablice z 
wyjaśnieniami, oraz wykresy 
wykazujące symptomy rozwo­
ju choroby, na którą zapadają 
nie tylko ludzie ale i zwierzę­
ta. Już odnalezione kości ol­
brzymich dinozaurów (dino- 
saurus) żyjących miliony lat 
wstecz (od triasu do formacji 
kredowej) wykazują, że cier­
piały one na artretyzm. Choro­
bę tę posiadają kości pra-konia 
(cohippas), Jak również mał- 
polieda znalezionego na Jawie. 
Schorzenia artretyczne spoty­
ka się u żołnierzy starożytnej 
Grecji i Rzymu, u wojowni­
ków dzikiego Atyli u krzyżow­
ców, Indian amerykańskich 
itd.

Redaktor Olszewski podzię­
kował w imieniu Syndykatu 
prelegentowi, zaznaczając, że 
nietylko wygłosił odczyt, wło­
żył dużo pracy w przygotowa­
niu tablic, ale również dostar­
czył filmy płacąc za ich wy­
dzierżawienie, jak i za rozda­
ne darmo każdemu z uczestni­
ków odczytu broszurki. Po­
dziękował również Sokolstwu 
za udzielenie bezpłatnie sali na 
odczyt. Polskiemu Uniwersy­
tetowi Ludowemu za wypoży­
czenie maszyny do wyświetla­
nia filmów i udzieloną pomoc, 
a zebranym za złożoną kolektę 
w sumie $94.49 na paczki dla ( 
chorych i wiekowych dzienni­
karzy polskich na terenie Nie­
miec i w Polsce.

Po zapowiedzeniu odczytów 
dra W. Sadlek i dra Kostru- 
bały zebranie zostało zamknię­
te.

27go grudnia o godz. 2ej po poł. 
Uprasza się wszystkich członków, 
o obecność, bo będą wybory na 
rok 1954 i inne ważne sprawy. — 
M. Woźniak, sekr.

KALENDARZYK POSIEDZEŃ GRUP I TOW.

ZYJCIE I LIVE AND I

POZWOLCIE ZYC! LET LIVE

An editorial by Frank F. Heide

Educational Features.
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Peace on earth good will towards men simply 
means doing unto others as we would have them do 
unto us.

“AS YE SOW SO ALSO SHALL YE REAP"
It’s so very true that once upon a time workers 

were far less fortunate than they are today, thanks 
to the good unions and fair minded employers whose 
sincere and untiring efforts did so much to bring 
about a better understanding of their mutual prob­
lems with the result that as this is written most em­
ployers are actually bending over backwards to main­
tain amicable worker relations and to avoid always 
costly and generally harmful work stoppages.

Unfortunately this admirable attitude on the 
part of business is sometimes abused by a few unfair 
labor organizations who for no seemingly good reason 
and for apparently purely selfish motives instigate so- 
called wildcat strikes that injure not only their own 
memberships and the employers involved but the gen­
eral public as well.

Thus, as we enter the Holy Days and the begin­
ning of a New Year let us one and all resolve to here­
after so conduct ourselves as to merit the appproval 
of not alone Him whose birthday we celebrate and 
from Whom all blessings flow but also of all of our fel­
low men and women everywhere.

Let us determine to firmly reject wjiat we know 
to be wrong for us and to honestly and freely accept 
what we believe to be right. Every day will be Christ­
mas for all mankind when once we, each and every one 
of us, actually begin to live according to the truly 
Christian creed of, LIVE AND LET LIVE.

‘Pokój na ziemi ludziom dobrej woli’’ znaczy prze- 
dewszystkim tak się odnosić do innych ludzi, jak chcie- 
libyśmy, aby oni odnosili się do nas.

“JAK POSIEJECIE—TAK BĘDZIECIE ZBIERAĆ’’ 
jest rzeczywistą prawdą, ponieważ robotnicy są dzi­
siaj szczęśliwsi aniżeli dawniej,, dzięki dobrym uniom 
i przewidującym Pracodawcom, których wytrwałe usi­
łowania doprowadziły do lepszego wzajemnego zrozu­
mienia wspólnych zagadnień z takim wynikiem, że gdy 
to piszemy — większość pracodawców robi wszystko 
możliwe, aby utrzymać przyjazne stosunki z robotni­
kami i unikać zawsze kosztownych i wszystkim szkodę 
przynoszących przerw w pracy.

Na nieszczęście, to chwalebne odnoszenie się ze 
strony byznesu gwałcone jest czasem przez niektóre 
nie mające słuszności organizacje robotnicze, które ja­
koby dla słusznych powodów, a w rzeczywistości dla ce­
lów samolubnych rozpoczynają tak zwane “dzikie straj­
ki”, szkodzące nietylko ich własnym członkom i doty­
czącym pracodawcom, lecz całemu ogółowi robotni­
czemu.

To też, gdy wchodzimy w tydzień świąteczny 
i pierwsze dni Nowego Roku, powinniśmy wszyscy 
i każdy z osobna zrobić mocne postanowienie, że bę­
dziemy postępowali tak, aby zasłużyć na uznanie Te­
go, którego Narodziny uroczyście obchodzimy i z Któ­
rego łaski wszystko dobro spływa, oraz uznanie wszyst­
kich, wszędzie.

Zróbmy postanowienie odrzucać stanowczo, 
wszystko, eo może być dla nas szkodliwe, natomiast 
chętnie i szczerze przyjmować co uważamy za słusz­
ne. Każdy dzień będzie Gwiazdką dla całej ludzkości, 
jeżeli nareszcie każdy z nas i wszyscy razem zacznie- 
my żyć na podstawie prawdziwie chrześcijańskiego 
znaczenia słów ZYJCIE I POZWÓLCIE 2YĆ!



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK, 21-GO GRUDNIA (DECEMBER), 1953

UWAGA PANOWIE
POGRZEBOWI

BRunswick 8-8700
Administracja Dziennika Związkowego

Edward P. Łuczak

nagle, pożegnał się z tym świa­
tem, dnia 19go grudnia 1953 
roku o godz. 9-ej rano w śred­
nim wieku.

Zamieszkiwał pnr. 2136 W. 
Huron ul.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, dnia 22go grudnia o godz. 
8-ej rano, z zakładu pogrzebo­
wego pnr. 834-38 N. Ashland 
Ave., do kościoła ŚŚ. Młodzian­
ków a stamtąd na cmentarz.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni: ,

Zofia, siostra; Meyer Lieber­
man, szwagier; Iris, siostrzenica 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebowy B. F. Malec, teL 
HAymarket 1-5800.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy oj­
ciec, dziaduś i teść nasz, ś.p.
Stanisław Barzyk

(mąż ś.p. Franciszki)
Członek Tow. Pułaski, Dwór 
482 C.O.F., po długiej i ciężkiej 
chorobie, pożegnał się z tym 
światem, opatrzony Św. Sakra­
mentami, dnia 20-go grudnia, 
1953 roku, o godzinie 9:40 wie­
czorem, w podeszłym wieku. 
Zamieszk. pnr. 4250 S. Cali­
fornia ul.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 23-go grudnia, 1953 r., 
o godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzeb, pnr. 4254 So. Mozart 
ul. do kościoła św. Pięciu Bra­
ci Polaków i Męczenników a 
stamtąd na cmentarz św. Woj­
ciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Zofia, Edwin, Eleonora i Leo­
nard, dzieci; Jan Jarecki i Józef 
Korman, zięciowie; Hieronim, 
Anna i Felicja, wnuczęta; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Anto­
ni F. Wciślak, LAfayette 3-7271 

(21-22)

Niniejszym zawiadamiamy pp. pogrzebo­
wych, że nekrologi do zamieszczenia w po­
większonym wydaniu w czwartek, 24-go 
grudnia będą przyjmowane jeszcze 
w czwartek od 7-ej do 8-ej godziny rano. 
Prosimy telefonować

P0 MKUPNO WARTOŚCIOWEGO
NAGROBKA

Lub POMNIKA
Udajcie Się Do

CZARNIKA

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomoś, iż najukochańszy 
brat mój ś.p.

Edward Zator

Władysław Ferański
(syn ś.p. Józefa i Angelinę)

po krótkiej i ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzo­
ny Św. Sakramentami, dnia 20-go grudnia, 1953 roku, o godzinie 
4:45 rano, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 23-go grudnia, 1953 roku, 
o godzinie 9:15 rano, z zakładu pogrzeb, pnr. 4358 S. Richmond ul. 
do kościoła St. Alberts Great, 5555 State Road, Oaklawn, Hl., a 
stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnvch 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Rozalia Ferańska, matka; Franciszek, Henryk, Mieczysław, 
Bronisław i Józef, bracia; Angelinę, siostra; Marion, Franciszka, 
Maria, Jane, Joanna, bratowe; Teodor Bednar, szwagier; wraz z ca­
łą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Edward P. Patka, LAfayette 3-4480.
(21-22)

(Judge Municipal Court)
po długiej i ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzo­
ny Św. Sakramentami, dnia 19-go grudnia, 1953 roku, o godzinie 
7-mej rano, w średnim wieku. Zamieszkiwał pnr. 2130 S. Marshall 
Boulevard.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 23-go grudnia, 1953 roku, 
o godzinie 9:30 rano, z zakładu pogrzeb, pnr. 3044 W. Cermak Rd. 
do kościoła św. Kazimierza a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Cornelia (z domu Thieda), żona; Edward S., syn; Carol Ann. 
córka; Frank, Dr. John H., Walter C., Julius R., Harry J., Roy, bra­
cia; Clara Thieda, teściowa; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Jan J. Fruzyna Funeral Home, telefon 
Bishop 7-7940. (21-22)

Nap. CmentarzaZmartwychwstama
Otw w Niedziele r Święta dl
P.O Box 333 Argo. 111.. Tel aumml1

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy brat i wuj nasz, ś.p.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość,, iż najukochańszy mąż mój, ojciec, brat i zięć nasz, ś.p.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy ojciec, brat i dziaduś nasz, ś.p.

Franciszek Bochenek
członek Tow. Najśw. Imienia Jezus i Tow. Wolność Nr. 3224 I.O.F., 
po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzony św. Sakramentami po­
żegnał się z tym światem, dnia 19-go grudnia, 1953 roku, o godzinie 
3:30 rano, w podeszłym wieku. Zamieszkiwał pnr. 2905 W. 39-ta ul-

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 22-go grudnia, o godzinie 
9:30 rano z zakładu pogrzebowego, pnr. 4401-03 S. Kedzie, do koś­
cioła św. Pankracego, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania 
Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Jan. Adela, Dr. Czesław, D.D.S., Stanisław i Rosemary, dzieci: 
Helena, Łenardine i Patrycia, synowe: Józef Kasprzyk i Michał Lo­
pez, zięciowie; Stanisław, brat; Helena, bratowa; Józef, brat w Pol­
sce; Stanisław Niezgoda, szwagier; wnuki i wnuczki; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmują się Stanisław i Jan Fortuna, Telefon: 
LAfayette 3-7781.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy brat i wuj nasz, ś.p.

Jan Kolenda

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy ojciec 
i dziaduś nasz, śp.

Feliks Pienta
Czł. Tow. Młoda Polska, Gr. 865 
ZNP.; Tow. Przyszłość, Gr. 1515 
ZNP., po długiej i ciężkiej cho­
robie, pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony św. Sakramen­
tami, dn. 19 grudnia, 1953 roku, 
o godzinie 10:30 rano, w podesz­
łym wieku. Zamieszkiwał pnr. 
2827 W. 25 ulica.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, dn. 22 grudnia, o godz. 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego 
pnr. 3054 W. Cermak Rd., do 
kościoła św. Kazimierza, a stam­
tąd na cmentarz Zmartwych­
wstania Pańskiego, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni: Józef, syn; Rozalia Zacek, 
córka; Karol Zacek, zięć; Lucja, 
synowa; Maria Czernek, siostra; 
Andrzej Drzazga i Franciszek 
Przewłocki, szwagrowie; Carl i 
Eline Zacek, Rosemary Pienta, 
wnuk i wnuczki, wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się Za­
rzycki Funeral Home, Bishop 
7-8999.

po ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. 
Sakramentami, dnia 19-go grudnia, 1953 roku, o godzinie 6:00 wie­
czorem, w podeszłym wieku. Zamieszkiwał pnr. 4635 S. Francisco ul

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 22-go grudnia, 1953 rokm 
o godzinie 9:30 rano, z zakładu pogrzeb, pnr. 4358 S. Richmond ul’ 
do kościoła ś.ś. Pięciu Braci Polaków Męczenników a stamtąd na 
cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Paulina Narel, siostra w Polsce; Monika Łigoska, Kamila 
Krok. Adela Sulimo, Maria Bodarek, siostrzenice; Władysław Na­
rel, siostrzeniec; Ludwik i Emilia Szwierczynscy, przyjaciele; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Edward P. Patka, tel. LAfayette 3-4480.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec, brat i dziaduś nasz, ś.p.

Stefan Dasko
po długiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony Św. Sa­
kramentami, dnia 19-go grudnia, 1953 roku, o godzinie 8:30 rano, 
w podeszłym wieku. Zamieszkiwał pnr. 4958 So. Marshfield Ul.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 22-go grudnia, 1953 r., 
o godz. 9-tej rano, z zakładu pogrzeb. Henryka A. Patka, narożnik 
4800 So. Hermitage Ave. do kościoła St. Rose of Lima, a stamtąd na 
cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Anna (z domu Kapustyak), żona; Helena Poremba, córka; Ste­
fan R. Jr., syn; Lorraine, synowa; Józef Poremba, zięć; Charles 
Claudia i Carl, wnuki i wnuczka; Michał i Antoni, bracia; Maria 
Dasko, Viola Dasko, Zofia Dasko. bratowe; Katarzyna, Józefa i Sta­
nisława, siostry; Wiliam Kapustyak, szwagier;.Maria Swiętek, bra­
towa; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Henryk Alvin Patka.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy ojciec 
mój, syn i brat nasz' ś.p.

Paweł Bolsęga
weteran H-ej Wojny Światowej 
członek Tow. Kosynierów Pol­
skich Gr. 1405 Z.N.P., po krót­
kiej i ciężkiej chorobie, opa­
trzony św. Sakramentami poże­
gnał się z tym światem, dnia 
18go grudnia, 1953 roku, o go­
dzinie 3:20 po południu, prze­
żywszy lat 46. Zamieszkiwał 
pnr. 2328 W. 24-ty Place.

Pogrzeb odbędzie się we 
wtorek, dnia 22go grudnia, o go­
dzinie 9:30 rano z zakładu po­
grzebowego, pnr. 2433 S. Oakley 
Ave. do kościoła św. Anny, a 
stamtąd na cmentarz Zmart­
wychwstania Pańskiego na par­
celę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Paulina, córka: Sebestian i 
Tekla Bolsęga, rodzice; Zofia 
siostra; Stanisław. Józef, 1 An­
toni, bracia; Helena, Marianna 
i Parma, bratowe; Edward i Jan 
Bolsęga, bratanki, wraz z całą 
rodziną.

Po informacje telefonować: — 
Virginia 7-6755 lub VI. 7-6868.

Pracowniczka Linii 
Lotniczych Padła 
Ofiarą Gwałtu

W sobotę, w nocy, 22-letnia 
niezamężna urzędniczka linii 
lotniczej skończyła pracę w 
kasie biletowej na lotnisku i 
gdy wyszła z biura, udała się 
dc samochodu, który zaparko­
wała przy Keating, na północ

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza żona 
moja, matka i babcia nasza, śp.

Agnieszka Hahn
Czł. Tow. Polish National Alli­
ance, Grupa 865, po krótkiej 
chorobie, pożegnała się z tym 
światem, opatrzona św. Sakra­
mentami, dnia 19 grudnia, 1953 
roku, o godz. 8 rano, przeżyw­
szy lat 57. Zamieszkiwała pnr. 
1128 N. Mozart ulica.

Pogrzeb odbędzie się w wto­
rek, dn. 22 grudnia, 1953, o go­
dzinie 9ej rano, z zakładu po­
grzebowego pnr. 1023 N. Cali­
fornia ave., do kościoła St. Mark 
a stamtąd na cmentarz św. Woj­
ciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni: Charles, mąż; Edward, syn; 
Irena Caporusso, córka; August 
Jr., Noel, wnuki, wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się E. O. 
Hammann, HUmboldt 6-6358.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza zona 
moja, matka i babusia nasza, 
śp.

Katarzyna Orłoś
(z domu Jabłońska)

Czł. Bractwa Niewiast Różańca 
św. i Bractwa Ołtarza św. Tere­
sy od Dzieciątka Jezus, po dłu­
giej i ciężkiej chorobie, pożegna­
ła się z tym światem, opatrzona 
św. Sakramentami, dnia 20go 
grudnia, 1953 r., o godzinie 8:52 
wieczorem, w średnim wieku. 
Zamieszkiwała pnr. 3106 W. 39 
Place.

Pogrzeb odbędzie się we 
czwartek, dnia 24 grudnia, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego pnr. 4401-03 So. 
Kedzie ul., do kościoła św. Pan­
kracego, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego, 
na parcelę familijną.,

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni: Franciszek, mąż; Stanisła­
wa, Jan, Rozalia, Stefania, Bro­
nisława i Eugeniusz, dzieci; 
Henryk Janik, Władysław Ko­
zak i Tomasz Warner, zięciowie; 
Franciszka, synowa, wnuki i 
wnuczki, wraz z całą rodziną.

Zawiadomienie

Pogrzebem zajmują się Stani­
sław i Jan Fortuna, LAfayette 
3-7781. 21-22-23

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza sio­
stra nasza, ś.p.

Antonina Her chat 
członkini Bractwa Niewiast Ró­
żańca Św., Róża Nr. 15, po krót­
kiej lecz ciężkiej chorobie, po­
żegnała się z tym światem, opa­
trzona Św. Sakramentami, dnia 
20-go grudnia, 1953 roku, o go­
dzinie 8:30 po połud., w kwie­
cie wieku.

Zwłoki spoczywają w zakła­
dzie pogrzebowym pnr. 2129 W. 
Webster ul.

Bliższe szczegóły o pogrzebie 
będą podane później.

W smutku pogrążeni!
Jan, brat; Marta, siostra; Jan 

Dekiel, szwagier; wrąz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Józef 
Wojciechowski, ARmitage 6- 
4630.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadiomoś, iż najukochańszy 
mąż mój, ojciec, brat i dzia­
duś nasz ś.p.

Jan Trzaska
Członek Tow. Imienia Jezus, 

nagle, pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony św. Sakramen­
tami, dnia 20-go grudnia, 1953 
roku, o godz. 9:45 rano, w śred­
nim wieku.

Zamieszkiwał pnr. 4819 Mi­
chigan Ave., Schiller Park, III.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 23go grudnia, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebo­
wego pnr. 5308 W. Belmont ave. 
do kościoła St. Beatrice, a stam­
tąd na cmentarz św. Józefa, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Maria (z domu Górak), żona; 
Genowefa, Irena, Edward 1 A- 
dela, dzieci; Stanisław Leck i 
Dr. William Larmon, zięciowie; 
Lorraine, synowa; Jakub, brat; 
Zofia, bratowa; Franciszek i Jó­
zefa Górak, Stanisław 1 Geno­
wefa Stojak, szwagrowie i szwa- 
gierki; Patricia i Jacqueline, 
wnuczki; Robert, Lawrence, 
Gregory i Jefferey, wnuki wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebowy B. F. Malec, tel. 
HAymarket 1-5800. 

od 59 ul. W chwili gdy otwie­
rała kluczem drzwiczki samo­
chodu, podszedł do niej jakiś 
osobnik, liczący około 30 lat, 
który zagroził jej, że ją zabije, 
gdy będzie się opierać i wdarł 
się do jej samochodu i upro­
wadził swą ofiarę w jej samo­
chodzie.

Napastnik uderzył ją pięć 
razy w głowę i twarz, a nastę­
pnie skrępował jej ręce dru­
tem jakiego używają mechani­
cy do napraw na lotnisku. 
Drab obwoził ofiarę ponad 
dwie godziny do okoła lotni­
ska i zgwałcił ją w samocho­
dzie i wyrzucił z samochodu 
opodal domu pnr. 5049 So. 
Lawler ave., a sam zbiegł w 
samochodzie ofiary.

Sąsiedzi wezwali policję, 
która przewiozła ofiarę do 
Clearing Emergency Hospital 
pnr. 5548 W. 65 ul., gdzie mu­
siano jej zaszyć ranę na gło­
wie 5 szwami i stwierdzono, 
że padła ona ofiarą gwałtu. 
Następnie urzędniczkę prze-

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza żona 
moja, matka, córka i siostra 
nasza, ś.p.

Zofia Wolan
(z domu Kroll) 

po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, o- 
patrzona św. Sakramentami, 
19go grudnia, 1953 roku o go­
dzinie 7:45 rano w średnim wie­
ku. Zamieszkiwała pnr. 4539 
S. Sacramento ul.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, dnia 22go grudnia, o godz. 
9:30 rano, z zakładu pogrzebo­
wego, pnr. 4907 Archer Ave., 
do kościoła św. Jana Chrzciciela, 
a stamtąd na cmentarz Chapel 
Hills Garden South, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Władysław, mąż; Władysław 
Jr. i Mieczysław, synowie; Jan 
i Maria Kroll, rodzice; Anto­
ni, Mieczysław, Edward i Sgt. 
Stanisław USA., bracia; Józefa 
Ochoa, Helena Kletek i Irena 
Tomaszewlcz, siostry, szwagro­
wie i szwagierki wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Szy­
kowny Funeral Home, telefon 
REliance 5-7521.

Wszystkim krewnym i znajo'Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza żona 
moja, matka, siostra i babcia 
nasza, śp.

Helena Olechno
(z domu Zielińska)

członkini Tow. Polki na Ob­
czyźnie, Grupa 10 Związek Po­
lek w Ameryce., po długiej i 
ciężkiej chorobie, opatrzona św. 
Sakramentami pożegnała się z 
tym światem, dn. 20go grudnia, 
1953 r., o godz. 2:30 rano, w po­
deszłym wieku. Zamieszkiwała 
pnr. 3850 W. Altgeld ave.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dn. 23 grudnia, o godz. 9:30 ra­
no, z zakładu pogrzebowego, pn. 
3601-05 Diversey, do kościoła 
św. Jacka, a stamtąd na cmen­
tarz św. Józefa, na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu po­
grążeni: Franciszek, mąż; Tade­
usz i Leonard, synowie: Hele­
na i Jeanette, synowe; Franci­
szek, brat; Irena, szwagierka; 
Karol Poteracki, szwagier; wnu­
czki, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Diver­
sey Funeral Home, Laskowski 
Pogrzebowi, tel. ALbany 2-6424.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec nasz, brat mój, dzia­
dek nasz i pradziadek mój, ś.p.

Józef Jamro 
członek Klubu Obywatelskiego 
30-tej Wardy; Tow. św. Józefa, 
grupa 91 Macierz Polska; Tow. 
Synowie Polski pod opieką św. 
Kazimierza, grupa 836 Z.N.P. 
i Klubu Zagórzany, po długiej 
i ciężkiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony Św. 
Sakramentami, dnia 20-go gru­
dnia, 1953 roku, o godzinie 8:30 
rano, w podeszłym wieku. Za­
mieszkiwał pnr. 4320 W. Had­
don Ave.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 23-go grudnia o go­
dzinie 10:30 rano, z zakładu po­
grzeb. pnr. 4255-57 W. Division 
ul. do kościoła św. Franciszka 
z Assyżu, a stamtąd na cmen­
tarz św. Wojciecha na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Marcella (z domu Rysz), 
z pierwszego męża Wilusz, żo­
na; Jan, Emil, Józef i Zygmunt, 
synowie; Julia Janik, Cecylia 
Warrus, Estella Sevlck, Siostra 
Edmunda z Zakonu Sióstr Na­
zaretanek; Lillian Schapek, 
Bernice Bjornsen, Estella Pier­
son, Stefania Vollmar i Flo­
rence Greve, córki; Marcin, 
brat; synowe, zięciowie, wnuki, 
wnuczki i prawnuk; szwagro­
wie i szwagierki, wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się L. A. 
Kolssak, ALbany 2-3600.

(21-22) 

Wieziono do szpitala West 
Suburban na leczenie.

Porzucony samochód poli­
cja znalazła w niedzielę przed 
południem na pustej parceli 
pnr. 7137-7157 S. Ashland.

W samochodzie tym znale­
ziono okrwawioną gazetę, o- 
raz pustą torebkę. Policja ba­
da ten samochód czy napast­
nik nie zostawił odcisków pal­
ców. Równocześnie policja za­
częła przesłuchiwać pracow­
ników linii lotniczych, ponie­
waż przypuszcza, że napastni­
kiem był jeden z nich.

Licencja Szoferska 
Jako Kaucja

Większość sędziów sądu 
miejskiego zatwierdziła plan, 
zezwalaj’ący aresztowanym 
kierowcom samochodów na 
złożenie w miejsce kaucji li­
cencji szoferskiej. Na 34 sę­
dziów 24 głosowało za tym 
planem.

Policjantowi, który dokonu­
je aresztowania kierowcy sa­
mochodu może tenże kierowca 
wręczyć swą licencję zamiast 
udania się z policjantem na 
stację policyjną i złożenia $25 
kaucji.

Kierownik sądu Miejskiego 
sędzia Edward S. Scheffer po­
wiedział, że data wprowadze­
nia w życie tego nowego planu 
musi być pozostawiona jego 
decyzji, albowiem przed tym 
musi być załatwione wiele 
spraw przygotowanych, za­
nim ta metoda może wejść w 
życie.

Najtrudniejszym proble­
mem będzie wyznaczenie daty 
terminu sądowego w ciągu 
jednego tygodnia od areszto­
wania.

W końcu sędzia Scheffer do­
dał, że w każdym razie ta no­
wa metoda wejdzie w życie w 
ciągu 3 do 6 miesięcy.

★ PRACA MĘSKA
PRACOWNICY PRZY 

WYROBACH SKÓRZANYCH 
Doświadczonych staker - Slocomb 
or Baker, na pełen czas do pracy. 
Zgłosić się do J. Rodden. A. H. 
Ross & Sons Co., 1229 N. Branch 
Str.

Włamywacz Ukrył 
Się We Wnęce 
Wentylatora

Policjanci Stanley Canda i 
Charles Gragido przybyli na 
skutek sygnału alarmowego 
do składu odzieżowego Gordo­
na przy 6433 Halstted St. i gdy 
nie znaleźli żadnego śladu 
dynku, sądzili, że alarm był 
włamania, ani wejścia do bu- 
fałszywy. W tym Canda zau­
waży 15 calowy otwór, z któ­
rego wentylator był usunięty. 
Zaczął badać ten otwór i zna­
lazł wewnątrz dużą wnękę, a 
w niej ukrytego mężczyznę, 
bardzo małego wzrostu, któ­
rym ukazał się John Barbier, 
lat 31, zamieszkały przy 7434 
Harvard Ave. Barbier jest 5 
stóp wysoki i waży zaledwie 
100 funtów. Został on zatrzy­
many przez policję, jako po- 
dejrzan yo usiłowanie włama­
nia.

Otrzymał 
Nagrodę Stalina

Londyn. (ST) — Howard 
Fast, powieścio pisarz amery­
kański, otrzymał nagrodę po­
kojową Stalina, która podob­
no w tym roku wyraża się su­
mą 25,000 dolarów. Pięć ksią­
żek Fasta wyrzucono z biblio­
tek amerykańskich za ocea­
nem Poprzednim Amerykani­
nem, który otrzymał taką na­
grodę, był śpiewak Paul Robe­
son.

Człowiek Wydziera Naturze — 
Najtajniejsze Jej Tajemnice

Przyroda, sztuka, kwiaty, 
łąki, lasy, woda, minerały— 
wszystko to zawarte w ra­
mach czterech ścian. — Czy 
to możliwe?.... Tak, możliwe 
i prawdziwe. Kto chce się 
przekonać, niech zajdzie do 
Apteki Władysława W. Wie­
czorka pn. 1174 Milwaukee 
Avenue, w pobliżu Division ul. 
i Ashland Avenue; niech rzu­
ci okiem na gablotki i labora­
torium, a przekona się naocz­
nie.

Mit określa siedem cudów 
świata. Dlaczego siedem? A 
czy nie jest cudem zamknię­
cie w maleńkim flakonie za­
pachu tysięcy róż Zapachj* 
fiołków, które pierwsze po 
zimie uśmiechają się do 
słońca?.... Zapachy konwalii 
storczyków (orchidea), jaś­
minów itd itd.

Czy nie jest cudem solucja 
czy krem, nadające świeżość 
i mleczną białość cerze ludz­
kiej?.... Preparaty nadające 
naturalne rumieńce wyblakłej 
twarzy i naturalnej barwy ró­
żowej wybladłym ustom?.... A 
czy nie powstało to wszystko 
z kwiatów, łąk, lasów, wody i 
minerałów?

Wszystko to zawarte w 
pięknych, barwnych, wabią­
cych oko i uwagę flakonikach, 
słoiczkich, pudełeczkach, w 
których przyroda i sztuka po­
dały sobie ręce ku podniesie­
niu zdrowia, piękna i świeżoś­
ci rodzaju ludzkiego.

Cudowne te preparaty przy­
rody i sztuki, ustawione w ga- 
lotkach Apteki Wieczorka 
proszą się: — eleganckie Pa­
nie — bierzcie nas!.... Damy 
Wam urok młodości, damy 
piękność i świeżość boskiej 
Artemidy, Diany kąpiącej się 
w leśnym strumyku wśród 
wonnych ziół i przysłuchują-

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza żona 
moja, matka i babcia nasza, ś.p.

Julia Fronczek
(z domu Bobel) 

członkini Bractwa Różańca Św. 
przy parafii św. Kazimierza, 
Bractwa Różańca św. przy pa­
rafii św. Brunona, Klubu Żmi­
gród i Court Pilsudski, No. 673 
Indep. Order of Foresters, po 
długiej chorobie, opatrzona św. 
Sakramentami pożegnała się 
z tym światem, dnia 19-go gru­
dnia, 1953 roku, o godz. 12:15 
po południu, w podeszłym wie­
ku. Zamieszkiwała pnr. 4852 S. 
Springfield Ave.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, dnia 22-go grudnia, 1953 r., 
o godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego pnr. 2955 W. 
25th St., narożnik Sacramento 
Ave. do kościoła św. Brunona a 
stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Jan, mąż; Henryk, Czesław, 
Kazimierz, Jan Jr., dzieci; Ro­
niona, synowa; wnuczki, wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Pa­
lacz, tel. Bishop 7-0100.

cej się grze rogów myśliw­
skich.

Wszsytkie tajemnice zdro­
wia i piękności, jakie potęga 
umysłu ludzkiego wydarła 
naturze — znajdzie piękna 
Pani i elegancki Pan w Apte­
ce Wieczorka. Świeżo nade- 
szłe perfumy paryskie i wody 
kolonskie, najdelikatniejsze 
pudry, najwyborniejsze Kre­
my, róże do rumieńca i barw­
niki do ust. Kosmetyki naj­
sławniejszych firm paryskich 
i krajowych. . .
Piękne Prezenty świąteczne

Flakonik perfum, wody ko- 
lonskiej, słoiczek kremu, pu­
dełeczko pudru — wszystko 
to w ozdobnej oprawie — to 
najpiękniejszy upominek 
gwiazdkowy dla żony, siostry, 
narzeczonej czy przyjaciółki. 
Żaden inny upominek nie za­
dowoli tak kobiety, bez wzglę­
du na jej wiek i zajmowaną 
pozycję — jak dobre kosme­
tyki nabyte w Aptece Wie­
czorka, które odmładzają od­
świeżają, nadają ciału zapach, 
a cery skórze. Każdy flako­
nik perfum, słoiczek kremu, 
pudełeczko pudru pachnące­
go — to klucz do serca kobie­
cego. Flakonik wody kolon- 
skiej, puszka pudru, mydło 
pachnące, szanipu (shampoo) 
to prezent gwiazdkowy dla 
pana.

Dołączone do pakuneczku 
kosmetyków dla Pań-pudełko 
wybornych cukierków Wedla 
z Polski — to dar prawdziwie 
królewsko-świąteczny.

W Aptece Wieczorka znaj­
dzie każdy informację, jakie 
mu są potrzebne w sprawie 
elegancji, piękności i zdrowia.

Departament recept posia­
da własne pełne laboratorium. 
Recepty wykonywane dokład­
nie podług przepisów lekarza. 
Recepty lekarzy z Polski, wy­
pełniane są na równi z re­
ceptami lekarzy amerykań­
skich. Gwarancją wykonania 
jest pareset tysięcy recept wy­
konanych w Aptece Wieczor­
ka. Lekarstwa do Polski wy­
syłane są bez ograniczeń. 
Piękne polskie karty świą­
teczne z życzeniami w wielkim 
wyborze. Wszystko to zna­
leźć można w Aptece Wie­
czorka, 1174 Milwaukee Ave.

• (R. M.)

SYN POŁUDNIA
Książka tania 1 ciekawa, 

to tylko właśnie ta.

SYN POŁUDNIA
Czyta się lekko 1 przyjemnie

SYN POŁUDNIA
Stosowna książka dla dorosłych 

i dla młodzieży.

SYN POŁUDNIA 
75c 

książkę zamawiać można:

Dziennik Związkowy
1201 Milwaukee Ave.

Chicago 22, I1L 
C.O.D.—Nie Wysyłamy
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* KONTRAKTORZY '
WŁAŚCICIELE PROPERT!

Zima nadchodzi, ostatnia sposob­
ność zaoszczędzenia na wszystkich 
robotach karpenterskich. Specjal­
nie niskie ceny za okrywanie we­
rand. Wykonujemy także “tuck- 
pointing”. roboty cementowe i 
ściekowe. Bezpłatne obliczenia.

SPaulding 2-2076

+ Elektryczne Roboty
KLOREK Electric, 1141 Belmoni 
Ave., Licensed METER WIRING. 
Naprawy 1 przeróbki. WEllington 
5-2601. . ■ ■

★ CATCH BASINS
W nagłych wypadkach obsługuj •- 
my ścieki kanałowe i rury. 24 go­
dziny na dobę. ALbany 2-3464.

★ ASEKURACJA _ _ _ _ _
Czy Pomyśleliście o Zabezpieczeni* 

Przyszłości? 
ASEKURACJA — życiowa, dochodowa, 
od wypadku, od odszkodowania, rent, 
hospitalizacja? Nasz plan zabezpieczy 
was. Wszelkie rodzaje asekuracji.

LoMONACO
2228 W. Chicago Ave. BR 8-7650
3750 Irving Park Rd. CO 7-757$

* URZĄDZENIA DO SKŁADU
1, 10 FT. TRIPLE DECK. self-service 
refrigerated produce case; 1, 10 ft., 
double duty dairy case; 1. 12 ft., serv­
ice type, single duty meat case: IS 
ft. island shelving; 11 ft. wall shelv­
ing; *i h. p. meat grinder: 1 Hobart 
cubing machine; h. p. compressor 
with Wagnef motor. Like new. All 1R 
excellent condition. 12200 S. West eng 
Ave., FUlton 8-2211. Sale by owner­
phone today for appointment, to see.- --- i ■———at

★ AUTOMOBILE
FOR SALE

1950 Chevrolet tractor, full eq. $'25 
1953 Intern’l walkin panel truck. 12* 
1949 Intern’l walkin panel truck. S* 
1947 Intern’l walkin panel truck. 9' 
1952 International bus type metro.

Trucks can be seen at 5216 N. Elston 
or call AVenue 3-9217.
PHONE TODAY—COME AND SEE,

★ DO WYNAJĘCIA
------ ---- ------------------------------- T
SZEŚĆ POKOI na pierwszym pię­
trze. 1237 N. Maplewood Ave., Tel, 
Superior 7-3840._______________
SŁONECZNY POKÓJ dla jednej 
lub dwóch osób. HUmboldt 6- 
7231, 1410 N. Hoyne Ave.
DUŻY POKÓJ z dwoma schoWań­
kami i 2 łóżkami, mogą gotować,' 
może być dziecko. HUmboldt 6- 
7231, 1410 N. Hoyne Ave.______

★ RZECZY DOMOWE
ELEKTRYCZNE

REFRIGERATORS .... .....$39.50
Białe Piece Gazowe ............ $29.50
Maszyny do Prania ..............$29.50
HUDSON’S, 1037 Milwaukee Avi

★ DOMY
De Luxe Colonial 

“Face Brick’’
12 lat stary, lota 75x125, “cyclone* 
ogrodź., piękne “landscaping,” no­
wy garaż- na 2 auta, 5 dużych po­
koi, gazem ogrzew., 2 nat. kominki, 
Vitrolite szklanna łazienka, izola­
cja, “weatherstripped.” ałumfn. 
korab, okna i drzwi, piec, 2-drźwj 
frigidaire, liczne extras. R. I. tran- 
sportacja. niskie podatki, wkrótce 
do zajęcia. Wen. zasł.. “carpeting.’’ 
Telefon właściciela

Vincennes 6-7865.
MUROWANY 5-PO KO JO WY

na sprzedaż z powodu śmierci w 
rodzinie. Olejem ogrzewanie, no­
we plumbing, dywany ' od ściany 
do ściany. Pełna cena tylko $7,000. 
Telefonować do właściciela

YArds 7-4814.
iy2 PIĘTROWY $13,800 

5337 SOUTH UNION AVE.
Sześć, 4 i 2 pokoje, parą ogrzewa­
nie, olejem, kompletnie zmoderni­
zowany, aluminiowe podwójne ok­
na 1 siatki, nowy garaż, dobry do­
chód. Musi być sprzedane. Tel. 
HEmlock 4-8300.

PARAFIA ŚW. MICHAŁA
Dwa domy drewniane, na muro­
wanym i kamiennym fundamencie, 
35 stóp lota, 6 mieszkań, 3-4-S-6 
pokoi, piecami i furnesem ogrze­
wanie, rentu $1,960. Cena $16,000. 

Telefonować:
BItttersweet 8-8015

★ INTERESY
Excellent Businesr 

Opportunity
PALESTINE FEED MILL — Ex­
cellent condition. Good going busi­
ness. 7 mi. southwest of Warsaw, 
Ind., State Rd. 25. Chicken dis­
trict. Reason — estate settlement. 
P. W. Shirey, 2909 Fredrickson St. 
So. Bend, 28, Ind. 2-6330. Phone or 
writers inquires desired in English.

Excellent Business Opportunity 
Farm Machinery Business — 
Oliver. Established line, five man 
shop. Will show books. $20,000 
will handle; located in Central 
Illinois. Sale by owner. Reinsma 
& Son, 17937 William St., Lansing, 
Ill. Phone Lansing 1638-M. Phon* 
or written inquires desired.
TAWERNA na sprzedaż, komplet­
nie wyposażona, bara 25 stóp refri­
gerated, “direct draw system**, 
umiark. rent, na spłaty. Przy Di­
vision, blisko Rockwell. Financial 
6-3391.

MEAT MARKET
Excellent location. Well establish­
ed, over 28 years. Near U. of.C. 
Fixtures in good condition. Price 
reasonable. Call:

TRiangle 4-6952

ŚWIETNY INTERES
Skład drobiu pokrojonego, w do­
brym punkcie na połudn. stronie, 
nowoczesne urządzenie. Właściciel 
zmuszony do sprzedaży z powodu 
innych interesów. 550 E. 47th St. 
Livingston 8-6677 lub

OAkland 4-7076.

Kupujcie w składach, które 
ogłaszają ile w Dz. Zwląakowyai
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W Zderzeniu Samochodu z Pociągiem 
Zginęło 6 Członków Rodziny

W strasznej katastrofie so- 
mochodowej na drodze Pala­
tine w odległości jednej mili 
na‘zachód od Milawukee ave., 
zginęło 6 członków rodziny, a 
7-ma ciężko ranna, zmarła 
dziś w szpitalu.

Ponieśli śmierć Fred Galie, 
lat 37, zamieszkały w Cary, 
nowiat McHenry, jego żona 
Violet, lat 33, dzieci: Elaine, 
lat 6, Evelyn, lat 10, John, lat 
8 i Carol Ann, 1 rok. Jedna 
córka, Audrey lat 12, zmarła 
w szpitalu przy Algonquin rd. 
i Harlem ave.

Wypadek zdarzył się na 
skrzyżowaniu drogi z torem 
kolejowym. Skrzyżowanie nie 
jest chronione i nie ma żad­
nych świateł ostrzegawczych, 
ale jest dobra widoczność toru 
z obu stron, więc można na 
czas widzieć nadjeżdżający po­
ciąg.

Samochód został najechany 
przez pociąg numer 2 Soo 
Line, idący z Stevens Point, 
Wis. Samochód był wleczony 
przez lokomotywę na prze­
strzeni przeszło 200 stóp. Nikt 
z pasażerów, ani załogi pocią­
gu nie doznał żadnych ran.
Zeznanie świadka

Naoczny świadek wypadku 
E. D. Smiley, palacz lokomo­
tywy z Fond du Lac, zeznał na 
policji, że Fred Galie zbliżając 
się do skrzyżowania przyspie­
szył szybkości, widocznie 
chciał przejechać tory przed 
pociągiem.

Żle jednak obliczył i lo­
komotywa uderzyła w samo­
chód. Gdy zderzenie wydawa­
ło się całkiem prawdopo­
dobne Smiley powiedział ma­
szyniście J. P. Johnson, by ha­
mował, ale i to okazało się za 
późno.

Fręd Galie był robotnikiem 
* w Cary.

Robotnik Zabity
Michael Lucas, lat 41 z 4979 

Connecticut st., Gary, robot-

MEZWYKŁE PREZENTY
Dajcie Na Gwiazdkę Niezwykły 

PREZENT

KROPIELNICZKA
wykonana z morskich muszli, świe­
cące religijne figurki, nocne lampy, 
z pięknych muszli Abalone, oraz 
liczne inne artykuły na prezenty 
z muszli morskich. Instrukcje przy 
wyszukiwaniu muszli, robienie ko­
lekcji i wskazówki do wyboru.

SEA LAND
1513 FOSTER AVE. 
ŁOngbeach 1-0723 

Pomiędzy Clark i Ashland. 
Wieczorami otwarte do Gwiazdki.

nik stalowni został fatalnie 
poraniony, gdy przez oczywi­
stą nieuwagę najechał swym 
samochodem na tył troku, kie­
rowanego przez James White, 
lat 35, z Flint, Mich, na dro­
dze 152 blisko 182 st., High­
land, Ind.

Lucas zmarł podobno wkrót­
ce w szpitalu. Szofer troku 
White nie został ranny ani nie 
był zatrzymany przez policję. 
Dalsze Ofiary

John Newton, lat 47, z 2029 
S. Federal st., został zabity, 
gdy samochód w którym je; 
chał, wpadł do rowu. Szofer i 
druga osoba siedząca w tym 
samochodzie, zostali ranni.

Glenn Walter Jackson, lat 
22, z Westville, Ind., został za­
bity, a Chester F. Carpenter, 
lat 21, także z Westville, został 
ciężko ranny, gdy samochdó, 
którym jechali uderzył w drze 
wo, na skutek poślizgnięcia się 
przed tym na E. 2-nd st. w Mi­
chigan City, Ind.

Od początku bieżącego roku 
do dnia 20 grudnia, 619 osób 
zginęło w wypadkach samo- 
chedowych w powiecie Cook, 
w tym 409 w samym Chicago. 
W tym samym okresie 26,442 
osoby zostały ranne.

Chłopiec 13Letni 
Dojechał Do Matki

Alvin Crawley, 13-to letni 
chłopiec, z Gastonii w Północ­
nej Carolina zdołał przyjechać 
bez pieniędzy, brany przez 
szoferów aż do Highland w 
stanie Indiana, aby spędzić 
święta Bożego Narodzenia ra­
zem z matką, z którą go roz­
łączono, gdy miał 3 lata.

W Highland policja przy­
trzymała chłopca, przy któ­
rym znaleziono zaledwie $1.03. 
Na stacji policyjnej chłopiec 
dostał jeść i ogrzał się oraz po­
licja dopomogła mu do odszu­
kania matki.

Kilka zapytań telefonicz­
nych wyjaśniło, że nazwisko 
nie było właściwe. Dopiero 
policja zatelefonowała do je­
go dziadka w Gastonii i tenże 
oodał nazwisko i adres matki, 
która obecnie nazywa się Mrs. 
Thomas Tulley.

Policja zawiozła chłopca pod 
wskazany adres i oddała mat­
ce. > Chłopiec -powiedział, że 
startował w drogę do matki 
bez żadnych pieniędzy, a tylko 
szofer troku, który go pod­
wiózł na pewnym odcinku dro­
gi, dał mu $1.13, z czego chło­
piec wydał 10 centów, a resz­
tę zachował na “czarną godzi­
nę.”

Dwaj Paserzy 
Skazani Na Karę 
Więzienia

Sędzia feder. Sądu okręgo­
wego Julius J. Hoffman w pią­
tek skazał na kary więzienia 
i grzywny dwu paserów. — 
Jednym z nich jest Arthur 
Fish Johnston, liczący lat 50, 
który został skazany na 10 lat 
więzienia i zapłacenie grzyw­
ny w sumie $20,000.

Drugim jest Joseph Tabet, 
jego pomocnik, liczący lat 38, 
który skazany został na trzy 
lata więzienia i grzywnę w su­
mie $5,000.

Sędzia nadmienił przy wy­
dawaniu wyroku, że paserzy 
zasługują na surowe kary, po­
nieważ tylko dzięki nim mno­
żą się kradzieże i włamania, 
ponieważ złodzieje mają gdzie 
sprzedawać skradzione towa­
ry.

Jak pamiętamy w kwietniu 
1950 roku dokonano rewizji w 
składzie Johnstona pnr. 2418 
Milwaukee ave. i znaleziono 
tam łup z kradzieży wartości 
$500,000.

W dniu 9 grudnia b. r. doko­
nano rewizji w mieszkaniu 
Johnstona i znaleziono tam po­
kradzione rzeczy wartości o- 
koło miliona dolarów.

Spadek Liczby 
Białej Ludności 
w Chicago

Wydana ostatnio przez Uni­
wersytet Chicagoski Fact 
Book przynosi cały szereg 
ciekawych danych dotyczą­
cych zaludnienia, dochodu, da­
nych mieszkaniowych i t. p. 
z miasta Chicago jako całości, 
oraz jego poszczególnych 
dzielnic.

I tak naprzykład z książki 
tej wynika, że przeciętny do­
chód rodziny w Chicago wy­
nosi $3,956 rocznie. Na 75 
dzielnic i osiedli najwyższy 
dochód na rodzinę przypada 
w Beverly, gdzie sięga on 
$6,946 rocznie, a najniższy w 
Douglas, gdzie wynosi on za­
ledwie $2,168.

Największym osiedlem jest 
West Town z 162,000 miesz­
kańców, a n a j m n i ejszym 
Burnside z 3,500. 89 procent 
rodzin w Mount Greenwood 
mieszka we własnych do­
mach, podczas gdy w dzielni­
cy zwanej “near north side” 
tylko 3 procent rodzin miesz­
ka we własnych domach. — 
Przeciętna cena domu w tej 
samej dzielnicy “near north 
side” wynosi $20,000, nato­
miast w Beverly, North Park 
i West Ridge tylko $19,000, a 
w samym mieście tylko 
$12,000. Mowa jest w danym 
wypadku o domach jednoro­
dzinnych.

Najciekawsze dane będą do­
tyczyły rozwoju ilości ludnoś­
ci. I tak .na przestrzeni lat 
1940-1950 biała ludność mia­
sta spadła o 3,000, a natomiast 
inna ludność wzrosła o 
227,000, w tym samym okre­
sie czasu. W 1950 roku ludność 
Chicago wynosiła 3,620,926.

POLSKI ZAKŁAD FRYZJERSKI
SALON DAMSKI

Zaopatrzony w najnowocześniej­
sze urządzenia i fachowe siły 
europejskie i amerykańskie.

Wykonanie: Wszelkich zabiegów 
sposobem obecnej doby, a mia­
nowicie :
• Farbowanie i rozjaśnianie wło­

sów we wszystkich kolorach.
• Trwała ondulacja najlepszymi 

płynami dobranymi do gatunku 
włosów.

• Wszelkie strzyżenia włosów, 
według obecnej mody.

SALON MĘSKI 
Zaopatrzony w najnowocześniej­
sze urządzenia. Celem zapewnie­
nia wygody i szybkiej obsługi.

Wszelkie prace wykonują euro­
pejscy fryzjerzy, gwarantując 
pierwszorzędne wykonanie wszel­
kich styli strzyżeń.

Grzeczna polska obsługa.

Z szacunkiem, Polecają się Dobrowolscy
Humboldt Beauty Parlor & Barber Shop
2811 W. Division St. ALbany 2-9184

Phillips Jewelers Gwiazdkowa Sprzedaż Oszczędzająca

TRAVELETTE

a

PHILLIPS
JEWELERS Wrist Harm A

a

OTWARTE DO GWIAZDKI WIECZORAMI DO 9:30

1429 MILWAUKEE AVENUE
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GOLD FILLED $99.50 FTI 
14K ZŁOTY S165 FTI a
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KORZYSTAJCIE 
Z DOGODNEGO 

KREDYTU

•i
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K
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Mała wpłata przy zakupnie, lub 
nawet i bez żadnej wpłaty

y 
s?

DADZA WAM NAJŁATWIEJ­
SZE WARUNKI KREDYTOWE 

W CAŁYM CHICAGOI
yI
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ŁeCoultre Futurematic — 
najwięcej teraz pożądany ze 
wszystkich dobrych zegar­
ków, jest w 100% automa­
tyczny—niema on sprężyny 
do nakręcania. Nie może 
przestać chodzić i nie może 
być przekręcony—werk jest 
poruszany przez “constant 
Force”, własnego pomysłu 
ŁeCoultre i wykonany jako 
n a j d o k ładniejszy dzisiaj 
automatyczny zegarek na 
świecie.

Najlepsze na świecie zegary 
i zegarki

Jako prezent wyjątkowy, 
dla kogoś wyjątkowego — 
oglądnijcie dobór zegarków 
ŁeCoultre, tutaj na składzie. 
Wyjątkowy zegarek w ca­
łym świecie. »5

n

< i
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LaCoultre
Całość rozmiaru papierośnicy, 
ze świecącymi cyframi. — 
Ośmiodniowy budzikowy werk. 
ŁeCoultre $25.75 FTI

Dla mężczyzny bar- 
VsRa dzo zajętego, delikat- 

nym alarmem przy­
pominający mu o ważnych 
umówieniach, budzący go 
podczas podróży. Ten wy­
jątkowo zwracający na sie­
bie uwagę zegarek umożli­
wia mu nadzwyczajną aku- 
artność.
LE COULTRE WRIST ALARM 
Gold-filled $71.50 FTI 
Oporny na wilgoć $99.50 ni
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Niskie Tygodniowe Spłaty, 
Jak Naprzykład:

$1.00 tygodniowo
przy zakupnach do $50.00

$1.50 tygodniowo
przy zakupnach do $75.00

$2.00 tygodniowo
przy zakupnach do $200.00

mcjL
pomysł!

PHILLIPS JEWELERS
OD R. 1906-GO
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zegarek

WIĘŹNIOWIE OFIAROWUJĄ KREW. Na apel Czerwonego Krzy­
ża wzywający do ofiarowania krwi w związku ze świętami Boże­
go Narodzenia, odezwali się między innymi więźniowie w wię­
zieniu w Brooklynie. Przeszło 100 z nich ofiarowało krew, ocze­
kując cierpliwie na swoją kolejkę.

Kierowca Przyznał Sie Do Uderzenia 
i Zabicia Dwóch Przechodniów

Thomas J. McGreeney, lat 
24, 240 W. Chicago av., oskar­
żony został wczoraj o zabój­
stwo na skutek nieostrożnej 
jazdy po przyznaniu się, że on 
był tym kierowcą, którego 
maszyna zabiła dwóch męż­
czyzn na Fullerton ave., nie- 
dalego Talman ave., o godz. 
3:10 rano.

Walter Klingelhofer, 3232 
Sheffield ave., policjant, poza 
służbą, idąc śladami wylewa­
jącej się wody z radiatora, od­
nalazł McGreeney i jego dwo­
je towarzyszy Roberta Watts, 
lat 24, 611 Hannah ave., Fo­
rest Park, i pannę Nancy Tay­
lor, lat 21, 2912 N. Major ave. 
na stacji gazolinowej, oddalo­
nej jakie 6 bloków od miejsca 
wypadku.

McBreeney powiedział, że 
troje ich po zabawie gwiazd-

Sędzia Żąda 
Od Gutknechta 
Ponownej Skargi

Ponieważ federalna wielka 
ława przysięgłych uwolniła 
oskarżonego o rabunek Alfon­
sa Bartkusa, federalny sędzia 
dystryktowy Joseph Sam Par­
ry zapowiedział, że zwróci 
się do prokuratora Gutknech­
ta, ażeby wniósł , przeciwko 
Bartkusowi skargę na podsta­
wie prawa stanowego.

Dwaj inni oskarżeni o udział 
w tym samym rabunku: James 
Brindis, lat 1936 S. Keeler i 
Joseph Cosentino, lat 19, 9822 
S. 54 ulica’powiedzieli, że . to 
właśnie najstarszy z nich 
Bartkus, lat 25 był inicjato­
rem i ułożył plan dokonania 
rabunku. Obrabowali oni w 
dniu 27 lipca General Savings 
and Loan Assn., na kwotę 
$3,750.

Prokurator Gutknecht o- 
świadczył, że jeśli sędzia wy­
stąpi do niego z odpowiednim 
wnioskiem, to będzie on mu- 
siał podjąć snrawę, jeśli w 
przedstawionych dowadach 
będzie istniało prawdopodo­
bieństwo, że Bartkus popełnił 
zbrodnię. Sędzia Perry na­
zwał uwolnienie Bartkusa po­
gwałceniem sprawiedliwości i 
sugerował, że ktoś z sędziów 
przysięgłych muśiał być prze­
kupiony. Powiedział on rów­
nież, że jeśli przysięgli podnio­
są sprawę wysuniętego przez 
niego zarzutu przekupstwa, to 
odeśle on ich do prokuratora 
federalnego. Bartkus mieszka 
pnr. 1332 Bosworth.

Unie Budowlane 
Żadaja Podwyżki 
Płac

Większość unii robotników 
budowlanych, przynależnych 
do Amerykańskiej Federacji 
Pracy (AFL) w Chicago 
wkrótce ma wystąpić z żąda­
niem podwyżki zarobków o 
15 centów na godzinę.

Takie oświadczenie złożył 
Earl J. McMahon, sekretarz- 
skarbnik rady unii budowla­
nej na Chicago i powiat Cook.

Podwyżka, jeśli zostanie u- 
dzielona, stosownie do oświad­
czenia McMahon, to wejdzie 
w życie od dnia 1-go czerwca, 
1954 roku.

H. Mayne Stanton, sekre­
tarz stowarzyszenia budowni­
czych w Chicago — stwier­
dził, że jakakolwiek nowa 
podwyżka zarobków w prze­
myśle budowlanym ugodzi 
w przyszłość całych planów 
budowlanych i tym samym 
stworzy bezrobocie.

kowej w sali przy Fullerton i 
Austin blvd., jechało do śród­
mieścia na przekąskę. Prze­
prowadzona egzaminacja wy­
kazała, że McGreeney był w 
stanie nietrzeźwym.

Klingelhofer, zeznał, że gdy 
przybył na stację gazolinową, 
2150 N. Webster ave., to Mc­
Greeney zajęty był wyciera­
niem plam krwi z frontu i z 
tyłu maszyny.

Ofiarami padli — Peter Gil- 
lihet, lat 59, 1338 Argyle ul., 
stróż i Theofiel Elegeer, lat 60, 
właściciel składu z cukierka­
mi pnr. 2617 Fullerton ave. 
Przechodzili oni przez Fuller­
ton, gdy wpadła na nich ma­
szyna i wlokła ich po jezdni na 
odległość 100 stóp.

Panna Taylor zeznała, że 
słyszała trzask i gdy zapytała 
mężczyzn, czy nie uderzyli ko­
go, ci odpowiedzieli: ‘ ‘Nic, 
głupstwo, nie ma o czym mó­
wić.”

Wszyscy troje puszczeni zo­
stali pod bondem.

Potrójny Zabójca 
Zmarł w Więzieniu

Potrójny zabójca Thomas 
Holden, który w 1950 roku fi­
gurował na liście FBI jako 
najbardziej p o s z u k iwany, 
zmarł w więzieniu w State- 
ville.

Holden liczył 57 lat i od 
kilku tygodni chorował na 
atak serca skomplikowany 
infenkcją, co stało się powo­
dem śmierci.

Holden był nałogowym pi­
jakiem i na tym tle dostawał 
szału. W dniu 5-go czerwca, 
1949. roku zakończył on swą 
pijacką zabawę zabiciem swej 
żony i dwóch jej braci oraz 
ciężkim poranieniem szwa- 
gierki w swym mieszkaniu 
przy 1002 W. 63rd St., w Chi­
cago. Po tym zabójstwie Hol­
den ukrywał się przez cały 
tydzień.

Po ujęciu ujawnił on, że od­
wiedzał grób żony, podczas 
gdy poszukiwania za nim szły 
przez cały kraj.

SŁUCHAJCIE

PROGRAMU 
RADIOWEGO

KAZIMIERZA 
IWANICKIEGO

CODZIENNIE 
od poniedziałku do piątku 

od godz. 5-tej do 5:30 popoł.

W SOBOTĘ 
od 1-ej do 2-ej
ZE STACJI

W. O. P. A.
1490 kc. FM-102. 3 MC

Wielkie Otwarcie Składu 
Prezentów Gwiazdkowych
Helmscene oświetlone obrazy - 
Zabawki - Prezenty - Nowości 

Biżuteria - Koszule
Po cenach niezwykle niskich. 

Otwhrte każdego wieczoru 
i w niedzielę do Gwiazdki.
MONETTE PICTURE 

& GIFT SHOP
3222 S. Ashland Ave. 

CL 4-0820

KREDYT NA NAPRAWY TV 
Obsługujemy w całym mieście w 
ciągu 2 godzin. Wez- <ŁO AA 
wania do 11 w nocy.
lub przynieście aparat do nas. a na­
prawimy przy was.

2612 LAWRENCE AVE.
HUmboldt 6-6250 ŁOngbeach 1-1465 
The Original HOFFMAN T-V

Nogi Was Bolą? Na Świerzbiące. Piekące, Przepracowane, 
Bolące, Pocące Się Stopy — Polecamy 
Wypróbowane Dwa Proszki

BOROCYL FOOT BATH i OXINE
Wykąp nogi w proszku Borocyi. po wysuszeniu, natrzyl proszkiem Oxine 
Ulga niezawodna Do nabycia w aptekach
BOBOCYL CO.. 1241 N. ASHLAND AVENUE. TELEFON AKmltage 6-243U

Rada Szkolna 
Nie Zdecydowana 
Jaki Plan Przyjąć

Członkowie Rady Szkolnej 
są niezdecydowani jaki plan 
przyjąć odnośnie uposażeń na­
uczycielskich.

Superintendent Willis pro­
ponuje, aby pobory nauczycie­
li szkół elementarnych i śred­
nich zrównać. Spodziewa się 
on, że tą drogą zachęci się kan­
dydatów do wyboru zawodu 
nauczycielskiego.

Równocześnie jednak pro­
ponuje Willis zastosowania do 
nauczycieli 6 godzinnego dnia 
pracy. Wprowadzenie tego 
planu w życie kosztowałoby 
$7,100,000 rocznie.

Natomiast Unia Nauczycie­
li przedstawiła dwa plany. — 
Pierwszy proponuje podwyż­
kę dla nauczycieli w sumie 
$500 rocznie. Drugi natomiast 
proponuje wyższe wynagro­
dzenie dla nauczycieli szkół 
średnich, którzy mają praco­
wać po 6 godzin dziennie. Na­
tomiast nauczyciele szkół ele­
mentarnych, którzy mają.pra- 
eować pięć i pół godziny dzien­
nie, otrzymywaliby niższe wy­
nagrodzenie. Zrealizowanie 
tego planu ma kosztować $8,- 
100,000 rocznie.

Haggerty reprezentujący w 
Radzie Szkolnej Amerykańską 
Radę Pracy, oświadczył, że po­
pierać będzie propozycje unii 
nauczycieli.

Również oświadczył on, że 
w tej sprawie otrzymuje wiel­
ką liczbę listów jak nigdy pod­
czas swego urzędowania. Rów­
nież członek rady Bernard 
Majewski oświadczył, że otrzy­
muje ogromną liczbę listów 
wypowiadających się przeciw 
propozycji superintendenta.

Członkini rady H. M. Mul­
berry oświadczyła, że ilość go­
dzin pracy nauczyciela nie po­
winna decydować o zapłacie, 
ponieważ nauczyciele poza 
pracą w szkole, mają inne za­
jęcia pozaszkolne, które po­
chłaniają wiele czasu.

Z Gminy 34-ej Z. N. P.
Posiedzenie Gminy 34 ZNP., 

odbędzie się we wtorek, 22go 
grudnia, w sali Domu Pol., pn. 
11935 Michigan ave., początek 
punktualnie o godzinie 8ej 
wieczorem.

Ponieważ, że jest wiele waż­
nych spraw do załatwienia u- 
prasza się panów delegatów i 
panie delegatki o liczne i 
punktualne przybycie. — F. 
Jendryaszek, prezes; F. Ka­
bat, sekr.

TOYS w
WHOLESALE

Xmas Stockings for All
Made tó order 98c to $1.98 

Other Toys 10c and up 
SPECIAL DISCOUNTS

To Clubs, Veteran Groups, Etc. 
We Deliver

Open 9 A.M. to 9 P.M.
Every day including Sunday 

3304 W. ARMITAGE
BE 5-7730

Rekordowy 
Rok w Biurze 
Josepha F. Ropy

Rekorder powiatowy, Jo­
seph F. Ropa, doniósł wczoraj, 
że jego biuro skolektowało z 
najróżniejszych opłat sumę 
$1,489,956 za rok fiskalny, 
kończący się z dniem 1-go gru­
dnia. Oświadczył on przytem, 
że rok 1953 był rekordowym 
i skolektowano o $97,272 wię­
cej, niż w roku ubiegłym.

Do biura wniesionych zo­
stało 497,319 dokumentów, w 
porównaniu z 475,472 w roku 
1952. Płace i wydatki biuro­
we podniosły się z $1,247,003 
w roku 1952 do $1,349,875 w 
tym roku.

Biuro, stosownie do raportu 
rekordera, Josepha F. Ropy, 
wykazuje w ostatnim roku do­
chód w wysokości $140,080.

Sekcja Młodzieży Koła M.P. 
“NOWA POLONIA” 

zaprasza na 

ŚWIĄTECZNY
BAL MŁODYCH 

w Sobotę, 26 Grudnia, 1953 
w Sali Związku Polek. 

1309 N. Ashland Ave.
Nagrody wejściowe—Atrakcje, 

Niespodzianki.
Doborowa Orkiestra 

“Blue Band” 
Początek o godzinie 8ej wiecz.

WESOŁYCH ŚWIAT 
BOŻEGO 

NARODZENIA

Jedynie kwiaty prawdziwie 
uchwytują znacznie dawania 

prezentów Gwiazdkowych. Są one 
zawsze na pierwszym miejscu 

między prezentami i nadają im 
osobistego znaczenia i wyczucia. 

Aby odpowiedni nastrój świąteczny 
utrzymać, przedewszystkiem 

nagromadźcie w mieszkaniu dużo 
KWIATÓW . . . Zatelefonujcie do swego 

kwiaciarza i kaźcie mu dostarczyć 
kwiaty podług swej listy, o czasie 
przez was wyznaczonym. Ale nie 

zwlekajcie z wyborem najpiękniejszych!

Życzenia WESOŁYCH ŚWIĄT 
najdokładniej wyrazicie . . . KWIATAMI
Wasz kwiaciarz może wysłać kwiaty telegraficznie wszędzie.

. give

Jan Jasinski i Syn 
4629 SO. ASHLAND AVE.

Którzy mają najlepszych firm zegarki, jak 
ELGIN, BULOVA, GRUEN I INNE 

I RÓŻNĄ BIŻUTERIĘ.
Maszynki Do Włosów Ręczne i Elektryczne, Nożyczki, Brzytwy 

Do Golenia i Muzyczne Instrumenty.
DZIĘKUJEMY ZA POPARCIE.

DRÓB FARMERSKI
Najlepszego gatunku. Zamawiajcie wcześnie na Święta. Spra­
wiane na poczekaniu. Indyki, kury, gęsi, kaczki i świeże jaja. 
Hurtownie i detalicznie.

2203 WEST DIVISION ST.
ARmitage 6-2951

— życzą —
Znani Zegarmistrze 

45 lat na Town of Lake

but this

Hf

SZCZĘŚLIWEGO
NOWEGO ROKU

WYBÓR GWIAZDORA

FUKA MENS WEAR
Gdzie Jakość i Styl Nic Więcej Nie Kosztują

4729 SOUTH ASHLAND AVENUE
POWODZENIA I SZCZĘŚCIA ŻYCZYMY W NOWYM ROKU

WESOŁYCH ŚWIĄT
Wszystkim Życzy

ORAZ KAŻDEGO MĘŻCZYZNY, 
CHCĄCEGO MIEĆ NAJLEPSZE

NIE MOŻECIE POBŁĄDZIĆ
Jeżeli Prezenty Swoje Zakupicie u

FUKA MENS WEAR
Gdzie znajdziecie setki odpowiednich artykułów 

do wyboru, po cenach odpowiednich

• KAPELUSZE STETSON • KAPELUSZE MALLORY
• KOSZULE ARROW • PYJAMY FAUTLESS
• SKARPETKI INTERWOVEN* KRAWATY Beau Brummel

FUKA MENS WEAR

FALSE TEETH
Luźne? lub Złamane?

SZTUCZNE SZCZĘKI 
Pokrył* i Trwale 

Ścieśnione

ZAMIENIAMY ZĘBY 
I REPERUJEMY PIKNIĘCIA

-1 GODZINNA OBSŁUGA -

State Dental 
Plate Laboratory

1435 W. 47th, TArds 7-4499
744 W. 4 3 rd, WAIbt^ok 5-t5M 

439’z W. 41rd, Wlwtworth 4-1408

FALSE TEETH
Luźne? lub Złamane?

-1 GODZINNA OBSŁUGA -

Cleveland Dental 
Plate Laboratory

IMO Milwaukee Ave.,' HU 9-3141
454 W. North Ave., Ml 1-4211 

404 I. 47th St., AT 5-4440

FALSE TEETH
Luźne? lub Złamane?

SZTUCZNE SZCZĘKI 
Pokryte i Trwale 

Ścieśnione
ZAMIENIAMY ZfBY 

I REPERUJEMY PIKNIĘCIA
-1 GODZINNA OBSŁUGA -

A-l Dental 
Plate Laboratory

It W. Madison, Rm. 213, DE 1-4404 
1547 W. Oqden, MO 4-3733 

1415 Wilson, LO 1-9180
3IMW H. Lawrence. SL 1-S7(W


